
Rok wydania IX. Zeszyty Nr. Nr. 82- 93 

PRZEG L ĄD 
M.ORSKI 

Miesięcznik Marynarki Wojennej 

wydawany przez 

Kierownictwo Marynarki Wojennej 

R o c z n k 1 9 3 6 



" <} t,1/J 

...,,,,. 
lJJ (rO 6 :. 

6781 D:ukarni.i Gosp,,darcza. Warszawa. Al. Jerozolimskie 79 Tel 8,84, 12 8,28,02 



SPIS TREŚCI 

STH:\TE(; L\, POLITYK A, OIH;;\:\'IZAC.J ,\, 
strona 

K1ndr. por. dypl. '.\I. i\l:ijewski . - Stary środek w:dki . f> 
K111dr. por. dypl. i\l. :\Iajcwski. - Slrncona sposobność . Sn 
Kmdr. por. dypl. .:\I. :.\I:ijewski. - Pierwszy okres przysziej wojny . . 17H 
Inż . .luli:111 (;insbert.- Hzut oka na l\larynark~ Wojenn:} Niemiec w r. rn:1;> 18H 
l\pl. lllar . .I. Staniewicz. J>rohle111 Bosforu w świelle rosyjskich za-

inkresow:ui . . 2G2 
Kmdr. por. dypl. :\I. :.\lajewski. Hz11t oka wstecz . :Hl 
Kmdr. por. dypl. i\I. i\I:1.iewski. Klasyfzny przykład . 427 
K1ndr. ppor. dypl. w st. sp. H. Czcczotl. - Polityka morska Anglii . 497 
Por. rnar . .J. Koziołkowski. - Zamiłowanie do sprz(.'lll i konsekwencje GOG 
Kn1dr. por. dypl_. .:\I. :.\lajewski. - O przygotowaniu spokcze1istwa 

do ,,·o.iny . . . . . . . . . Hn 
Inż .. Julian Cinsherl. - Gdyby Yon Spec omin:Jł F:ilklandy . G82 
Kmdr. por. dypl. i\1. I\Iajcwski. - Sowiecka doktryna morska . Hl:{ 

ZA(!ADNTENTA TAKTYCZNE. 

J(mclr. por. dypl. i\J. :\lajcwski. - Teoriu a życic . . . 2;);) 
Kmdr. dypl. S. Frankowski. - Okr(.'l wojenny ·i jego uzbrojenie w do-

bie dzisiejszej . . . . . . . . . . .U 7 
Kpt. mar. ~L .Jnhło(isl~i. - lJbczpiccz~·nic marszo.wc na morzu . . . flO:l 
Jnż. F. J>ol1tur. - sw1alowc lmdowrnctwo okr1:tow wojen·nych w r. 1H:1;i fl18 
Por. 1\1. N:1ł(.'cZ-D~1 /Jowski. - Flota wo.ienna .Ta pon ii . G7G 
Kmdr. por. dypl. :\L :\lajewski. - O współdziałaniu . 7G!l 
Knidr. por. \\'. Stl'ycr. - Powr<'it }),mccrnik:1 . . . 8:10 
\drian (ioty11ski. :\Iicjsc~ dow<'1dcy w walce na morzu . s:n 
J\mdr. dypl. _S. Fn111kowsk1. - Des_ant d_oby dzisiejszej B07 
Inż . .Julian (;mslwrl. - ~Iarynarka 1 lotrn<'two . . !)27 

AiłTYLEHIA. 

Por. 111 :1r. IL \\'ro1'1ski: C~·lowan\e i d_:tlocylow.anie.. . 
Kpt. 111 ar. \Y. Franck1. - Szkolenie of1ccrow k1crUJ:J<'~Th ogniem 

~ :\ \\'IG.\C.J A I SLUżlL\ OKmnowA. 

1 'or. mar. T. Borysic;yi<:z .. 
I( >t. :\I. Wici iczko-\'.1click1. 

I strzonowsk1ego 

Pomiar gldlOkości 11101·za . . . 
..O l111'or111acyi llidrograficzncy" By-

·1--tl 
8H 

11 

610 

III 



strona 
l'po r. mar . . \ I. K ,ulu I ski. \\'pl yw \\':t run k<'iw na wi gac·~·jnyrh i a tmo-

sf erycznych na Bitltyku . n:1 liudowc.· okrrt<'iw \\'o.iennyeh . (i(i 1 
Kpt. kk. :\ .. Dolalkowski. \\'ymogi op,irz,1dzenia nwrynarskiego w za-

leżności od \Ytirunkc'iw atmosfcrycznych na Bałtyku. . 7l;i 
I<pt. mar. \\' st. sp. inż .. I. \\'oźnicJ..:i. Odnalezienie sz•,:z:Jlk<'iw 

„Lusilanii" . . 7(i.i 
Kmdr. por. inż. \\'. Szulc. .Lik uprości<.'· gospodark<: nwteriałow:J 

na naszych okr(,'l:t('h 8:2;-i 
Por. mar. T. Borysiewicz. :\Igła !l:G 

B HO~ POD \\'OD.\' . .\. 

Kpt. mar .. I. Staniewicz. \\'spc'ilcz<'sne torp<'dy 
Kpt. mar. B . .JalJłoriski. - Zagrody przeciw lodziolll pqdwod11~·111 

LOT.\'ICT\\'O :\IOHSKIE. 

10:ł 
:m 

Por. 111;1r. :\I. Kad11lski. Z:ll'ys doktryny lotnictwa inlcgr:dnego ~:ł 
Inż. St. Hiess. - :\(qżliwości !JrnnlJ:mlo\Yani:1 lotniczego na 111orzu '.2i'.! 
Kmdr. por. pil. K. Durski-Trzasko. - Bo111bardow:111ie :\neon~· . . :288 
Por. rnar. :\I. Kadulski. - Zagadni e nie t.iktynnego uży('ia wod11osa-

molotc'1w torpedowych ;18;i 

JIISTOHL\. 

Kpt. :\I. \\'ieliezko-\\'iclil'!d. nlokada ~iernit·c· w r. 1870 - 71 
Kpt. mar.\\' st. sp. inż.\\'. llu!Jel't. - Troomp pod Downs. 
Inż. J. (;inshert. - Sylwel y woddiw . . . 
\I. (;odlewski. - \\'yprawa n10rslrn po\\' slm'1czcgo okr<:tu w urn:i roku . 
\I. (;odlcwski. Zapomni:my żeglarz pohki .\d:un Piotr :\licrosLiwski 
!\111dr. dypl. S. Fr:111kowski. .Jervi.-; i Fish('r w :rn:dogii historycznl'j 
Por. mar. \\' rTz .. I. H. Hyclilir'1ski. Cichy A larrn ;\loon'u 

J>IL\ \\'O :\IOHSKIE. 

H. Piotrowicz. Cieśniny 

Z:\(; .\D\'rE:-..:1 .\ SYG.'.'\AU)\\'E. 

ł .. :wznośi· radiowa lolu trans:lll:mtyckiego \\'ltl(']1,·,w 
ś. ·p. por. mar. \\'. Poważl'. Hosyjski O. IL IO . 

Z:\ c; :\ I>:--: I I~'\ I,\ 'f I·: 1\\1 I:-,..;() I,()(; I cz:--; I~. 

Inż . .J. (;insbcrt. - .\ wio111atka, hydrnpl:rn, kull'r ... 
Kącik j(;zykowy 

\\'I \DO\IOśCI TECII:\'ICZ.\'E. 

~ 4-
l ,l;) 

771 

\Igr . .J. Sawi<'Z<'\\'ski. Z wgadnier'1 st:iknnoś<'i okrc.0 L1'1w podwodll\Th. 11 
Inż. S. K. Koclw1wwski. · .\'owy przyrz:Jd do pomiaru 111oe~· lt;rhin 

okrętowych . . . . . . . . . fili 
In~. S. K. Kodrnnowski. - Zag:idnienie okr~·lu bojowego . . . U ł 

V J!1z. A. Potyrała. Charakter~·styb ohci:JŻl'1'1 wi:Jzari okr~·lowyd1 . . '.210 
Kpt. nwr. B . .Jabło11ski. Sil'C'i <·l<·ktr~·,·rnc na kontrlorpcdow<'aC'h 

franC'uski('li orn z zasady obliczan ia rn O('V cl<-ktryC'z11ej i prz<'-
kroju kabli na okri:t:H'h 2!l:~ 

IV 



Kpt. mar. K. Zagrodzki. - Ciekawy model sekstansu . 
Inż. S. K. Koch~ino\Yski. - Drganiomicrz strunowy . . 
F. P. - Instalacja akurnubton'lw na łodziach podwodnych 
Por. m:1r. inż. K. Siwicki. - Zabezpieczenia elektrycznych s1ec1 

okr(towych . . . . . 
Inż. S. K. Kochanowski. .:\'owe zb1cze w:lł<'1w . . . . 
:\Igr . .J. Sawiczewski. - Przekładnia elektryczna w n:ipc:dzie okrc.;lo\\'~·111 
Inż. A. Potyrała. - :\'o\\'l' kiernnki w projektowaniu okn:tów ,,·oje1111~·<'ll 
Por. 1n:w. inż. K. Siwicki. - .:\'owoczesne rozdzielnie okrc:towc . 
Kpt. mar. B . .Jabłot'1ski. - Zastosowanie silników Diesel'a na łodzi:H:h 

podwodnych . . 
F. P. - J>odgrzewncz w torpedzie . . . 
Inż. IC S. Eleklrolllagncly<'zne sprzr;glo \\' zastr)sowaniu do rnip~·du 

okn;lu 

H()ż:\'E. 

strona 
:178 
4!)1 
J;):J 

5:rn 
G2(i 
(\9;) 

781 
78(; 

!l!iO 

Por. mar. :\I. Kadulski . c;:1rś<" ,,Taże1i z .J:iponii 122 
IL ślaski. - O 111uzcrnn 11wry11:1rki . . . 1:H 
Kmdr. por. K. Korytowski. · L. \I. K. i F. O. :\I. 171 
Por. 11wr. :\I. K:1dulski. - (;arś<'· wra:i.e1'1 z .Japonii (d. ci,Jg) l!W 
Por. mar. :\[. K:1dulski. - O lordzie .J<'llicoe i s:11nokszta!,·cniu sic: sl<'lW 

kilkoro . . . . . . . . 1:n 
.I. Ignaszewski. -- Z:irys 1·mwoju Ligi :\lorsl,iej i Koloni:ilnej na terenie 

Zagl\·bia \\\•glowego . 4--H> 
.I. L:u"1n1cki. - Z:igndnienic kol<ini:ilne w Polsc·c· !i2;"i 
Po,·. 111:ir. n. \\'rnr'1ski. Zn:iczenie wsp<'lłz:t\\'<Hlnictw:1 w wyszkoleniu 

lllOl'Skilll ni 

:,..;:1 111argi11<'sie . . . 
Praca oświalr!:\'a w lllary11n1·cl' sowieckiej 
()Iwona. halc1:11 brzegowej od si ro11y l:Jdu . 
Polożen1c 1111<,•dz~·narodowc kanału Sueskiego . . . 
„Zapiski po (;idrngrafii" o polskich lablic:wh rrnwigw·yjnyrh 
l 'dział m:1r~·n:ll'<'k \\'Oj(•nnyC'h w pogrzl'hic L:v:n1tcy . . 
Zllliana układu sił śn'>dzielllnomorskich . - . · 
.Jakie lllllSZ,) hyc'· przyszłe pancerniki lwylyjskic. 
J>odst('p!W środki wnlki . . . . . . 
Cios wlo~ki o potc:dzc morskic·j Anglii . 
Lekcja historii: okrt;t liniowy . 
z powodu ogłoszenia ni<'podległości Filipin 
Flota wojenna Ni<>111ic•c . 
Edw zgonu krbla .J erz(•go \' . 
Sowielv a wojn:1 w ,\fryce . . 
J>rzew(dywa11y układ sil na świecie . 
Zastosow:rnic• wod11nsa111olot<')\Y do ochro11y żeglugi 
Bazv i okrc:ty · 
Zna1nicnne ohi:iwy , . . 
Tl'chnirzn:v rozw{)j lodzi podwodn~·rl1 . 
\\'lo~;kic lodzie podwodne 
Kosztowna modernizacja 
l~rażowniki rzy sa,noloty? 
Lo~v :\I:tlly · · 
Svgi1:1liz:1ci:1 11:1 okr<:lnch. li:111:llowyc·!1 . . , . . . . 
]):iwne :1 ()hecrw warunki sluzby z:i!og okr<,"low \\'OJl'l1llY<'h 
Kon f <'re1wia n1orsk:1 ':'. L~mdyn te . . . · . . . 
,rorska doktryna Sow,etow . , . . . . . . 
:\'a nwrgin('sic nowego wyda111a ., faschcnbtwh del' Kricgsflollen" 

V 



Taktyka łodzi po(l\Yodnych 
Konice legendy . . . . 
Prasa francuska a polskie łodzie podwodne. 
\\'łoskic lotnictwo morskie . . . . . . . . 
.Jeszcze na temat okr\'l<'l\V o całkowicie osiowym rnz!llieszczcniu artylerii 
Hadioł:,H·znośi· z Afryk:} \\'schodni:J 
~owe typy wodnosanwlot<'>w marynarki francuskiej . 
\\'zmocnicnic obrony przcciwlotnicz<'j we flocie angielskiej 
:\Iarynarka sowiecka u progu rn:w roku . 
Okr~'ty a lotnicl\vo . . . . 
Zastosowanie stcro,,Tt'lw do np<.Tacyj morskich . 
Xawr<'>t do kutrów torpcdow:vch we Francji 
Tajemniczy kanał . . . 
Konice konferencji londyó.skicj . 
l r. S. A. i neutralność . 
Przewozowe środki w :1krji desantowej 
Floty sześciu mocarstw . 
Lot,ii skowcc 
Bczpiecze1istwo na nwrzu 
O źn'ldłaeh historycznych . 
Sterowce w wo.iiiic ,iwrskiej 
\\'odnosamolot torpedowy . . . 
Prasa o rczullatal'h konferencji londyi'lskicj 
~a temat okr<;>tc'iw liniowych . 
Dziwna kanonicrk:1 . 
.. Batory" i ,,:\'iirnlwrg" . . . 
Specjalizacja i przygotow:1nie ofit'tTÓ\\' (iq do,Yodzt'nia 
Okr<;>ty pomocnicze ( •. S. :\ . . 
Olff\•ty wojenne a lotnictwo . 
\\' dwudziesL1 rocznic<;> bitwy .lutlandzkil'j 
Z. S. H. H. i \\'iPlka Brytania . 
Czy znów w<;>gi cl'? . · . 
. \ taki lot n i<'zc czy ogie1i a rtvl ery.i ski . 
Ogrnniczenic środl,:c'lw walki na wojnie 
Sowiety i .Japonia . . 
Desant i obrona wybrzeża 
\Yvwiad lotniczv w norv . . 
..\L;rynarka Italsirn od (;:1ril>aldiego do ..\lussolinicgo 
Cdy wit'lkośi'. sUl.ic si<;> - ci\'Ż,ircrn 
::\Iarynarka a kolonie ,. . 
Fl:.ga narodowa St:inbw Zjednoczonych AllHT~·ki l'<'llrwcnl'.i 
Sta·nowisko Brytanii na morzu śn'idzicrnnym 
~ aurzlrn „Deutsch I andów" 

, .I eszczc na temat torpedv 
J Drganie śrub ol:T('towych 

Koniec sankcyj . . . . 
Strategiczne roz111ieszczenic l'lot wielkich moc;1rstw 
Sprosto,Y:rnic o lotniskowcach 
:\"owe działa angielskit· 
Kanał w Kra 
Brandcrv . . 

V Xien1ieci-:ie krażowniki bojowe . 
Organizacja adm i rai ie ii bryt ~·jsk ie.i 
Xowy ap:1rat podsłuchowy . . . 
O <'stetvcc w \\"oil'nnvm liudowniclwic ok1·\·towy111 
:\lasko,\·anie <lźwiek<'>~v 
Kn!żow'niki pomo~niczc. 
\lic.isce dow<',dcy \\' lioju . . 
\linisterstwo koordynowania spraw obrony narodowej 
Tendencje w budowie lodzi podwodnvch . . 
:\'owa kon\\'('ll<'.ia w sprawie cieśnin Dardanelskich 

VI 

strona 
:it 2 
.Wi 
:n1 
:H8 
:rn2 
:ł8;") 

:rn8 
:{90 
:rn1 
:{H4 
:rnn 
:rn1 
:rn8 
·100 
401 
.rn2 
4fl7 
4(i0 
,Hi4 
.lfi:1 
.rn7 
.urn 
170 
-171 
4 n 
.,n 
171 
.17;-1 
,I 7(i 
178 
18:ł 
48;1 
:it 7 
;14!1 
;);12 
:1:1:ł 
:1;18 
;1GO 
;i(i-1 
;")(i;) 

G28 
(i2!) 

(i:H 
(i:{2 

o:H 
(j:{;-1 

(i:rn 
(i4'.?. 
(j.l :{ 
(it:ł 
(j4-f 
708 
712 
7U 
71."i 
718 
7:W 
721 
72-1 
i2;-) 
no 



Eskol'towce floty 
Szkoły mo1·skie . . . . . 
.Jeszcze o obronie bateryj brzegowych od slrn11y hJdu . 
Co kosztowała wyprawa :ibisyi'1ska . . . 
Prasa francuska o polskiej marynarce wojennej . 
Kwestia ropy . 
Ekspansja japo1'1skn . 
\\'ojna domowa na morzu Póh10(·nvm 
,,Stach::.inowcy" na flocie Z. S. H. • H. 
Sprawa Palestyny . . 
\\'alka czy współpraca . 
;\lale szan~ okr~ty . . . 
\\'ymagania stawiane bazom morskim 
\\'oj1w lllorska w przyszłości . . 
italski głos o sprawie gdai'1skiej . . 
Italski głos o konfe1·e1wji w ::\lonlreux . 
Czy ~ielllcom potrzebna flotylla rzeczirn? 
Tragedia „Pourquoi Pas" . . . 
Ile kosztuje obro1rn \Viclkicj Brytanii·?. 
Obrona JH'Z<·ciwlotnicza l>az floty . 
~av:d \V:ll'farc . . . . 
Straty ture('kie w wojni<· światowej . 
Kontrtorpedowce czy kanonierki f'loty? . . 
edział marynarki woj('nlll',i w liiszp:uiskicj wojnit• d011H)\\'t•.i 
Powietrzne stawi:i('Z(' min . . . . . 
l'r:isa nie1nieck:1 na lc11rnl ukła<i<'1w londy11skich . 
,,The Hound Table" o układzie londyi'lski1n . 
~icmcy o z:igadni('niu kolonialnym Pohki . 
Ciekawe wyj:1tki z przernówic11 p. Forst('rn. 
Anglicy nie b<:d,} si<: !Jii· o kolonie . 
Hcwizja koloni.i w ~ienH·zech i Francji . 
\\'idoki na ograniczenie zl>rnjc11 w przys'lłości . 
Zn:1Czl'llic 1>:1d:n1 arktycznych dl:1 strategii morskiej . . 
Opcracjl' z:1korkov;:111ia portów J)odczas wo.iny światowej 
:\I:ll'Yll:lrk:1 włoska podcz:1s kmnpanii w Afryel' \\'sdwdnic.i 
.\ngio-egipski traktat przyjaźni 
Bomby oświetln.iw·e 
t:z!Jrojenic floty w lotnictwo. 
\\'yspy A l:md1:kic . ~ .. 
Lotnictwo 1norskic we 1· r:111<·.11 . 
\\'ojna powietrzno-111orsk:1 na ,\driatyku 
,,(iazela Polska" o (·enzurz(• . 
Premier Baldwin o pol.-;kic.i nrnrynarce wojennej 

Ko,nunikat Instytutu Bałtyckiego . 

KHO:\'IKA. 

Polska 7fi, l(iO, 2-1:ł, :t~:l, ,1();1, 487, ;1(i!), (;17, nt, 81:J, 8!l~. !l77. 
J\.nglia 7(i, l(iO, 2t:1, :{2;), 40;\ 487, ;)(i!l, (i19, n1, 81(i, 89:J, !177. 
Włochy 77, Hil, 214, :1w, 40G, ·189, :)71, 8L\ 8!14. !)7!). 
Japonia 77. Hil, 2-17, :~'.n, łOG, ;)70, (i;,0, n:L 8l(i, 8!)4, !179. 
Francja 77, Hi1, 24G, :~27, ł07, 188. :171, G:)1. n:!, 811, 8%, !l7!l. 
Holandia 78, rn:~. t8H, 8!Hi. 
Niemcy 78, l(i2, 2-l(i, :~28 408 ,190. ;172. (i;)l, n;\ 817, 8!Hi, ~)81. 
Turcja 7!), 818. ' ' 
~~any ~}ednoczon<:' 1G 1, ~-L"'i. :{27. IOG, -188, :170, li - ł!I, n:ł, 8!):ł, 978. 
Siam 163. 
Szwecja rn:J, i!lO, (i:-1:k 981. 
.Jugosławia rn:~. 818. 
Z. S. I{. R. tł 7, :~28, 0108, -1\11, :,7:L H:>2, 7:Hi. 81 !I, 897, 982. 

stron n 
7Hl 
n:l 
79;) 
79(\ 
7H7 
797 
798 
801 
80(i 
808 
80!) 
8(i;-1 
807 
8G8 
8(i9 
871 
872 
87;-) 
87;) 
87(\ 
87(i 
87!) 
879 
880 
88:ł 
88(i 
88(i 
88!) 
88!) 
890 
8!)0 
!););{ 

!l;1-I 
!};1;) 
!);)7 
!};)\) 

!)(i 1 
9G1 
!)G~ 
%7 
!Hi!I 
nn 
!)n 

VII 



Hiszpania :1~8. 818, 900, !}8~. 
Argentyna 407. 
Brazylia t08. 
Grecja 489, 817. · 
Chiny 489. 
Dania ;->71, 7:{.J.. 

Portugalia n;\ 980. 
ł„otwa 7:{(i, 

Norwegia nG. 
Estonia 817, 8HL 
Belgia 8!)-1. 
Rumunia 900. 

IHBLIO(;HA FT.\. 

Ppłk. dypl. i\Iarian Porwit. - .. Duch żołnierski. Org;miz:H·.ia \\'~'Cho-
strona 

wania żołnierza" . 80 
Stanisł:iw Zicli1'1ski. ,,Wybitne czyny Polal.J>w na olwzyźnic". 81 
S!aniślaw Zieli11,~,i. ..Polsk;i hihliogn1fi:1 11101·za i Po111orza". 81 
.Jerzy B. Hychlir'iski. ,,Był IH.>.i pod Oliw:1". Opr:wo,, anie hislory<'Zlll' 

kpi. 111ar. w st. sp. inż. \\'. Hu!Jcrta . 8~ 
,,J>rzegl;Jd llistoryczno - \\'o.iskowy". Zesz. 1, t. \'Ilf.. 82 
Lieulenanl Commander Leland J>. Lo\'ell(• l'. S. ~a,·y „NaYal ('Usloms 

lr:1ditions :rnd us:1gc", :\Iaryland rn:H . · Hit 
Kmdr. \'incent - Br(:,chignac „Les flolks de ('OJnlial" rn:rn, Paris. l(i;i 

,,:\Ilody gryf" nr. 4(i, 01·gan W. F. i J>. \\'. na Pomorzu . Hi-1 
,,\\'śr<'i<l J>r:1d1'>w", czasopisrno morskie 111lodzieży, nr. :i . l(j(i 
.Janusz Sl(,'pO\\'ski. - .. ~a 111orskid1 sz:111cad1 Hzplitej", \\'arsz:iwa rn:t->. 2-rn 
Fryderyk K11llcschilz. ,,lkjs dokohi świ;tl:1", \\'arszaw:1 10:Hi :1:Hl 
\\'eyers „Taschenlmch dei· l\riegsf'lolkn'', opl':l('O\\':d por. 1nar. \\' st. sp. 

A. Br(·dt, ::\lon:H'hit11ll, 19:Hi . . :m) 
::\Igr. H. A. l\rzywicc. - ,,Budownictwo okl'(;fowc \\' 11:dii na tk polityki 

111orskic.i \lussoliniego", W:1rszawa, rn:H; . 410 
Kornel ::\f akusn11ski. - ,.\\'iclka Brarn:i", \\'arsznwa, 1!1:W . 19'.2 
l\on(radrnir:il ~,· st. sp. Fricdri('h Liitzow. ,,Sk:q.;c1T;1k", :\lona-

chium, 1 !l:Hi . :i7;> 
Włodzimierz Hewski. - •. ~adzwycz:ijn;1 okazja do rozbudowy l'loty 

wojennl'.i" CIH'hn, l!l:Hi . . :i7;J 
Brunon Dzi111icz. - ,.S:11notny kr:Jżownik", 1 !):~(; . (i;>;> 
Olgierd żukowski. - .. Sl;llPk morski i l'Z('('ZJ1y", Lw<')\\' rn:w 8'.20 
\\'icl'-:Hlrnirnł P. E. (;u(•prnlte. - .,L'l'XJH'dit im1 · des lbrd:nwlles", 

P:,n·ż-P:iyot . . . !lOl 
Ho111an Zawa,ia. - ,.'I\si:Jżlrn lh-zl'n\'isty", \\':irsz:iw;,, rn:w !l0'.2 

VIII 



OD REDAKCJI. 
Z dniem .1 Stycznia 1936 „Przegląd Morski" rozpoczyna 

dziewiąty rok swego istnienia. Istnienie to, zapoczątkowane niemal 
jednocześnie z rozbudową Polskiej Siły Zbrojnej

1 
na morzu - jest 

dziś już dostatecznie ugruntowane, aby można było twierdzić, że 
„Przegląd", w miarę sil i możności, współpracuje w krzewieniu idei 
obrony morskiej w Polsce. Wzrastające zainteresowanie wśród Czy
telników - szczególnie z pośród wojska lądowego i sfer cywilnych -
świadczy też, że sprawa Polski silnej na morzu staje sźę coraz bliższą 
spoi eczeństwu. 

Rozpoczynając IX rok wydawnictwa, Redakcja pozwala sobie 
złożyć Władzom Naczelnym, wszystkim Czytelnikom, Współpracowni
kom i Sympatykom „Przeglądu" szczere życzenia noworoczne. Ze swej 
strony zapewnia, że starać się będzie, aby w dziedzinie publicystyki 
morza i marynarki wojennej „Przegląd Morski" i nadal należycie 
spe/nial swe zadanie. 

1. Przegląd Morski Nr, 82. 
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KO:\IANDOR DYPL. STEFAN FHANKO\VSKI. 

Desant doby dzisiejszej. 
\Vojua światowa na morzu została zakmkzona pod silnym 

·wrażeniem slrnlcczncgo i groźnego działania dwóch nowych środków 

prowadzenia wojny, jakimi okazały siQ: aparat lotniczy i łódź pod

wodna. 
Obydwa le środki, hQd,1cc niemal w powijakach 1w pocz,J1 ku 

wojny światowej, tak szybko osiągnQły groźny i niszczycielski efekt, 

iż niektóre działania morskie stały siQ wprost trudnymi do wyko

nania; do takich działai'i zalicza si~ przede W8zystkim te, które s:! 

.związane z przewozem wojska, sprz~tu i towarów. Tym samym 

optTacjc desantowe, które właśnie należ,! do tej kategorii. stały si \' 

zagrożone i trudno wykonalne, z powodu zbyt dużego ryzyka. 
\Vszak jedna~/.. najwif,:lzszych operacji desantowych, prowa

dzona z wiellq wytrwałości,! i ogromnymi stratami - operacja dc

santo,:'a na półwyspie Dardanelskim, została wnet zlikwidownna 

z. cl!wih!, gdy we wschodniej czQści morza śródziemnego pojawiły 

SIQ 1 zacz~ły działać nit'mieckic łodzie podwodne. 

Wprawdzie już po zlikwidowaniu operacyj Darda1wlskich, 

Anglicy projektowali 11owy desant, na ten raz na wybrzeżu lwlgij

skim, ale przygotowanie i zorganizowanie jego było takie, że prze,vóz 

,vojsk i sprz(tu na transportowcach był wykluczony, i)Oza tym należy 

hrnć pod uwagQ hliskość brzegów angielskich, co zezwalało na .s,pro

wadzenic desa n tu do bezpośredniego i szybkiego przerzucenia wojsk 

z jednego brzegu na <lrngi. .Jak wiemy, do lego desantu nic doszło, 

l)onicwa.ż przedtem nasbwiło zawieszenie hroni. 
H/)\vni<'ż i Nieme~' dokonali w 1D17-ym rnku desantu na 

\Vyspy Bałtyckie, nalcż:Jce do Hosji, ale ,vówczas desant został wyko

nany w warnnkach specjalnych, to jest nieprzyjaciel zdezorganizo

wany i zdemoralizowany na skutek rewolucji. nic był w sbrnic sławić 

oporu. 
Od czasu usta1iia wojny światowej, upłyrn;'.ło już osiemnaście lat 

i ot<'>.ż wbrew r<'>.r.nym hasłom pacyfistycznym i posuniQciom mi<2dz\'

narodowym, mafocym na celu powstrzymanie narocl<')\v od nowych 

działa11 wojennych, mieliśmy a.ż pi<;ć wojen, a z nich w czterech, dzia

łania desantowe odgrywały podstawowe znaczenie. 

. ~Vprawdzic ws1yslkic t~ :wojny odbywały siQ poza Eurnp.J 

1 zawsze )C'd~n z partm,!·ow _hył nuhlam~c ~łahszy w stosunku do swe

go przcc1wmka, za wyJ,!llocm, toczącc.1 SIQ obecnie domowej wojny 
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hiszpańskiej. 'fym niemniej \vojny le ch,starczają nam pod wzglę
dem operacyj desantowych wiele cennego materiału. 

\Vojny: hiszpai1sko-rnarokal1ska, chi11sko-japo{1ska, wło
sko-abisyi'1ska i wreszcie woj na domowa w I liszpanii, wykazufo, że 
działania desantowe hyły działaniami podstawowymi dla pomyśl
nego ich prowadzenia. Za wy.ic!tkiem wojny italo-abisy11skicj, wsy;y
stlde inne desanty wykonywane były przez strnnQ atakując~! w wa
runkach bojowych, to jest na wybrzeże nieprzyjacielskie. Wojny 
te wykazuj~!, że operacje desantowe z biegiem czasu ewolucjouują, 
uzyskując coraz wfr:kszy poziom pod wzgl<,:dcm ma ll'riału ll'chnicz
ncgo. 

Z chwil~!, gdy strona morska, o której lu się nic wspomina, 
została pomyślnie wykonana, wylania siQ właściwa operacja desan
towa, polegająca na zwiezieniu i wysadzeniu -wojska oraz uchwyc.cniu 
terenu nieprzyjacielskiego. Oczywiście główna rola przypada tu pie
chocie - jest to bowiem hroll zdolna: <lo walki na hlisk~! odlegloś6, 
cwcn tualnic do walki wn;cz, do zdohYwania tcrc11u, w k l<'>rvm ma
newruje najłatwiej ze wszystkich hn;11i, do orga11izowania ·i utrzy
mania zdobytego terenu. .Jest to wiQc hroi1 głc'>wna, ktt'H·a winna hyć 
wsparta prze1: wszelkie h<,:drJce w dyspozycji środki i hrnnie. 

\V niektórych wypadkach, a sp<"cjalni<-' w krajach posiada
jących wielkie floty, zorganizowant' s:! SJ><'C.Jalnc oddziały spieszo
nych i wyszkolonych marynarzy, ktc'n·c mafo za cd przt'z swą z1w
jomośc'·. morza, wybrzeża i \varnnkbw walki 11a morzu, pierwsze wy- · 
l:!<lować na brzegu nieprzyjacielskim i tym sarn:\'rn ułatwić· wylądo
wanie piechoty, mało, lub wcak nicohytc.i z żywiołem morza i z wa
runkami l:!dowania na wybrzeżu. Stan moralny oddzi,t!{)\v, przt'
znaczonych do -wyh!dowa11ia jest rzecz,! dccydująq. Dlatego do 
oddziałt)\V desantowych hranc S,! oddziały o w.vsokim poziomic 
moralnym, C\\Tntunlnic o wysokim stop11itt wyszkolenia. 

Piechota w ogóle dźwiga 11:1 swych barkach najci(ższc pro
hlcmy bitwy. Piechur wic:ccj, niż jakikolwick i1111.\' żołnierz, dozna.ie 
znużenia fizycznego i moralnego. Takie czynniki jak: zmc,·cz('lll<', 
głc'Hl, błoto, pragnieni<', d('szcz, przceiwdziała11i(' nieprzyjaciela i stałe 
narażenie na nichczpieczd1stwo są dla niego wic;n'.i hczpoŚn'dni<', 

wiQccj ci,rnłc i o znaczeniu ,vi(2kszym niż dla żołnierzy innej hroni. 
\Vszystko to w operacjach desantowych jest spot<,:gowanc prz<'z hrnk 
należytego zorientowania w sytuacji i nit'z11a.iomości nawd kgo, co 
si<,: dzieje ,w najbliższym lC'rrnic dziahd1 wojennych, to .it'st na wy
brzeżu. Piechota, przcz11aczona do wylądowania, jak widzim~·, win-
1rn h_\·{~ szczegc'>łowo i sl:1 rmrnic przygotowana, bez zaniedbania naj
mnicjsz('go szcz<'gólu. 

Piechota należycie wyszkolona i o specjalnie wysokim na
stawieniu moralnym musi hyc'~ dobrze zaopat rzrnrn \\' sprzc.,:t kclrnicz
no-makrialny i należycie z nim zgrana. .Jest to rzecz bardzo ważna, 
albowiem mało gdzie specjalne oddziały desantowe istnic.hJ j11ż w cza
sie pokoju, a tworzone s:1 one JH'y;cważnic ad hoc, h~!dź dla \Yykonania 
odpowiednich maIH'\\T()\\', h:!dŹ już \\' czasie wojny. 

\Vszystko to wymaga wiele czasu i pracy. Zamierzony 
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~ \\:spomniany wyżej desant na wybrzeże belgijskie z czasów woj1w 

.s:viat<!wej, miał hyć dokonany J)l'zcz specjalnie wyhrnnc wojska m1-
g1clslnc, które przez szereg miesiQcy ćwiczyły się w pobliżu Londymz 

w wykonywaniu czynności desantowych. · 

Przy rozważaniach, jak należy wzmocnić piechot~ wyzria

czoną do wyko11a11ia desantu, należy kierować siQ nashJHI j:1cymi 

zasadami: 
· · 

. 1. Piechota rozwija sku t~·czw! siłQ ognia do nieprzyjaciela 

meprzykrytcgo, nieznajdującego SIQ za oslorn1, a to dziQ]d własnej 

zdolności ogniowej. 
2. Piechota ma włnściwość przystosowywania si~ do te

renu, łatwość opanowania go, wykol'zystanin jego ukształtowania, 

Ot'az posuwania siQ w szyku rozpmszonym. 

:~. Piechota posiada zdolność czepiania siQ fcl'enu i oiwrni

Z~)\vania go do obrony, jak również przcci\vstawienia siQ niq>rzyja

c1dowi. 
Natomiast piechota: 
4. N1c posiada środków niszczycielskich do burzenia ohie

kt<')\v ohro111wch, przesłaniaj:.icych nieprzyjacicl;1. 

5. Posiada hanlzo ograniczorn! możność niszczycielską 

w stosunku do nieprzyjaciela ukrytego. 

6. Posuwa si<;: ,v terenie powoli. 

St,Jd wyłaniafo siQ nast<:pu.ic!CC tezy: 

1. Piechota posiada wielką zdolność ohronn:1. pozwalajQC~l 

jej własnymi środkami ut rz~·rnywać za kty lcrrn. 

. 2. Pi<'chota posiada słah:1. zdolność ofensywrn.i. cu powo-

du.Je. że jej działania samodzielne w hihdc ofensywnej są ograniczo

ne ( 1 to tylko w warunkach wy.i<1tkowo przychylnych). 

;~. Prawic zawsze piechota potrzchujc współdziałania in

~1)~el! broni, r(m·nmrnżącyc]1 jej własne braki, szczególnie potrzdrna 

JC'J Jest artyleria, aby pokonać przeszkody, których sama nic jest 

zdolna opmwwać, a także lot nici wo, które winno uprzedzać piechot<,> 

O l!k1·ywafocvm siQ w terenie 11frprzyjacielu i o jego cwc11tualnych 

zmnicrzcniael1. 
Po tych JH'ZC'słankach można Hstalii~ co jest potrzchnc pic

c~wcic dla pomyśh1Pgo przchit'g11 działai'1 desantowych. Otóż wspar

ciy piechoty jest tym czynnikiem, który na,iwi(.'Cej ewolucjonuje z bie

giem czasu i wzrasta po lrnżdej nmn'.i woj ufr . 

.J11ż w dzisiejszych operacjach desantowych znwchanizowa

na i zmotoryzowana artyleria jest niczh<,>dnym poparciem piechoty 

dcsan towcj. 
Brn1'i znwclwnizowana dla współpracy z desantem została 

zastosowana po raz pierwszy przy przygotowaniach IH'Zt'widywmwgo, 

a!~' nic uskutecznionego desantu wojsk angielskich na wyh1·zcżc hel

g1.1skie. \V{)\vczas do składu wojsk desantowych wł:Jczono tl'Zy 

czołgi, trzy baterie zrnoton·zow.rnc ci<,>żkich karnhin<'nv niaszyno

wych - 1l~l motocy)dach. ()gólna cyfra wojsk, przeznaczonyef1 do 

desa n l 11,.Jyynosila i 1 :~.7;-jO ludzi. 

. I Osiem la I pc')źniej w roku 1!)2;,-yrn, w czasie wyh1dowa 11 in 

Wo,1sk hiszpaz'1skich w ~Iaroklrn, w zatocP Alhacemas, stosunek ludzi 
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do broni zmotoryzowanych wzrasta znacrn:c na korzyść tej ostatniej; 
wysadz~o bowiem 12.000 ludzi z dodaniem im 16 czołgch~~ 

~ \Y czasie ,vojny chi11sko-japo11skiej, desant wykonany przez 
Japofrczyków w Szanghaju w r. 19;}2 liczył 8.000 ludzi i 40 czołgów. 
Później, po nast~pn)Th operacjach desantowych, w Usumie i Luhe, 
liczba broni zmechanizowanej i czołgów urosła do 70, na ogólną; 
liczbę 30-33.000 ludzi. :Kależy zaznaczyć, że .Tapoi'1czycy w swej 
organizacji wojskowej posiada.h! specjalne morskie formacje, prze
znaczone do desantu. Formacje te zaopatrzone są w małe czołgi 
( tanketki )} brm'i pancerną i artylcri~ z ciQgicm. zmotory~owanym_J 

Na manewrach, wykonywanych zagra111c<!, a ma.P!C)Th na 
celu <lzialania desantowe, zwracana jest specjalna uwaga na tech
niczną i taktyczną stronę wyładowywania broni zmechanizowanej. 
\V roku 1 n:m, Anglicy przeprowadzali desant na ,vyspic \Vight. \Vy
sa<lzono tam hrygadQ piechoty z formacjami tankowymi, ze zmecha
nizowaną artylerią i autośrodkmni. \V r. Hl:3-1-ym, w czasie jesien
nych manewrów na pobrzeżu Yorkshirn, wysadzony został desant, 
bogato zaopatrzony w środki zmotoryzowane. \Vc Fnmcji. w 1 D:~;~ 
i 3-l r. przeprowadzane hyły na szerok,! skalQ manewry desantowe: 
w zatoce Juan, w okolicach Brest, na północno Afrykai'1skim pobrze
żu, w okolicach La Hochellc - wsz~dzie hyły wysadzane wojska 
zmotoryzowane. \V pobliżu La Rochelle wysadzony został pierw
szy pułk artylerii kolonialnej, w pełnym swoim składzie z dodatko
Wc! formacfo czołg<'>w. l\;a innych znowu ćwiczC'niach wysadzono 
prawic w całości zmotoryzowany batalion ( do -18-miu maszyn). 
:Ka wszystkich ćwiczeniach aplikacyjnych desantowych, prmrndzo
nych w pai'lstwach zachodnich zawsze w założeniu Sc! przcwidywaiw 
zmotoryzowane wojska. Na jednym z takich ć·wicze1'1 postawiono 
sobie za zadanie -wysadzenie trzech zmotoryzowanych dywizyj. 

Zmotoryzowanie wojsk desa n tcm;ych doszło do tak i ego sto
pnia, że zostały już rozpracowane projekt~· czołgc'>w-amfihii, znako
micie upraszczajQce dwukrotne skomplikowane przeładowywanie 
wojsk i sprz<,:tu. Spraw:1 bJ zajmu.i,! si<,> specjalnie w ,\nglii. Cdy 
użycie czołg<'>w amfibii zostanie należycie· rozpracowanr, h~d~! one 
ogromnym niehezpit'czd1stwcm dla broni:1ccgo sJc: i h<,:dt! stanowić 
pierwszy człon desantowy. 

Na podstawie tego ogólnego scharc1kteryzowania uzbrojenia 
wojsk desantowych w dobie dzisiejszej, można sobie odtworzyć jak 
winny być uzbrojone wojska, maj:1ce za zadanie ohl'Oll(.' wybrzeża. 
\V czasach z przed wojny światowrj i z wojny światowC'j, główna 
obrona wybrz<'Ża przed desa n tern polegała na dobrze zamaskowanych 
ci~żkich karabinach maszynowych, ma.i:!eych swym g(.'slym ogniem 
kosić żołnit,rzy nit'przyjacil'lskich, wylądowujących na otwartych 
plażach, natomiast artykria miała zadanie zwalczać dalsze cele, to 
jest strzelać do okrc:tów i statkc')\\' . . Dziś karahin maszynowy nie 
jest już wystarcza.i~!CY, ho czołg nieprzyjacielski może przejść·_ koło 
niego i po nim, hez żadnych t n1<lności. Dzisiaj \\·oj ska, broniące 
w~·hrzeża winny hyć. suto zaopatrzone w bro{1 przcciwpancern:J, bez 
tej broni nie uda si<.: odrzucić desantu, uzbrojonego w czołgi i hroi'l 
zmotoryzowanQ. 
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. Hównic ciekawe sq dane, dotycz~!CC roli lotnictwa w opcra-

CJach_ desantowych: Podczas ti:wa~1ia działa{1 desantowych na pół

wyspie Dardandslrnn, po strnmc Ententy, czymu:d1 lwło około 60 

samolotów, na ogólrn1 liczh<;' 1 GO-; ~70,000 ludzi. j\y czasie operacyj 

desantowrch W .:\farokko, W r. 1_~2;),. StOSUJll'k zmienia się ogromnie 

na korzysc lotmclwa; w opcrac.11 fcJ brało udział 70 samolotów na 

o~óln~! ljczhę 12_,000 ludzWl\Y 1 U32 r. przy wylQdowaniu Japoi'-1czy

kow w SzanghaJU, w czasie Jm'rwszcgo fragmentu o skromnycJ1 roz

~iara~h, podawana była ~yfra 70 s~mo_Iotów 11~1 8,00_0 ludz( ale po

rnewaz poza. trzema lotrnskowcam1, h10qcymi udział w operacji. 

cz,ynne były Jeszcze dodatkowo samoloty, towarzysz~1cych krążowni

kow - należy ogóhw cyfr<;' samolotów podnieść do 1 OO. - Przy dal

szym wyh1dowaniu ( już w Luhc ), 11-cj dywizji piechot}, liczf)a sa

molotów ositrnrnJa cyfrQ 130 maszyn.:. i 
Udział samolotów w wojnic ctommvcj w Hiszpanii jest ogro

mny, specjalny chandder nadały one operacjom w czasie przewozu 

wojsk z )Iarokko do Hiszpanii. Szczegółowo o tym udziale mówi<.': 

nic możemy, ho n1e posiadamy dostatecznej ilości danych. a korzy

titamy jedynie z informacyj umieszczanych w prasie. 

A wic.'c drngim groźnym środkiem współczesnej walki o zdo

bycie wybrzeża jest lotnictwo, które wzrasta stale liczbowo. a pod 

wzgl<;_-dem działai'i wojennych urozmaica swe czynności. "Tojslrn 

h!·oni~}Cc wybrzeża winny hyć należycie uzbrojone dla zwalczania 

l11C'J)l'zyjacicla z powietrza. 

Jednym słowem wojska, hroni,Jcc wybrzeża hc:d,1 miały do 

czyniellia głównie i na pierwszym planie z lotnic I wcm, nast<;_-pnfr.· 

z. hroni:1 zmotoryzowan,J. a wreszcie z żyw,1 siłą nicprzyj,1ciela -

piechotą. Ta ewolucja w składzie wojsk desantowych wysuwa po

trzeb<;_- zrewidowania też środków przewozowych, potrzebnych do 

przewożenia desa n I II morzem. 

Na pierwszy rzut oka \\·ydawać si<;' może, że wagn i prz~

st rzci'1 WYmaganc przez zmechanizowanQ, lub zmotoryzowaną dy\\·1-

zj<;' h(..'dą· prz~,Jo-acznły cyfry poprzednich stanów dywizji. Jednak, 

przy obliczaniu ilości p<>t rz.clmcgo tonażu, rol<2 odgrywa nic cic;żar. 

ale ohktośc.'\ potrzdrna dla rozlokowania załadowanego SjH'Z<;'tll. 

St wicrdzić należy, że prawic zawsze przy przewozie wojsk. 

~onaż transportów nic jest całko~vicJc "·ykorz~·stywa!1y, a to dlatt:W), 

ze sprz(,'.t nic jest łatwy do ułozen_ia w _sposoh taki, by c,~łkow1c1c 

wykorzystać przcsl rzei'I. Porówm1,1ąc WI(.'C _sprz<:t ~mc_chamz~wany, 

('Went ualnic zmoloryzowan v do sprz(,'.lll o ciągu konsk1m, mozna ła

two siQ przekonać <; wyższ<)Ści pic'nvszcgo. 

Dla przykładu wdmil'mY działo 7(i mm. Przy zaprz(.'gu 

km\-;kjn~ wyrnag~i ono !>., 7.1 m\ tak.ież d~iało zmcchanizow~ms \\?m~!

ga .J uz ;> o;~ m:1 a zmotoryzowane, to Jest na samochodzie J, 7 2 m·. 

Cyf'ry m:'nvia ;amc za si(~bic i świadcz,1 o os.zcz<.>dności jakie dają 

hro111c zmccfwnizowane, lub zmotoryzowane. \V normalnych for

macjach piechot v najwi(.'ccj miejsca potrzclrnj~J konie, biedki i wozy. 

. Sam p1~occs załadowania wojsk zmechanizowanych, jak 

I wyładowania, jest prostszy i szyhszy, a to dlatego, że ma si(,'. do 
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czynieuia z m111c.1szą ilośch! składowych cz\:ści, niż w wojskach nic 
zmechanizowanych, a tym samym i z mniejszą ilościQ czynności. 

Dla przykładu możemy wziąć to sarno 7G mm działo; dla jego zała
dowania przy ci~rnu koi1skim t rzcba wykonać osiem czynności pod
nośnych, wtedy gd~, z działem zmechanizowanym dokonywujemy 
tylko trzy czynności, a z działem zmotoryzowanym jcdn~i- Oczywi
ste, że jest lu znaczne wygranie na czasie. Z drugiej strony trzeba 
zaznaczyć, że gd~' w porcie załadowawczym, luh na statku nic ma 
dźwigów, i załadowanie, hądź wyładowanie t rzeha wykonywać za 
pomoc~! pomostc')\v i kładek, to wówczas czynności te odbywają siQ 
szybciej w formacjach nic zmechanizowanych, wzgl~dnic nic zmo
toryzowanycl1. 

Ponieważ przcw(,z zmechanizowanych wojsk nic może być 
dokonywan~{ na statkach nic posiada.it1cych silnych dźwig<'>w o sile 
podnośnej 1 :> -20 I on. jcs t to również pewien min us, bowiem ,vyhór 
statków dla prz('WOZll wojsk zmechanizowanych jest ograniczony. 
Pewnego razu w czasie przewozu ,,yo.isk francuskich do Syrii, jt'dcn 
z t ransporlo\\'cÓw, 1rn kt<'>rym h:vły za łado\\'aIH' czołgi, musiał wr<'>cić 
do portu załadowczego, nil' rozładowa\\'szy si~, a to z powodu tego, 
że śrnclki wyładowcze statk11 okarnły si<: zbyt słaht'. Trzeba kż 
zwr<'>cić u wag~ na konit'cznośc'.'. zmon to\\'ania najrozmaitszych ch\\'y
tów i ci:1gc')\\', co rÓ\\'nicż utrndnia manipulacj~ ze sprz(,'tcm zmccha
nizownn yrn. 

·Tc cechy ujemne w załado\\'aniu i \\'yladowaniu sprzc:.,tu 
zmcchanizo,,·am'go, nic mog~! d:vskredYtmvac'.'. podanego wyże.i skła
du wojsk desantowych, tym hanlzjc,j, że statki o m~lłym tonażu pra
wic - że nic si1 stosowant~ dla przewozu wojsk dl'sanlo\\'ych, za wy
j:itkiem małych rzul<'>w, natomiast stalki o \\'i(.'kszc.i pojemności po-

_2indają prawic \\'szystkic dźwigi o należytej mocy. 
~ Doświadcz('nic z wojny chii'1sko-japoi'1skicj, podczas które.i 
I przc\\'Óz \\'o.isk hył dokonywany dość, inknsy\\'nic, \\'slrnzujc, że woj-
-ska japoi'1skie hyły p1·zt'\\'OŻonc 11a trnnsportowcach o pojemności 
od ;;,:wo do 7,000 ton. Naj\\'i(.'C('.i było trnnsporło\\'c<'>w o pojemności 
od ,!_()()() do :>,OOO ton. Doświadczc'nit' \\'Slrnzujt', że. i szybkość prze
wozu \\'ojsk desan lowych wzrosła. Na ogół uważane hyło, że szyb
kość prze\\'ozu woisk może osi:Jgn~!Ć 11 -12 W(.'złc'>w, ocz~·\\'iścic na 
transportach hall(llowych. \Vo,jna chi1'isko-japo11ska wykazała. że 
szyhkoś{'. wvniosla 1 Ll-1 (i w<;zł<hY. 

~ Po~ostaje jeszcze zorientować si<.'. w ilości pot rzdrnych 
transport{)\\' do prze\\'iczicnia dane.i liczby wojsk. Otc'>ż w czasie ope
racyj Szanghajskich, japo{1slrn ~)-ta dywizja piechoty, przewieziona 
została na 1 G trnnsporto\\'cach handlowych. 11-a dywizja piccl1oty, 
przeł ransportowana CZ(,'.Śeiowo na okn~tach floty wojenlll'.1 ( ze zredu
kowanym sprz(,'lcm ), pot rzchowalu dla sw('go przewozu 12 t rnnspor
towcc'>\\' z fioły handlowej. Na og<'>ł można trz>·mać si~ zasad:'\', że 
dla przewozu 11ormalncj. zmotoryzowanej d~·,,·izji. potrzeba około 
20 transpol"lcm-c<'>w o pojemności od :; do 01.000 tern. Francuzi obli
czaj:!, że na przewóz dywizji pot rzcha 2:"i tra n~,port owców. Oczywi
ście, nic hierzc. siQ tu pod uwag(.', że ,~·o

1
tska rnogi~ by{· załad::wa11c 

i prze\\'iczion(' 1rn oknJach \Yojc1111ycl~ 
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KO:\IANDOH POHCCZNJK DYPL. l\IAHIAN l\IAJEWSKJ . 

. Sowiecka Doktryna Morska. 
. . Encyklopedia określa dokl ryn(.' jako pogh!d w pewnej d.óc-

~lz1_mc wiedzy uj<Jy w form<;: naukową, który uchodzi za aksjomat 

1.rnc 11lcga dyskusji. Z tego powodu wszelkie zagadnienia, odnosZć}CC 

s1s do danego zakresu, wolno rozpatrywać jedynie pod kQtcrn widzc

llJa zgodności z doktryrni, czyli podstawow,! zasad:1. Typowe przy

kłady spotykamy ,w każdym kroku, np. hrytyjski regulamin służby 

polowej rozpoczyna rozdział o dz~~tłaniach lapidarnym i hrzmi:1cym 

!K'zwzgl(,'.dnic zdaniem: ,,\Vojsko należy c'.·wiczyć podczas pokoju 

I JH"owadzić podczas wojny zgodnie z doktryną wyłożon:i tw niniej

szym tomie". Takie postawienie sprawy hcz wątpienia ma strnny 

dodatnie. Przede wszystkim ulalwia zadania wykonawcy, który nic 

poi rzchujc szukać ,·ozwi:p~ai'1, gdyż znajduje je już gotowe, niejako 

f1,nr·zuco11c z góry w po.stad wyniku studiów, hada{1 i doświadczd1. · 

I a droga prowadzi do usuni<2cia wszelkich w:}tjJliwości i wahaó, 

k ~óre rnog,! sic: olrnzw'.: nad wyraz zgubne w skutkach, wplywaj,Jc 

n1czmicrnie ujemnie na dowodzenie, t. j. na kicro\\'[lllic silą zhrojną 

w walce, a w pierwszym rzc:dzie iw dccyz.i<..'. przełożonego. 

Trzcha zaznaczyć, że nic hrnk głosów, które nic tylko wy-

1·ażafo sceptycyzm. ]cez ustosunkowują si<: zgoła negatywnie wobec 

niewznrszah;o4ci doktryny. Nic można im odmówić pewnej rncji. 

Bowiem przeciwnicy doktryny podkreślają, że kn:puje ona inicjały

'':<..',_ a co za l~'rn idz1c wpływa deslrukcyjnic na proces myślenia, us~'

}H:l.Jt!C intelekt i zmusza.i:1c go do bezczynności przez podsuwanie 

gotowych formułek luh szcmatów. 

. Oczywiście i te i tamte zapatrywania nalcżQ do wyhitnie 

Jednoslron11,:ch i krai'1cowYch. \V dzicdzinfr~ wojny musimy odrzu

cić i jedne 1 drugie, choćlJy z tego wzgl<;du, że' ,.JJOla, na \:tórych 

rozgrywają si<: wielkie czyny ludzkie, nie s:! ograniczone" ( Foch ), 

a „rzeczywistość wojenna rozpościera si<: do granic nieokreślonych 

W~ wszystkich kicnrnkach" ( Cl:1l1se\\·itz ), podobnie jak sztuka, po

l'ZJa, nauka. 
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Pozostaje wiQc i tu przyj(.'cic kompromisu. Doktryny należy 
opierać na niezmiennych zasadach, których prawdziwość stwierdza 
historia. \V przyjQciu tych drogowskazów wiedzy wojskowej leży 
sztuka dowodzenia podczas wojny. ,,Nauka dogmatów - to tylko 
nowy błąd, lecz zrozumienie ich ducha umożliwia t rwałc przyswoje
nie" (Stevenson). Czyli należy <h!żyć, ahy pewne badania analityczne 
doprowadziły do stworzenia syntezy, wskazuj~!cej jak powinno siQ 
działać. 

\V każdej sile zbrojnej jednolitość wiedzy fachowej stanowi 
podwaliny spójni intelektualnej, ponieważ zapewnia wzajemne zro
zumienie siQ i pozwala nic absorbować energii na wyjaśnianie swych 
pogh1dów, uzgadnianie a CZQsto i ... przekonywanie. Odczmyaj~! to 
zawsze w przykry sposc'>h dowódcy oddziałów złożonych z wojsk 
czy flot koalicyjnych i sojuszniczych. 

JQzyk musi być wspólny, dla wszystkich zrozumiały i dost<Jmy. 
Każdy bh1d lub nieprzygotowanie mści siQ i może poci:1gn:1c'.· nieobli
czalne skutki. I wyżsi i niżsi w hierarchii wojskowej powinni myśkc'.: 
tyrni samymi kategoriami i reagować na pewne zjawiska według tych 
samych zasad, ale w zależności od sytuacji og<'>lncj. UwzglQdnić też 
trzl'ha czynniki duchowe, in te lek tualnc i materialne, oraz uboczne, 
jak np. meteorologiczne, wypływaj:!CC z prawa mic:dzynarodowego, 
geograficzne i t. d. \V(\wczas doktryna stanic si(.'. czymś nad W)Tdz 
pożytecznym, l>Qdzic solidnym fundamen tern wiedzy fachowej, na 
którym lH:dzic można wznieść hcz najmniejszych obaw gmach 
w tym lub innym stylu; wówczas dokt1·yna h<:dzie światłym przewo
dnikiem wskazuj:!cym właściw~! drogQ, ostrzcgafocyrn przl'd wkro
czcnicn1 na nrnnowcc. 

Na skrystalizowanie si(: doktryny CZ('ka siQ zazwyczaj długo. 
Lecz trud włożony opłaca si<: sowicie. Doktryna wojenna nic może 
przybrać nigdy ostatecznego kształtu. \Vszak życic ulega przcohra
żcniom, a wojna - jako zjawisko społeczne - nie jest bynajmniej 
wyj:1tki<'m, przeto nic wolno ani na chwilQ pogr~!ŻYĆ si<: w błogirn 
uczuciu beztroski, nawet wtedy gdybyśmy przekonali siQ niezbicie, 
że stworzyliśmy doskonal:! doktryn(,'. Nic zapominajmy bowiem, że 
najwyższa .ie.i wartość pokga na dostosowaniu sic: do położenia. tła, 
otoczenia; doktryna musi odpowiada{: we wszystkich okolicznościach, 
nie zaś nadawać siQ jeno do pewnej tylko ich kategorii lub pospolicie 
trafiafocych si(.'.. 

Sb1d wniosek: doktryna - to nic tw<'ff martwy czy zakrze
pnic:ty we wspaniałej formie; musi ona wiecznie żyć i rozwijać się 
podohnic jak myśl. 

Zdawałohy siQ, że każda siła zbrojna pracuje nad ustale
niem własnej doktryny, czyli zasad, które wpaja siQ poszczególnym 
dowódcom w odpO\viednicj formie, to znaczy w zależności od stano
wiska jakie zajmufo i przygotowania fachowego. \V szak inaczej t ru
d no sobie wyobrazić·, aby istniała jakakolwiek łączność intelektualna 
w olbrzymim organizmie, jaki przedstawia wojsko lub marynarka. 
Bez tej cnoty wysiłki nawet najdzielniejszych i najhardziej wykształ
conych ludzi zmarnuj:! sic: i cechować je h<:dzie nikła wydajność. 
Japo11czycy na przełomie XX stulecia wprowadzili świat w zdumie-
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nic i zdobyli zasłużone uznanie nie tylko laików lecz i fachowców 

w dużej_ mierze dzi(ki zasz,czcpicniu własnej dol{tryny wojennej nd 

wszystkich szczeblach dowodczych. \Vojsko francuskie z epoki l\'"a

polco6skiej czy wojny światowej stanowi przeciwiei'1stwo do siły 

zbrojnc.j 111 cesarst_v~:a, która wypada. fa talnic na tle wychowanego 

sta rnnmc na pnzsklch wzorach przeciwnika. 

Bardzo poważne grzechy pod tym wzgl(.'dem ciQŻ~! na Hosji 

szczególnie w odniesieniu do zagadnic11 morskich. Cz\sto spotykamy 

si\'. z zarzutami autorów sowfrckich ( np. A. Sakowicz), że ·dawni1 

Rosja n i g d y nie hyła przygotowana ideologicznie do prowa

dzenia przewidującej polityki na morzu: po prostu hrak jej było 

doktryny i przemyślanych planc'nv operacyjnych, a nade wszystko 

przygotowania~· przeto iw takim tle wszystko musiało sz\\·ankować . 

.;:\;awct dt!Żenic do zdohycia wybrzeża oceanicznego, czyli naprawdę 

wolnego wyjścia na świat, tclrn(.'.ło - według oświadczenia wYmic

nicmego \\<ie j pisarza - sztuczności~1 i było raczej przeciwne ~poło

żeniu polityc~nemu, strategicznemu i warnnkom l'lrnnomicznym. 

\V tych okolicznościach zwfr;kszcnie floty nie mogło dać oczekiwa

nych rezultat{)\\'. 
\Vywody au tora za wierajQ bez wc1tpicnia nieco przesad~· lub 

przynajmniej zabarwione są silnie pierwiastkiem subiektywnym, 

Jednak w zasadzie zawicraj:J wiele słuszności. 

Hz~1d radziecki postawił sobie• zn najważniejsze zadanie 

uzdrowi<'.'. życic paóslwa we wszystkich dzicd:dnach. Oczywiście 

marynarka wojenna nie mogła znaleźć si~ poza nawiasem reform. 

Ale i na t:vm polu, podolmie jak j 1ia tylu innych, przystąpiono do 

pracy według swoistych wzorów: zdecydowano zwalić dawny sy

stem i zast,!J)iĆ go nowym, id.Je po linii najmniejs1:cgo oporu. to zna

czy wygłaszaj.ie teorie i zasady diametralnie przeciwne do przyj\'

Ly~h pI'Zedtcm. Cały posiadany dorobek licznych pokold1 zdohył 

mwno. ,,starych burżuazyjnych bredni" i utracił prawo obywatel

stwa, Jako jeden z przejawów kontrrewolucji. 

Znalezienie nowych bogów nie nastr\czało zhytnich trudno

sci: szereg fachowców i pseudo-fachowców rozpocz\'łO kampani\' 

'':st<nmc} od rozprawienia si<,: ze „zgniłymi" zasadami i od odscidzc

llla od czci ich wvz1W\\·ców. jako przedstawicieli kapitalizmu i bur

żuazji. ~ajpotc:ż;1iejsze cios'y wymierzono teorii o władaniu mo

l'Z('Jll. \Yvwodv korct\'ków sowieckich hrzmiałv mniei wic:ccj tal~: 

dziś }>ćlllO\~'HlliC -na morzu przestało J>y{~ aktualne: J)OlliC\~·aż: . 

- post(,'p w technice pozwala na hudowanic w szybkim 

km pie z1rnczn Ych sił morskich; 
- d1:.isiejszc środki walki na morzu trudno unicrnchomić 

( np. przez zahlokowanie) lub zniszczyć (lotnictwo, łodzie podwodne, 

okn:ty lekkie); 
, - wreszcie dzi\'ki minom, zasłonom dymowym, dalckono

snym działom i l. d. słabszy może z powodzeniem sku tccznic przc

szkad7.aĆ silniejszemu w korzystaniu z morza. 

. Zakcie takiego stanowiska miało na edu chyha usprawie-

~ll~wicnie si~ rzQdu Z. S. H. H. w oczach świata z powodu ohoj<;:tno

sc1 wobec fatalnego stanu siły na morzu: okrt2ty były w stanic naj-
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wyższego zaniedbania, o programach rozlhHlowy floty ani słowa, 
personel dowódczy na niskim poziomic, załogi rozpolitykowane. 

\Vzamian wysuniQto ideQ „walki materialnych środkc'>\v". 
która miała si(.'. wyrażać w niszczeniu floty przeciwnika koncentrycz
nymi uderzeniami wszystkich posiadanych elementów oraz w opera
cjach koml)inowanych (desantowych). 

Bez trudu dostrzegamy luki w rozumowaniach nco-strate
gów. Odpowiedziało im najmocniej i najhardziej zdecydowanie ży
cic ... Oto wydarzenia na morzu w wojnie domowej w Hiszpanii zno
wu pot wicrdziły słuszność teorii o panowaniu na morzu. Tym ra
zem burżuazyjny przcs:!d udowodnił, że ma racjQ bytu nawet... dla 
frontu ludowego, hylchy hyły w dyspozycji odpowiednie środki 
i umiano je należycie użyć! I to tym hardziej, że absolutne panowa
nie na morzu w czasie i przestrzeni nigdy nic było osi:!galne, nato
miast lokalne luh okresowe dawało zawsze duże korzvści. 

Argumcn l o rekordach w hudownicl wie oknJowym ma cha
rakter wybitnie demagogic~my, wystarczy przytoczyć, że dzisiejsze 
\Vłochy, ktbrym chyha mocno zależy na szybkim ,.dozhrnjcniu siQ", 
mimo powic:kszcnia czasu pracy w 1200 zakładach hudownielwa 
okr(.'.lowcgo do GO godzin tygodniowo, a pcrsonl'lu o 20'/r, doczckafo 
siQ nowych okn;l<'iw liniowych dopiero po --1 blach od chwili rozpo
cz<:cia budowy, t. .i. w rnku 1 n:~8. Budowa wspMczcsncgo kont rlor
pedowca trwa około półtora roku, duże.i łodzi podwodne.i mniej wiQ
ccj tyl<'Ż. \V czasil' działai'1 wojennych okresy te uda si<: naturalnie 
zredukować - przypuśćmy - do połowy. lcc2 nic -wpłynie to na 
lok wypadków 1rn morzu w sposób <h-cydu.i~Jcy. 

Co siQ tyczy min, dymów hojowych,_ dalckonoś1wj artylerii 
i t. d. - to le środki mog~! wykorzystywać. obie strony: i silniejsza 
i słabsza, zrcszt~J nic da.i:! one nikomu wyraźnej przewagi. 

\V Zwi~Jzlm radzieckim zagadnienie obrony pa11stwa powoli 
pocz(.'.ło tracić. zabarwienie walki klasowej; hasła i nawoływania wiel
kich wodzc')\v proletariatu nicpostn:cżenic znikrn~ły z podr(.'.czników 
wojskowych, a nawet artykul<')\v, dzieł i t. d., odgrywaj:Jc najwyżl'j 
rol<2 motta lub służ~JC do zaakcentowania prawomyślności autora. 
Hc'iwnoleglc przysbwiono do odremontowania floty i hudowy nowych 
jednostek, co ostatnio przybrało charakter ruchu ... jednostajnie przy
spieszonego. \V wyniku na Bałtyku zmodernizowano dwa okr<:ty 
liniowe, a kilkanaście kon trtorpcdowców i łodzi podwodnych, mimo 
podeszłego „wicku" pełni zadawala.ii!CO służb~; ilość nowych łodzi 
podwodnych źródła niemieckie podajQ na (iO ! Prócz tego rnc'>\vi siQ 
o silnym lotnictwie morskim, o wydatnym wzmocnieniu baz mor
skich, o 200 czynnych kutrach lorpcdowych i t. d. Zapewne k c:vf'ry 
nic odznacza.i~! siQ ścisłościq, tym wi<;cej że służ:1 one czynnikom 
politycznym kraj{iw, wrngo wzgl<,'.<krn Z. S. H. H. usposobionych, 
jako bcznpelac:vjny dowc'id konieczności rozbudowy własnych flot. 

Jednak usposobieni „ni<'.im1wrialistycz11ic" kierownicy rz~1-
du w :Moskwie uznali rozszerzenie stanu posiadania na morzu za 
conditio sine qua non, zapowiada.i~!C przystwicnie we właściwym 
czasie i tu do wydźwigni<:cia poh;gi Związku. l\Ia to nas ti)PiĆ po 
ukoi'lc.1,eniu innych, niezmiernie ważnych i pilnych zada1'i. Zrcalizo-
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\\:a~1ic tych dc1żcó. w p~lit):ce ,morskiej wzmoc!1i niechybnie mi~dzy

nai odowc stan0\v1sko Smv1cto~v podczas poko,1u, a w wypadku woj

ny shvorzy szanse 11a uzyskame swobody działa{1 na morzu O czvm 

dotychczas nic można nawet śnić na Kremlu. ' · 

Pol wierdzcnic tych przypuszczc11 znajdujemy w reoulami

nach i jnn):ch ofic.jalnycl! wydawnictwach czerwonej siły zl7rojncj, 

W)JlowiadaJQcych Jasno 1 stanowczo ustalone prawdy, od którvch 

na.1mnicjszc odchylenie nie jest do pomyślenia. \V ten sposób nH>Że

my zapoznać si~ w pewnych granicach z sowicckc! doktryrn! morskc!, 

poni_eważ każdy regulamin jakgdyby u.zewn\'.trznia doktryrn; wojcn

Ht!, Jest jej odbiciem, z niej wypływa i na niej si\'. wył<Jcznic opiera. 

l\Ic~rskicgo regulaminu hoj owego Hohof niczo-\Vłościm'iskicj Czerwo

ne.1 Floty nie nakży uważać pod tym wzgl\;'.dcm za wyjt1tek. Brak 

nam do tego podstaw i dowodów, gdyż nic odbiega on ani układem 

a~1i zawartymi pogh1dami (sic!), ani wrcs.zcie starannym opracowa

~ucm. od innych tego rodzaju rrgulaminów marynarek \\'ojcnnych 

Zachodu . 
.Już z ~ 1 dowiadujemy si(c', że, .,CZ('rwona siła zbrojna jest 

11arz<:dziem pai'1stwa prolrtariatu, pierwszej i jedynej m1 świecie oj

czyzny pracufocvch". Ta siła zhrojna powołana jest do zabezpie

czenia i ohrnny 1'iicpodkgłości Z. S. H. H. przeciw wszelkim zakusom 

\\Togów socjalizmu. ,,Marynarka musi być przygotowana do śmia

łego i zdecydowanego prowadz('nia walki na morzu". \Vpra\\'dzic 

dla zaakccn towania pokojowych i niezaborczych tendencji Związku 

mówi si\' dalej, że gMwnc zadania floty - to ohrnna wyhrzcza Zwią

~k~1 i współdziałanie z wojskiem, ale jeżeli zahezpieczcnit'i własnych 

l~mi komunikacyjnych i a takowa nić nieprzyjacielskich należtt w chwi

li ohccncj, z hraku śrndków do zada11 ponad siły, to tymczasem trzc

~la. zadowolić si<:> dQżenicm do celów o mniejszej rozpi~tości. .L·dnakże 

Jllz ~ ;i głosi, że działania flotv, zależnie od okoliczności, mogt! mieć 

eh arak ter: . ., ' 

. a) uprz<'dzcnia akcji zaczepnej nieprzyjaciela, które może 

si~ wyrazić w ofensywie skk·rowam·j przeciwko hazom, liniom ko

munikacyjnym. w mino\\'ani11, działaniach lodzi podwo<lnych i ata

kowanit1 okrc:t<'>w; 
h) wybitnie defensywny; 

c) wspc'>łdziałania z wojskiem. 

Oczy\\'iścic, nigdzie ani słowa w regulaminie o tym, że „po

trzC'lma nam jest siła zhrnjna na mor.zu do celów zahorczych", lecz 

takiego oświa~kzcnia nie wvgłosił nigdy i w żadnych okolicznościach 

n_a,~,et przedstm,,ieicl czy rru1ż stanu w pai1stwic n_ajhardzicj ~mpc

l'lc!h:~tycznym, a tym wi(c'ks~ą d~·skrcc.k. za_chowu,1ą wydawrnctwa 

of1CJalnc, jakimi są rcg11lammy siły .zbroJIH'J. 

l\lożc na jwi<,_·l~szq scnsacjQ stanowi pomini~cie milczeniem 

modnych jeszcze 'niedawno teoryj komunistycznych o rozstrzygafo

cyrn znaczeniu materialnych środk()W walki. Za to czytamy, że od

działy powinna cechować spoistość i polityczne wyrobienie. Dalrj 

rc'gulamin głosi reakcyjne herc.zje, jak zasada ekonomii sił, zasko

czenie, ko u centracja, konieczność wykorzystania powodzenia i t. d. 

\Vrcszcic - jeżeli nieopatrznie sl'l'io hraliśmy \\'Yllltri:'.cnia sowiec-
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kich strategów z przed 15 lat - ze zdziwi"niem czytamy, że flota 
ma za zadanie prowadzić wojnę manewrow~!, że najistotniejszą czę
ścią floty są okręty liniowe, i tak dalej w duchn zapa trywa11 zgni
łego Zachodu. 

Z modnych niegdyś pochwał na cześć zasadniczych środków 
walki przyszłości, t. j. łodzi podwodnych, lotnictwa, okrętów lekkich 
i kutrów torpedowych w regulaminie ani śladu, gdyż § 11 tak określa 
zadania, jakie im przypadajq: 

- kn!żowniki - akcja przeciwko obiektom nic posiadaj[!
cym dużej żywotności, oraz wspieranie kontrtorpedowców; 

- kon trtorpedowcc - a taki torpedowe, ubezpieczenie oraz 
ochrona okrc,-tów innego typu w bitwie; 

- kutry torpedmve - wyh!cznie ataki torpedowe, 
- lodzie podwodne - z reguły działafo przeciwko flocie 

nieprzyjaciela, samodzielnie lub lqcznie z innymi okr(,'tami oraz lot
nictwem; 

- lotnictwo - głównie: współdziałanie z flotą lub ohrorn! 
wybrzeża przez rozpoznanie, walkQ z okr(,'tami i lotnictwem nieprzy
jaciela oraz operacje przeciwko łodziom podw0<lnym. 

Zdaje siQ, że trudno znalcźi: w jakimkolwiek regulaminie 
inne u.i<2cic. Jeżeli szczególnt! uwagQ poświ(,'cono obronie wybrzeża, 
to chyba jedynie dlatego, że w dobie dzisiejszej ma ona najistotnirj
sze znaczenie dla siły zhrnjncj Zwiip:ku, howicm w rnzie wojny 
z pa11stwcm silniejszym na morzu, Hosja nic ma najmniejszych ,,,i
do1dmr na zadanie dotkliwego ciosu przeciwnikowi, ani przez zagro
żenie linij komunikacyjnych, ani przez zniszczenie czc:ści floty . .Już 
duż_vm sukcesem hylohy prowadzrnic skutecznie „małej wojny", 
możliwie najdłużej. A nic dysponuje.Je dostatecznie zc.1hczpieczonymi 
bazami, trzeba z tego całkowicie zrezygnować,, zwłaszcza że domnie
mani przeciwnicv - Nippon, Rzesza Niemiecka i \Vidka Brytania 
- maje.} nic tylko zdecydowaną przcwagQ matcrialrn!, lecz także 
sprzyja im położenie geograficzne i to w sposć>h wybitny, ponieważ 
najżvwotniejsze ich interesy na morzu leż:! poza zasi(,'gicm możliwo
ści floty sowieckiej z roku 1936. 

Hównicż w dziale taktycznym nic znaj<1ujem_v nic, co wsk1-
zywałohy na wprowadzenie luh usiłowanie zaszczepienia nowych me
tod walki. Bardzo wiellu! wagQ przywiązano do przygotowania te
atrn <lzialat'l ze szczcgc'>lnym uwzglc:<1nicnicm służhy ohscrwacyjno
łqcznościowej ( za świetnymi l radycjarni ca rskicj marynarki pacierz!) 
i obrony minowej. 

\Vyczuwa si<2 podkreślanie na każdym kroku konieczności 
zachowania najdalej postmi\'.lcj aktywności w sensie ruchu. Nic 
mnie.i silny nacisk położono na znaczenie inicjatywy u dowódcc'nY 
na wszystkich sz'czchlach. Smutne doświadczenia wojny imperia
listycznej (mu - ml 7) oraz wojny z .Japoni~1 nic poszły w las. Hc
gulamin przy każdci sposohności powtarza o nakazie koordynowania 
wysiłków i wkrzania koncentrycznie wszystkimi lH'J: wyfotlrn środ
kami, jakie s:! w dyspozycji. Teorie rewolucyj nc ,,:\Iłodl'j Szkoły" 
i pokrewne, nic <loshwiły i tu zaszczytu W)TÓŻnicnia lub nawet 
wzmian1d. 
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Troch~ paradoksalnie brzmi zastrzeżenie ( ~ 53) przeciwko 

wprowadzaniu pierwiastka improwizacyjnego podczas akcji ( w da

nym wypadku tyczy si(,'. to walki z łodziami podwodnymi). Taki po

glQd zgadza si<2 z wymaganiami logiki, zdrowego rnzsądku i zapatry

waniami fachowców burżuazyjnych, lecz stoi w jaskrawej sprzeczno

ści z nco-społccznymi demagogicznymi pqdami, panu.i::!cymi w Z. S. 

R. R., w rodzaju ruchu stachallowskiego. 
Podstawowe kanony o walce nie zawieraj~! ani szczypty lrn

manitarncgo idealizmu, jakim si(,'. chełpi~! przedstawiciele komuni

zmu. Głosz~! twardo i z bezwzgl~dności:1 kapitalistyczn:=!, że ,,bój 

ma na celu zadanie kl(,'.ski przcciwnikov,·i, lecz jedynie ofensywa na 

gł<'>wn ym tea t rzc doprowadza do całkowi tego zniszczenia nieprzyja

cielskich sił i środków walki. Obrona może t vlko osłabić, lecz nie 

zniszczy ... " A na innym miejscu ( § 2:~s) - ,,w ~valcc rnzslrzygającej 

cel ataku nie polega bynajmniej na zadaniu przeciwnikowi pewnych 

strat lub uszkodzc11; trzeba złamać jego wol<2, jego zdolności .za

czepne". 
Niemniej charaktcrystycrna jest wzmianka w ~ t !);{: ,,Nale

ży si~ jeno ohawiać niewykorzystania w ,:valcc wszystkich środków, 

jak również wszystkich sprzyja.i~!cyeh okoliczności". Nie brak i przy

pomnienia, że walk<,'. t rzcba prowadzić aż do ostatecznego rozstrzy

gni(,'cia, nic liczf!C si(,'. nawet z bolesnymi stratami. :\IianowiciL' w ~ 

:!5H czytamy: ,,Straty w torpedowcach lub kutrach torpedowych nie 

,,,pły,rnfo na wynik walki, jeżeli w niej hion! udział okr(,'ły liniowe". 

Oto jeszcze jeden dowód, że regulnmin potraktowano hardzo po

ważnie, odrzuca.i<!C pon(,'lne teorie ,,~ił lekkich" i temu podobne po

cit!gaj,-!ce omamy o wartości agitacyjno-wiecowcj, ktbrc o~zulrnfo 

społecze1'1stwo podczas pokoju, a sprnwadzajt! kl<:ski na polu walki. 

Jeżeli pogh!d komunistyczn~' wyciswJł jakiekolwiek 1pi<:tno 

w regulaminie. to tylko w wysuniczciu „czynnika sił materialnych", 

uczyniono to jednak w formie umiarkowanej i hez przesady - ,,na

icży go brać w rachub<,> i zanalizować przed każdym zmierzeniem si<2 

z nieprzyjacielem". DccydujtJCe znaczenie ( ~ 1 D<i) posiada.it! i osta

tecznie wpływa.i~! na wynik siły „politmoralne". Ciekawe, że czyn-

1~ik intelektualny w walce nic zasłużył sobie na jakQkolwick mnid 

luh wi<:cej zaszczytną wzmiankę w regulaminie, a przy pon')\nwwcz(:j 

ocenie sił przed hi l Wt! o nim głucho. 
SzczcgMną uwag(2 warto zwrócić na stanowisko regulaminu 

wobec moralnego czynniku w walce. Jeszcze przed niedawnem lek

ceważyli go sobie apostołowie komunizmu, opicraji.!C si<2 wyłącznie na 

wartościach nrntcrialnvch. Jednak żvcie i L vm ra:;,cm odniosło zwv

ci<,'.sl wo. \Yprawdzie .\\' regulaminie. spoty1:ć.m1_\' llO\VOtwór j<;'.zykc>

wy w postaci tcrmi11u „polityczno-moralny", lecz nie zmienia to 

w niczvm istolv rzecz\'. . 
· .Już n;zkaz n;1kazu.iący wprnwadzenie regulaminu w życie 

zaznacza impcratyw11ie. że współczesna wojna na morzu ,,·vmaga 

„klasowego przygotowania politycznego. które jest full(lan1entc'm 

zdrowego polityczno-moralnego stanu persondu". Ciśnie .si~ na usta 

zapytanie, jakie stanowisko wyznncza regulamin dowĆ>dcv? 

Trzeba odrazu wyjaśnic'.-, że zagadnienie rozwi~!z-~mo w du-

2. Przegląd Morski, Nr . 93. 919 



chu burżuazyjnym. Przede wszystkim § '12 głosi, że powo<izenic 
zależy od kierownictwa, które powinno zapewnić wspólną doktrynę, 
wysok~! karność i właściwą decyzk najstarszego dowódcy. To już 
poważny wyłom \V par excellence komunistycznej zasadzie: precz 
z indywidualizmem, wszGdzie rz~!dzi wola ogółu ( najlepiej świadczą 
o tym głosO\vania w łonie najwyższej instancji wojskowej r,,;ądu hi
szpai'lskicgo, tak w odniesieniu do obrony l\fadrytu, jak i sposobu 
prowadzenia wojny). 

Ahy dokładniej przedstawić całokształt tej kapitalnej k\vc
stii, podaj<;'., że regulamin Ż~!da od dowódcy ( mi<2dzy innymi) - ,,kla
sowego uświadomienia i politycznego przygotowania oraz umiej~tno
ści ,vyzyskania sytuacji politycznej przy pomocy środków politpar
tyjnych", a od każdego „krasnofłotca" także w pierwszym rzGdzie 
„uświadomienia klasowego" i l. d. Ale czyż w jakiejkolwiek sile 
zbrojnej hyło kiedykolwiek inaczc.i? Dla porównania weźmy Hosję 
przedwojenną. I tam każdy regulamin w podobnie apodyktycznej 
formie wychodził z założenia, że żołnierz jest „sług:! cesarza i kraju" 
i na tym całe wvchowanie siły zbrojnej siQ opierało. Zapewne uszło, 
gdy jakiś szwadron ułanów gorzej jeździł konno lub źle strzelał z ka
rabinó,,r, lecz proszf2 sohic wyobrazić slrnndal, jaki powstałby, g<lyhy 
stwierdzono, że w pewnej kompanii nikt nic wie, kto panuje, jak 
na imiQ nastQpcy tronu i t. p. 

\Vystarczy jeno stosownie do okoliczności wstawić w odpo
wiednich miejscach jeden z terminów bogatego repertuaru: !'Empe
reur, Kaiser, Il Duc.c, Fiihrcr, Mikado, proletariat i t. d., dokona{: 
w zwi:1zku z tym odpowiednich zmian natury formalnej w treści i.. . 
mamy, zależnie od potrzeby, regulamin o zabarwieniu wymaganym . 

\V regulaminie sowieckim mog~! razić zwroty w rodzaju, że 
na ugruntowanie dyscypliny najbardziej wpływają: polityczne przy
gotm:vanic oraz osobisty przykład dow<'><lcy i „politrahotnika". Ale 
jeżeli przetłumaczymy umiej(Jnie te nowotwory .kzyka partyjnego, 
nic zna idziemy wcale rozbieżności z zapatrywaniami ,,zakutych głów 
kap i talistvczn ych". 

Bardzo in tcresująco przedstawia się w świetle regulaminu 
rola organów politycznych. ~ 18 ujmuje to organizacyjnie tak: ,,Na 
czele oddziału stoi dowódca i komisarz; kierownictwo skłacla się ze 
sztabu i organu politycznego". Dowódca jest z,vicrzchnikiem tak
tycznym i w razie jego nieobecności lub opuszczenia stanowiska, 
zastc:puj~! go pomocnicy taktyczni w kolejności ustalonej zawczasu 
( a nic komisarz, kt<'>ry należy do innego korpusu osobowego i pełni 
funkcje w zupełnie odrc.-lmym dziale). Dowódca jest odpowiedzialny 
za operacyjne i takt:vczne kierownictwo, komisarz za przygotowanie 
,,działu politycznego"; obydwaj za stan i gotowość hojo w~! oddziału. 

Komisarz, jako pomocnik „po politiczeskoj czasti", pmvi
nien hyć poinformowany o zamierzeniach i planach operacyjnych, 
dowódca znowu musi wiedzieć o przebiegu prac, jakie przypada.i:! 
komisarzowi. \Vłaśnie tu spotykamy' siQ z grzechem śmiertelnym 
z punktu widzenia zasad organizacji siły zbrojnej. \Vszyscy zgodnie 
przyznaj~!, że dowództwo po,vinno spoczywać w jednym r<;:ku. Nic 
nie przemmvia za innym rozwi~!zaniem. że dzieje si~ czc.-sto inaczej, 
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to już ... siła wyższa, która występuje zawsze tam, gdzie się coś nie 

kl~i pod względem społecznym, politycznym, wojskO\vym, organiza
~yJnym lub innym. Zbiorowe ciała dowódcze, kontrolerzy i t. p. 
mstytucjc S,J złem i wszyscy zdają sobie z tego dostatecznie spraw~. 

\Vprawdzie regulamin sowiecki nakłada obowiązek na do
wódcę wydawania decyzji osobiście i na własną odpO\vicdzialność, 
przeto instancja komisaryczna nie powinna być ani przez sekundę 
traktowana jako coś równorzQdncgo z dowódc,!, lecz wyraźnie i bez 
zastrzcże11 mu podporządkowana. Nic nie usprawiedliwia wyodręb
nienia i faworyzO\vania organów politycznych, oczywiście poza 
wzgl~dami partyjnymi. · Gdyby wypadało bawić się w proroctwa, 
możnahy śmiało wysunąć, że nichawcm, a na pewno podczas wojny, 
autonomia komisarzy ulegnie ograniczeniu a nawet całkowitemu 
skasowaniu. 

Ten dziwohw organizacyjny trzeba traktować jako zło ko
nieczne i przejściowe, zwłaszcza że jesteśmy świadkami pewnej ewo
lucji, która wyraża si','. w stopniowym zmniejszaniu znaczenia i upra
wniei1 komisarzy. Od wojny rn18- rn20 roku uczyniono duży krok 
naprzód w tvm kierunku. 

Rcgtdamin drobiazgowo omawia inny, stosunkowo mało 
dotąd przestudiowany problemat; jest to „polityczne zabezpieczenie 
bojowej działalności". Dowiadujemy się ze specjalnego rozdziału, 
że owo zabezpieczenie można osi~wnQĆ przez pracę o charakterze agi
tacyjno-propagandowvm wśród personelu, na którą składają się: bez
graniczne zaufanie, ,vvzrnnvanic idei i haseł komunistvcznvch, kla
sowo-społeczne uświadomienie i t. d. · Podczas wojny irnlcż~y zacho
wać w odniesieniu do przebiegu tej akcji najściślcjsz~! tajemnicę. 

Bezceremonialna i ohccsowa otwartość jaka cechuje te po
ufne zamierzenia llie powinna nas dziwić. Hcgulaminy innych paóshv 
'-:'Prawdzie nic zawierają najczęściej nic na ten temat, gdyż zalahvia 
SI<;'. te sprawy specjalnymi rozkazami i instrukcjami. Dla przykładu 
prz~,taczam, że po wojnie światowej jedynie w Stanach Zjednoczo
nych ukazały siQ różne wynurzenia na temat np. etatowych konfi
dcntc'>w w szeregach wojska (Johnson: ,,G 2"). Ogólnie o tym się ... 
~ie mówi, ani też pisać nic wolno. Sowiety uczyniły małe odstępstwo: 
JUŻ w ~ 142 czytamy, że „każdy oddział charakteryzuj~! dane odno
sz:Jce siQ do personelu, a w szczególności stan wewnętrzny i ducho
wy, panujące nastroje oraz wzajemne stosunki". 

Organ polityczny ma ohO\viązck m. in. przygotować załogę 
pod wzglQdem politycznym do lrnżdcj walki. Nie znaj~!C bliżej pra,v
dziwcgo oblicza marynarki Związku, nic podobna dyskutować, czy 
słuszną obrano drogQ. ,vidać doświadczenie wykazało, że daje to 
dobre wyniki. 

Regulamin podaje i nowe metody walki, a raczej zmme od
d:nvna, jednak niedoceniane. Otóż według ~ 1 GO, organa polityczne 
powinny skierować ,,działalność i wysiłki miejscowych organizacyj 
oraz ludności cywilnej do osiągni~cia jrdyncgo celu: zwyci~stwa czer
wonego wojska i floty". Należy posługiwać się następującymi środ
~ami: ogólno-polityczna agitacja i propaganda, pomoc dla ludności 
1 wszechstronna troska o nią, wreszcie zachowanie poprawnych sto-
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sunków z władzami i t. d. Sh!d wynik<.1, że organ polityczny musi 
posiadać dokładrn! znajomość danego terenu pod każdym wzgl(,'dcm, 
w najszerszym słowa tego znaczeniu, a głównie w zakresie spraw 
ekonomicznych. narodowościowym, socjalnyn1, oraz materialnym 
( w odniesieniu do poszczególnych grup) i politycznym. 

Niczwykł:.! odgrywa to rok w kmju, z którym prowadzi siQ 
wojnQ. Trzeba prowadzić tu „urabianie" mieszka{1ców z najwyższym 
kunsztem i umicj<;:tnością. majc.!C na uwadze „odnJmości narndowo
społeczne, zwyczaje miejscowe, religie/' i zdohywajc!C zauf'anil~ ludno
ści przez zainteresowanie siQ jej losem, udzielanie w miar<,> możności 
pomocy i t. p. ( § Ui;') ). Hegulamin posuwa si(,' nawet tak daleko, że 
,vskazuje, jak rozkładać ci(.'.żary i świadczenia wśród mieszkm'iców 
danej miejscowości. Otóż, zasadc! jest „pryncyp klasowy": najwi(,'.ccj 
na nie pracujc.Jcych, najmniej na miejsb! i wicjskc.! biedot(,'. Oczy
wiście nic wolno zapominać o uświadomieniu ludzi, którzy mogc.! 
mieć fałszywe poj(.'.cic o ustroju radzieckim; trzeba przeto wyjaśniać 
urbi et orbi ,.istot<,> władzy sowieckiej", a potem oczyścić teren od 
czynników kontrrewolucyjnych, ,,podlrzyrnuj:1c proletariat w walce 
z burżuazją, ziemiaóstwem i kułakami" ( ~ rn7 ). \V razie odwrotu 
trzeba przygotować ludność do wywierania politycznego ( nic trudno 
siQ domyśleć: rozldadaj:1ccgo) wpływu na wojska przeciwnika i zor
ganizować ruch uciekinierów. 

Zaangażowanie w skuteczny sposób ludności cywilnej kraju 
nieprzyjacielskiego - to nowość. Zdobywa si(,'. or(_'.Ż pot~żny i trudno 
przewidzieć ile nim wskóra si(,' w przyszłej wojnic. Dotychczas po
sługiwano siQ nim nieudolnie i hez planu. Hegulamin sowiecki daje 
już pewne ramy i najogólniejsze wskaz<'nvki, jak działać należy. Broó 
tym groźniejsza i niebezpieczniejsza, że wojna - szczcg<'>lnic gdy 
trwa długo - wpływa ujemnie na ,,morale" i odporność psychiczną 
nawet najlepiej wyrobionej społecznie ludności. Cóż dopiero kiedy 
świetnie przygotowane zasl<.'.PY „fachowców" rusz:! ze zdwojon:! 
en ergi:! w odpowiedniej chwili'? Trn fi wszy na poda lny grunt, osi:!
gnąć mog:! wielki sukces: pozbawić siłQ zhrnjną najistotniejszego 
i najhardziej pewnego oparcia, co odbija siQ dcprymujQCO na walcz:!
cych. 

Atak z tej strony ma widoki powodzenia również i z tego 
powodu, że cz~sto rohi si(,'. niewicie dla uodpornienia społcczci1s twa 
przez właściwe wychowanie go. B:!dŹ co hQdź kierownicy sowicc
ldej nawy znakomicie wyczuli pi(.'.lQ Achillesowe! swych przeciwni
ków i postanowili zrobić wszystko, ahy nic stracić okazji zadania, 
jeżeli nic dccyduj:Jccgo, to przynajmniej dotkliwego j bolesnego cio
su z tej strony. Oto kr<>tka charakterystyka sowieckie.i doktryny 
morskiej w świetle regulaminu bojowego czerwonej floty. 

Z tej małej ksiQżeczki wieje pewność siebie i duch zabor
czy, ho przecież to jedyny spos<'ih ahy nic rozwiały siQ sny o pol(_'.dzc. 
Nic należy si(.'. łudzić, że słabość Zwi:1zku radzieckiego na morzu 
trwać h(,'dzic wiecznie. vVpierw tylko Moskwa musi uporać siQ /. in
nymi brakarni i dolegliwościami. Lecz nadejdzie czas na odrodze
nie i w kj dziedzinie. Kiedy to nasbipi, odpowie historia. Dziś już 
obserwujemy gon!czkowc.! pracQ wsł(.'.JmQ: stocznie przygotowuj:! 
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pokaźne ilości łodzi podwodnych i małych okr~tów; lotnictwo nic 
pozostaje w tyle. Są to jednak drugorzc:dnc szczegóły. Bardziej 
przckonywujr!CO przemawia polityka morska Sowietów: zbudowa
nie pob1czcnia wodnego, a także szeregu dróg bitych, mi~dzv Zato
b! Fi{1s]q a l\Iorzcm Białym, staranne i uporczywe studia w(Hl ark
tycznych, wskazuj,! wyraźnie, że czynniki kierownicze na Kremlu 
nic traktujt! tego zagadnienia \Vj'h!cznic pod kątem widzenia gospo
darczym ( eksploatacja terenów leśnych i bogactw kopalnianych. 
jak wysokoprocentowa ruda żelazna, apatyt i t. d., na półwyspie 
Kola) lub demograficznym ( kolonizacja niezamieszkałych obsza
rów, przez które przebiegaj,) bardzo ważne linie komunikacyjne). 
Kanał w przyszłości można dostosować na pod0Lici1stwo Panam
skiego, Sueskiego luh Kiloi'1skicgo do ruchu dużych okn;tów wojen
nych. Znajornośt: niezbadanych dotychczas l\lórz Północnych umo
żliwi bazowanie si<; tam słabszej flocie, nawet wobec znacznie sil-
11icjszego przeciwnika, który prócz innych niedogodności, b~dzie 
miał do pokonania trudne do usuni~'eia przeszkody, jak surowy kli
mat, oddalenie od baz wlasnvch i zupełnie nieznany teren. 

Jakie s,! dalsze pla11y ~Toskwy, lego oczy\\'iścic nic wiemy; 
hyc'.·. może nic skryslalizo\\'ały si\' dotychczas ściśle zamiary wodzów 
proll'larialu co do ekspansji morskiej. Jednak pierwsze kroki już 
postawiono i hyłohy lekkomyślności~! je bagatelizować. 
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POHCCZ~IK l\L\RYNAHKI BOHDAN \YHOŃSKI. 

Znaczenie współzawodnictwa w wyszkoleniu 
morskim. 

Kwestia współzawodnictwa i wpływu tegoż na wyniki wy
szkolenia jest dla mnie w pierwszym rz<:dzie kwestii! psychologiczw!. 

Cały szereg pedagogów i socjolog<'>w zgodnie stwierdza 
istnienie pewnego instynktu, którego objawy i sami możemy obser
wować prawic że na każdym kroku. - mam tu 1rn myśli .. instynkt 
walki". 

,.Instynkt walki - pisze \Vyneken - ( Die 1'Iilitariesernng 
der deutchen Jugend) wyrasta z gł(hin duszy ludzkiej i podobnie, 
jak instynkt płciowy jest ściśle zwit!zany z innymi podstawowymi 
instynktami. Owe pierwotne instynkty stanowi:J źródło wielkich, 
ale i najgroźniejszych e1wrgij psychicznych. .Kic wolno ich nigdy 
rozp<:lywaĆ' ,,· ich pierwotnej postaci; nall'ży je uszlachct niać, 
wzm<'>c ich wartość, zapożyczyć tkwi:1ce w nich siły życiowe" . 

.Jeśli przyjmiem:v wi<:c, że . .instynkt walki" istnieje i jest 
w zasadzie w każdy111 człowieku niezniszczalny to w inkresie 
każdego wychowanh leży, aby len instynkt nie uległ platonizacji 
czy sublimacji ( termin zapożyczon~· od Freuda), ale rac.1,cj ahy zo
stał odpro\\'adzony dla korzyści lej mniej. lub \\'i(,'.ccj ograniczonej 
spólnoty, której członkiem jest dany osobnik. 

\Vycho\\'anie wojsko\\'C starać si(.' winno osobisty instynkt 
walki skiern\\'aĆ ku celom wojowniczości zhioro\\'ej - \\'skazanym 
przez do\\'c'>d<.\', a zrealizowanym przez spra\\'ną organi,r,acj\'.. 

Jednym ze sposoh{)\\' organizacji pracy i wyszkolenia jest 
właśnie ten przyrodzony instynkt walki przekulty\\'o\\'at: na „in
s t~·nk t" jeśli go można tak określić - .. \\'sp<'>łza wodnict wa". 
\V tym wypadku stajemy również wobec przeci-.Yni1rn i również roz
wi1qć musimy cab! energi\'. l'sprawnicnic jakiego \\'.Yf!1~1!ra walka 
musi i tu hyć okazane. 

\Yykor,r,ystanie tego czysto biologicznego. czy psycholo
gicznego zjawiska, jakim jest „instynkt walki", jako taki, czy 
przckszlakony już \\' spółzawodnictwo - przez odpowiednie polrn
<lzanie i kierowanie nim - może dai·, w każdvm szkoleniu. a wi\'c 
i w wyszkoleniu morskim jaknajlepsze wynik( 

Ideą naczelrnJ h<:dzic, aby \\'szclkim i·wiczcniom, poczQwszy 
od wyszkolenia pojcdyi'lczego marynarza. poprzez sek ej<,\ działon, 
obsad( łodzi - okr\'t, jako całość ... do zadai'l taktycznych wykony
wanych przez zespoły - nada6 charakter sportowy, charakter wy-
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czynu indywidualnego, czy zbiorowego. 

, ,ćwiczenia dzięki tc~u stają. siQ hardziej urozmaicone, bu

dz~1 wsrod wykonawców w1Qksze zamtcrcsowanie, ci ostatni więc 

wkładają w nie więcej zapału, inteligencji, wysiłku, - wszYstkicno 

tego, co składa siQ na wolQ zwycięstwa. · :-, 

DziQki temu otrzymamy wyższy stopic11 wyszkolenia, pozn 

tym możemy wyrohić sobie pewne kryterium co w danych wanm

kach z danym pcrsoncJcm i sprzętem można osiągnQĆ - w ko11cu 

sama przez siQ powstaje pc,vncgo rodzaju skala porównawcza, po

zwalaj~1ca oceniać wartości poszczególnych instruktorów, specjaH

stów, dowódców. 
. ,vykorzystanie w wyszkoleniu „instynktu" współzawod-

mctwa wyohrażam wiQc sohic jako zorganizowany na szcrokQ ska

lQ system zawodów, obejmujący wszystkie gałęY-ic wyszkolenia woj

skowo-morskiego na wszystldch szczeblach dowództw i organizacyj. 

Ahy pobudzić ambicj<~, podniecić instynkt współzawodnic

twa - trzeba osolmik{nv, którym nic wystarcza sama satysfakcja 

z odniesionego sukcesu, trzeba zachęcić nagrodami w postaci po

chwał, picni<:żn:vch gratyfikacji, czy zcwrn,'.trznych wyróżnic11. 

Nadanie zaś ćwiczeniom pewnego posmaku walki z jednej 

slrnny i nic szablonowa, a okraszona osohistvm dowcipem i inwcn

cj~! organizacja ćwiczenia z drngiej, wzmog~i zain teresowanic i po

w1c:kszą sprawność ćwiczących. 

Jeśli chodzi np. o wyszkolenie w dziale artylerii to można 

organizowa<.'~ ,,zawody" już w ramach okrc:tu: który działon osi,!gnie 

na.iwic:kszą szvhkość ładowania, która komora i obsługa \ dźwigu 

najwic;ksz,! W);dajność w zaopatrywaniu; strzelania kulkowe i strze

lania na znaczniku eliminują najlepszych celowniczych. 

Przcchodz~1c do ćwiczc{1 w szerszym zakresie - organizu

.icrny konkursowe strzelania okrc.:tów w zespole i konkursowe strze

lania zespołowe. 
ćwiczenia dalmicrzystów, sygnalistów, radiotechników spe

cjalnie nada.i,! siQ do stosowania przy ni cli ducha współzawodnic

twa; - podobnie w wiosłowaniu i żaglowaniu, gdzie już sarna zn

pra wa ma charakter regat.:.Jrnnkursu. 'Treningu w wiosłowaniu bez 

idei współzawodnictwa, hcz chc.:ci i woli okazania si(.' lepszym od 

ohsady innej łodzi trud no sobie nawet wyobrazić. 

Jeśli chodzi o wvrobicnie sprawności załogi okn~tu w ma

llC\\Tach i wvszkolcniu ogólno-rnorskim - to czas założenia krzy

żulca, zawiezienia werpu, czy trwania alarmu „człowiek za hurtc)''-

ha nawet sposób, czy że siQ tak wyraż<;' ,,styl", opuszczania i poch10-

szenia łodzi jest ws.kaźnikicm poziomu wyszkolenia; jeśli wyszko

lenie to będzie org·anizowane właśnie pod kątem współzawodnictwa, 

z ambicja okazm;ia sic lepszym - każdv mauewr, czv ćwiczenie 

wykony~,·~me h~dzit~ st:1ra11ni~,j i _IcJ?iej. ., . ,., . 

Jeśli chodz1 o wvszkolcmc 1 uzys]rnme sprawnosc1 w zakre

sie technicznym - to %Ztwody na najl)ardzicj ekonomiczną, ( pod 

wzgh:dem rozchodu paliwa i smarów) przy danej szybkości, jazd<;', 

minimalny wvkaz remontów za danv czasokres, świadcza o stanic 

li trzyma nb mechanizmów i stanic ,,\szkolenia załoei. ~ 
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Gdyby ostatni. lydzid1 kampanii poświ(,'cony został na 
wszelkiego rndzaju ,,konkursy" - załogi okr(,'.t<')\\' chcć!C, aby ich 
okr<2t zdobył palm{,'. pierwsze11st wa czy to w strzelaniu, czy w dzia)e 
technicznym, czy w regalach wiosłowych. czy na jakimkolwiek 
innym polu, przez cab1 kampa11i<2 pracowałyby że tak powiem 
z wi(,'.kszym temperamentem niż bez widoków 1w zmierzenie si<,> 
z przeci\Ynikiem. czy współzawodnikiem . 

.Jeśli chodzi o załog<: okr{,'.tll, jako całość, lo przez stosowa
nie idei współzawodnictwa iw zewwitrz - wytwarza si<:2 idea \\·spól
pracy, idea solidarności na we\\'rnJ t rz. .,Xasz" ok n; t. który zdobył 
pierwsze miejsce w strzelaniu. zdobył je dzi(,'.ki „nam" wszystkim. 
,,nas" - załogi. 

To poczucie solidarności wew11(,'.t rzne.i posiada wielkie zna
czenie wychowawcze, a odpowiednio kultywowane i wykorzysty
wane może przyczynić si(.' do podniesienia poziomu \\·yszkolcnia 
w ogc'>lc ... 

Trudno by było w ramach tego artykuł11 \Yyszczegc'>lniać. 
czy proJHmować rod1:aje konk11rsc',w i metody rnzwijania .,instyn1,
tu" wspc'>łza wodn ict wa \\' poszczeg<'>lnych rodzć1jach hrn11 i ok n;to
wych, czy „zaprawie" morskiej w ścisłym tego słowa z1wczcniu. 

;\ie możnahy oczywiście· pominąć zawod<'>w czysto spor
towych, jak pływanie. zawody strzeleckie, zawody lekkoatletycz
ne i t. p. 

lenia. 
Słowem Hie powinna być pornini<~la żadna gal:1ź wyszko-

Opinia oficcrc'i\\', ktc'Jl'zy pn',bowali \\' ten czy w inny spo
sób w ramach programt1 wyszkolenia \\·szcz<'pia{: id<'e \\'sp<'>lzawod
nidwa - co do stoso\\'ania lej metody - jest j;ik 11njliardzic·.i do
datnia. 

Szczcgc'>lnie z naszym J><:rsonclcm. w wi(,'.kszości skladaj:!
cyrn si<,' z ochotników i ludzi zawodowo w marynarce służ,1cych, 
a wi<_'.c ludzi. ktc'>r1:y do wszystkich spraw nie odnosz:} sic.· biernie, 
a odwrotnie bardzo pozytywnit•, ktc'>rzy posiada.i:! dużo ambicji pra
cy. dużo za palu. dużo nawet krnpcranwn t 11. k tc'm·mu l rzcha da{· 
możność \\'yiadowaC si(: \\' spc'1lzawod11ict wie pojc.·tym zreszłt! jak
najuczciwic.i i 11ajszlachdnie.i, - sloso\\'a11ie w wyszkoleniu tych 
metod jest szczegc'ilnie wskazane. · 

U jakiegoś autora cz~·tałcm. że dokładny sło\\'nik powi
nicnhy objaśnia{·. że pokc'>j i \YO.ina s:.1 dwoma okl'l'ślcnii1mi lego sa
mego zjawiska: picn\·szy \\' stanic potencjalnym. drngi \\' czynnym. 

:.\[ożna nawet z zupełną sh1szności,! twierdzi(, że pot<_'.Żna 
ry\\'alizacja narndc',w \\' zakresie przygolo\\'aÓ wojennych - jest już 
sama prz<'z si(,' ci:rnł:1 woj Il,!, a hit wy s:1 tylko czemś \\' rodzaj u pu
blicznego egzaminu sprawności nabytej \\' czasie pokoju. 

Podobnie ze stanem wyszkolenia winno 0110 hn'· lrak-
towarn-. jako stałe \YSpc'>l1:mYod11.ictwo o lepszy wynik. a cm~rgia po
tencjalna tego stanu musi stale rosn:!{: i dojś{: do takiej wicl1-:o
ści, ahy w dniu prc'>hy. czy to „na nihy" - l~onkursu. czy to „na
prawd<.'." walki . ..,_ zamicnii· si<_'. \\' ki1wtycz11:1 cnergi(.' czynu i \\·spół
za wodni ka. czy przeciwni ka zwycic~ży{·. 
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I~ż. JULIAN G INSBEHT. 

Marynarka i lotnictwo. 
Nie ma takiego miecza, na który nie wynalezionoby 

tarczy. Ale najlepszą tarczą jest zawsze drugi miecz ... 

. ,.Podczas \\'ielkiej \\'o.i ny \\'iedza i 11au ka dostarczyły czło-

w1cko\\'i gazó\\' t rnj:1cych, czołgów i samolotów hojo\\'ych, ale jed-

1rnk użycie bagnetu i karabinu, a na\\'et granatu r(,'.czncgo -- nie zo

stało skreślone z regulaminó\\''', - pisał nicda\\'110 w jednej ze 

~iwych prac po\\'aŻ11y autor morski'). \ 

I słusznie. :\lho\\'icm udosl~onalcnie da\\'nego, czy IlH\\'cl 

\\'ynaI<., .. denic zupełnie 110\\Tgo narz(,'.dzia \\'Ojenncgo. nic Ś\\'iadczy 

n tym aby wszystkie inne z lego powodu miały pójść do muzeum . 

.Jeżeli IW\\Tt to 110\\·e 11nrz<:dzie jest tm'1szc, nie znaczy Io rÓ\\·nicż 

abyśmy je mieli jedynie dla taniości budować . .Na tym właśnie polc

gafo CZ(,'.stokrnć paradoksy bików, nic zastanawiaj~1cych si<,> nad 

stralegiczrn! i laklycz11:J strnw,1 zagadnienia, a ogh1daj:JC)Th si\'. tyl

ko na eko11omiczrn1. Bo przecież skoro no\\'y środek b(,'.dzic tani 

i praktyczny, to przeciwnik zwykle r{>wnicż go posi:.idzie, a jeśli 

j<.·st małowartościowy to ... właśnie szkoda nai'1 pieni(,'.dzy. 
1 lisloria mało zna \\'ypadldnv kiedy nowoczesne środki 

\\'alki używane hyl:v tylko przez j<'drn.i ze stron wojuj:1cych. Działo 

to si<: chyba w czasie wojen kolo11ialnych, kiedy, jak \\' ubiegłym 

si uleci u, Anglicy walczyli przeciwko Zulusom, albo Francuzi prze

ciw , \rnwrni tom. \ Yc'>\\'czas z jednej strony wyst<:pmvały wszys I kie 

wsp<'>łezcśnie zwttH' środki, z drugiej przeciwnik uzbrojony hyl w 

dziryty. assagaje, łuki, no i po irodu1 w stare strzelby skałkowe lub 

łon to\\'c . 
.Już ostatnia wojna kolonialna w Abisynii w znacznie 

mniejszym stopniu \\'ykazttła I<: r<'>żnic(,'., boć mimo kolosalnej przc

\\'agi kclllliczm·j \Ylocld)\v, jcd,wk i 'Ahisyi'1cz~TY rozporz~Jdzali 

1) Krndr·. por·. S!eyer -- ,,f>owr<'>t pancernik;i", ,,Przt•g);Jd ~lorski" 

Nr. !J~. 
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pewm! ilości::! dział, karabinów maszynowych, samochodów, a na
wet kilkunastoma samolotami. Nic ulega wiQc w::!tpliwości, że w 
przyszłości obie strony walcz~!ce LQdą dysponowały ( i tak być mu
tii) wszystkimi nowoczesnymi środkami, choć zapewne w nierfrw
nych ilościach. A kraj, któryby dobrowolnie poniechał posiadania 
jednego z nich, czy gorzej jeszcze - którejś z zasadniczych dzie
dzin siły zbrojnej - mógłby z g<'>ry pewnym być klQski. 

Publikacje polskie zaczQły ostatnio bliżej interesować siQ 
żywotnymi zagadnieniami obrony paóstwa, miQdzy innymi wza
jPmnym stosunkiem nwrynarki i lotnictwa. Nic od rzeczy hQ<lzic 
wiQc rzucić lu kilka myśli, które przedostawszy si~ ,,na szersze w0-

dy" przyczynią siQ nicwt! tpliwie do rozjaśnirnia pojQĆ i naprowa
dzenia CZQStokroć hłQdnie w tej sprawie opiniufocych u nas czynni
ków - na drogQ prawdy rzeczowej. 

Otóż zaraz na wstQpie przyznać trzeba, że zagadnienie lot
nictwo-marynarka przyhrało ,,. Polsce odn;lrn~! jak w innych ( mo
żna nawet powiedzieć: prawic wc wszystkich) krajach formQ. O ile 
ze stronv marynarki dziedzina lotnictwa traktowana l)\·ła u nas nie 
tylko rzt'ezow<), ale powiC'dzieć można znacznie prz~-chylnicj niż 
w krajach zaehodnio europejskich, o tyle ze stron)' społccze{1stwa 
mieliśmy niejednokrotnie do czynicni:1 z hł(dnymi przesłankami 

j fałszywym z gruntu :-;tosunkicm do marynarki na korzyść sił po
wietrznych. Piszemy - ze strony spoteczc1\stwa - nic zaś „ze stro
ny lotnictwa", albowiem przulslawiciclc tego ostatniego, jako fa
chowcy, odnosz:! si(,'. do sprnwy na ogc'>ł r(>wnic rzeczowo jak mary
narze i nic oni to propagu.i~! fałszywe pogl:!dy, a wrc;cz przeciw
nie - S~! cz~stokroć gon!cymi sympatykami marynarki. 

I rzeczywiście. Jeśli wśród wielkich mary na rek wojennych 
Zachodu panowała dośc'.·. duża 11iccl1(,'.Ć w stosunku do lotnictwa, nic
cl1QĆ jaka zawsze idzie śladem takich starych i na wiekowe.i ruty
nie opartych organizacyj, o tyle młoda marynarka polska, na wskrnś 
nowoczcs1rn, nigdy niechQci te.i nil' przejawiała. a lH'ZlTiwnie uwa
zab lotnictwo za swego najhlL~szcgo sprzymicrzci'1ca. Np. jeżeli Lord 
Fisher z trudem mógł przekonać admiralicj(,'. brytyjską o koniecz
ności zastosowania kotłów ,vodnorurkowvch, o konieczności hudo
\\'V łodzi podwodnych ( do których Anglia po dziś dzid1 cz!lje pe
wien wstr~t ), nlho nick tórych zmian organizacyjnych i t. p., to nic 
dziwnego, że t:i to clziclna, a1e rnsklepiona w rnt:vnie i opiernj:1ca 
si~ na llwlycjach z czasów Drakc'a i .Jervis'a admiralicja, bez wiel
kiego zaufania patrzała długi czas na ,,najmł0<bzt1 hroi1" - lot· 
nicl wo. 

N'ie to, żeby marynarze angielscy h:vli zacofani, czy ogra
niczeni w pogb!dach swych na poslc,·py techniki, ale mimo woli, siłą 
przyzwyczajenia, zakorzeniły si(,' systemy i zwyczaje, w ktbrych 
każda nowH dok l ryna z trud cm dopiero rzeźbiła wyłom. Opierali 
si~ nic pojcd:v1\czy ludzie. jako tacy, opilTał si(,'. syslem, widka nrn
china nastawiona ,v okrcślnnym kif'runku, klc'>n! polem trudno prze-
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st~wic, ho wszyscy się do pierwotnego stanu rzeczy przyzwyczaili. 

Niech ł!a przykład za lat 5~ kawaleria zniknie zupełnie jako bro{1, 

w ~en~1e praktycznym; a Jednak wytłomaczenie tego w Polsce, 

g~lz1e JCS t ona par-excellence bronią rn1rodow,!, uświetnioną na i
p1ękniejszymi tradycjami, - trafi na nieprzezwyciężone trudnośc.i. 

I na pewno, jeśli zmicrzcl_1 ~onia nast:.!Pi naprawdę ( czego tu nie 

przesądzamy, cfając tylko luzny przykład), to jeszcze dłu ao po tYm 

Polsk.a s~czycić się będzie swymi pu~kami ułanów. Po~kzas gd~· 
przec1wmc - hasło - .,marynarka mcpotrzchna" znajdzie w niej 

zawsze chętny posłuch u ludzi nieuświadomionych, - a tych jest 

legion. 
A więc mimo szalonego rozwoju lotnictwa czyta się w fa

chowej prasie zachodnio-curopejskiej, a czasem pozornie i ultra

postępowcj ( choć ,v istocie też konserwatywnej) mneryka11skiej, 

artykuły na temat. że lotnictwo jest jeszcze w powijakach, że na 

kilkadziesi,1 t , nalotów udaje się jeden, że z 2-10 bomb rzuconych na 

okręt-cel z samolotów, trafiły tylko trzy, a i te nic wyrządziły po

ważniejszej szkody, że brawura lotników polega głównie na pokn

zywaniu sztuk akrobatycznych, które w dniu gdy artyleria prze

ciwlotnicza zamil'ni pociski ślepe na ostre, sko{1cz~! sic;: bezpowrot

nie, że żadne to wojsko co lc;ka się niepogody, że straty w perso

nelu latającym hęd:J w razie wojny tak olbrzymie, iż nie będzie mo

żna nadtJżyć w szkoleniu pilota (którym nie każdy przcciez zostc,ć 

może). \Vidzimy tam też jeszcze pewn~! rywalizacj(,', odpi('l'clll,! zrc

szb1 przez lotnictwo takimi sam~'mi .środkami. Podczas gdy w Pol

sce, jak rzekliśmy, ustosunkowanie siQ marynarki do lotnictwa jest 

poważne i rzeczowe. Sama marynarka gromkim głosqn wola 

o swo.k lotnictwo morskie, wola ... niestety, jak dotychczas z W~!-

tłym skutkiem. ' 

Natomiast od czasu do czasu podnoszą siQ głosy z przC'ciw

nej strony, z pośród, jeśli tak rzec można. sympatyków lotnictwa 

( a może i wrogów marynarki), z pośród sfer raczej niefachowych 

w stosunku do tych zagadnieó. głosy prckonizufocc zastąpienie „ko

sztownej i przestanmk.i marynarki" znacznie taószym i potężniC'j

szym w skutkach lotnictwem. Zabieraj~! tu głos. jak zawsze w ta

kich wypadkach, - entuzjaści, sympatycy, wynalazcy. A oprócz 

nich ci, którvm rw takim stawianiu sprawy z łych czy innych 

względów zaież~·· \Y zgI~dy te mogcJ hyć natury ideowej, ma tcrial

ncj. albo poprostu pochodzić z braku uświadomienia. z braku na

leżytego zgł(;'.hicnia obu zagadnict'1, co w społcczcr'1slwic takim jak 

polskil'. które nigdy z ohron~! morza nic wspt'Jlncgo nie miało, łatwo 

si\'. zdarzn. 
Nie chcemy tu sięgać do przykładc'l\v innych krajc'nv, gdzie 

jak np. w Ameryce-za .gwałtowrnJ propagand,! 1rn rzecz lotnictwa 

w okresie 1928-30 stał pewien wielki koncern przemy~łowy. prowa

dz,1cy wściekh1 kampanię w prasie za ograniczeniem marynarki 

i powierzeniem większości jej zadaii lotnicl wu ( skoi'1czyło się tam 

ponoć na kilku aresztowaniach i procesil' ). Albo jak w pewnym 

kraju ościennym, gdzie nicch(.'Ć do marynarki i projekt ogranicze

nia jej, wynikły poprostu z trudności lmdŻctO\vych, spotęgowanych 
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brakiem posiadania przez marynarkQ dostatecznie samodzielnej ad
ministracji. Ta, zrcszb1 czysto finansowa niechQć wojska do mary
narki min\'.ła w owym kraju szybko, jak tylko przekonano siQ, że 
tego rodzaju konkurencja staje siQ zgubna dla całokształtu obrony 
pai1stwa. :\Iarynarka otrzymała szersze uprawnienia, możność samo
dzielnego dysponowania własnym budżetem itd. \V innych kra
jach, gdzie istnieją samodzielne ministerstwa marynarki, o antago
nizmach tego rodzaju jest głucho. 

Niestety w Polsce, gdzie z jednej strony trndności finanso
we wci,iż jeszcze istniefo, z drugiej strony hierarchiczne stanowis
ko marynarki nic pozwala .ie.i na właściw<! administrac,k wcwnc;:trz
rn1 i należyty rozwój, a także na bezpośredni:! ohronQ swych praw 
przed narodem i parlamentem, - sytuacja wytwarza właśnie takie 
nieporozumienia. Każdy prawic Polak wie już, że marynarka wo
jenna kosztuje. stosunkowo drngo. I zamiast myśleć o wzmożeniu 
wysiłku, myśli. jakby ten wysiłek obejść . .J akhy oszukać cwcn t ual
ncgo wroga, stworzywszy za kilka milionbw antidotum na to, na 
co inni wyda.i:! miliardy. 

A tym czasem lekarstwo takie - powiedzmy otwarcie -
nic istnieje. Nie ma n'ccpty na zasł:Jpi('llie pancernika łodzi:! pod
wodnt! czy samolotem, choć w sprzyja.i:1cych warunkach pierws,rn 
luh drugi mogel zdziałać taką smrnJ szkod<2 .iak pancernik. Zupełnie 
tak sarno jak nic można młotka zasb.ipic': zegarem, choc': ,icdnym 
i drugim ud<'rzyc'·, można. Tak sarno zreszt:!, jak nit· można we 
wszystkich okolicznościach zastcJpić samolotami batalionu piechoty 
czy pułku kaw:tlerii. 

\V okresie niewoli, kiedy stworzenie wojska polskiego i od
zvskanic niepodległości drog:J orQŻnego c7,ynu zdawało siQ utopie}, 
sililiśmy nasz:1 W>'ohraźni<2 na n'>żnc „wynalazki" partyzanckie, n\ż
ne promienic śmierci, kosowozy. czy inne piekielne machin>'- lata
.i:1cc luh podziemne. Ale nic mvc wynalazki czy machiny dały nam 

· wolnośc'·. tylko stworzona geniuszem i woh! Komendanta siła zhro.i-
1rn, kU>ra w dniu wielkie.i rozgrywki potrafiła r.wci{: na szalc: nie 
tylko prośby czy skargi. ale zaczerwieniony k1·wi;! wrog<'>w bagnet 
polskiego żołnierza i jego czyslc! jak łza dusz\'· 

Tak jest i z rnarynarlq wojcrnq. ~ie o znalezienie taniego 
,,crsatz11" tu chodzi, nie o środek zast<;pczy, all· o r,1,eczo,ve ustosun
kowanie siQ do samego zagadnienia. I tu mamy gł<'nn1y hł:Jd psy
chologiczny, popełniany li nas czc:sto, a stoj,Jcy u podstaw wszel
kich nieporozurnici1. 

.1\ie o zast:Jpicnic marynarki bowiem chodzi, bo tak po.kta 
rola lotnictwa i zdegradowanie go do czynności zust\·pczcj. byłaby 
może k rzywdć! n10raln:1 tego os ta I. niego. Lot ni et wo jest wa rlt' J:11:l
cznic wi(.'Ct'.i od „zast<;pstwa". :\la ono przed soh:1 wielkie i samo
dzielne zadanie. A powołane jest nic do zast\'J)O\V,lllia wojska czy 
marynarki, ale do wspMpracy z nimi, - coraz CZ\'Ścicj mc'nvimy, że 
na równych prawach. \Vojsko na l:!dzic. marynarka na morzu, lot-
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nictw~) w _powietrzu, - oto_ właś~iwy pogląd, oparty nic na ciasnrj 

rywahzac.11, ale na owocncJ wspołpracv mi<.'.dzv tvmi trzema dzie

dzinami s~ły _zbrnj1_1cj pai'lstwa. \Vspółpl'i1cy, hcz ~ktc';rcj O zwyci(,'stwic 

mowy byc me mozc. 

. . Bł!1d zasadniczy_ tkwi wi('c w założeniu, przez zbyt ciasne 

l)O.J(.'.CJC roh samego lotmctwa, a zupełne niczrnzumicnie właściwej 

r<_>l~ marynarki. I tu przcjśc możemy do prLcgl,1<iu hł<,?dów „drnb

lllCJSZ~Th", bc.:dących pochodw1 tamtego. 

I) A wi<;c w pierwszym n~c.:dzic hłc1d cz<,?sto spotykany: 

:.marynarka służy do ohrony wybrzeży". Jeśli tak rzecz pojmować, 

Jeśli z gc'>ry zrzec sic.: wszelkiej inicjatywy, zrzec si<,> woln'ości mor

skiej, zrzec si<,' dowozu i wywozu, i ograniczyć. si\ do pasywnej obro

ny kawałka brzegu, to oczywiście lotnictwo może tu zdziałać bo

daj-że wi<.:cc.i od marynarki . Pomijaj:.1c bowiem takie rzeczy jak 

stawianie min, co można ostatecznie uskutecznić krvpami czy stat

kami lwndJow:vmi, przystosowan.vmi do okolicznoś(\ a naw~·t mo

że wodnosmnololami ( p. Prz. :.\I. .Nr. 92) - wszystko inne, jak wy

wiad, homhardmrnnie czy torpedowanie nadpływafocych okr<,?tów 

nieprzyjaciela, ostrLcliwanie desantu z karabinów maszynowych 

i t. p., możl~ hn'.~ doskonale uskutecznione p1·zcz lotnictwo. 

Tak, ;_.de właśnie marynarka nie służy do obrony wybrze

ży, przyna,imnicj w sensie biernym i lokalnym, - ho ta ostatnia 

jest tylko jcdn~ .. m z jej zadai'i strategicznych. \\'ykonanic zaś tego 

zadania we właściwy sposób wyghida zupełnie inaczej , niż to się 

wielu ludziom u nas zdaje. Ohmna \\'Jasnego wybrzeża i dróg dm'i 

prmYadz:.1cych, leży ho\\'icm cz(,'.stokroć hardzo daleko od tych brze

gów, albo wprnst na wodach przeciwnika. Prz.\· czym wśród licznych 

zada11 marynarki, broni;_Jcej w istocie, na rÓ\\'ni z wojskiem i w sensie 

strategicznym, nic ograniczonego odcinka wybrzeża, ale właśnie ca

łego k rnju, - najważniejszym jest ut rzym a nie za wszciką cenc: 

swobody komunikacji morskich, hc.;.1, których najwaleczniejsze i na

\\Tt zwycic:skic wojsko znakźć si<; może w km1cu. jak to historin 

\\'skazuje, w położeniu bez wyjścia. 

Tedv rola marynarki wojennej jest pod względem strate

gicznym co· najmniej równie ważna jak rola wojska lądowego, 

w SC'nsir .zaś politycznym bodajże jC'szczc ważniejsza. Albowiem 

flota stanowi wspaniał.Y atut w n .. 'irnch do;;wiadczonych mc:żc'>w sta

nu. atut dzialn.focy na hardzo dale1«! met(.' - tak w czasie jak i w 

przestrLeni. 
A wic:c jeśli j11ż nic o samą ohronc: wybrzeży tu chodzi, 

h'cz o obmnc: drc'>g morskich, o działania. odhywaj;_Jce si~ nicrnz f ysi;_J

cc mil od własnego brzegu, o współdziałanie na terenie świa to

wym, to już rozumiemy, że ciasne poj<;-cic zaslc:pstwa nic może tu 

znalcźi: miejsca. że polrzdrnc s:) przrdc wszystkim okr<,?ty, bo one 

maj:,i fH.'WllcJ olhrzymi:,1 przewag<,? nad samolotami; s:J mniej zwi:}

zane z haz,i, rnafo wic;kszy zasi(,'.g i mog;_} trwac'·, co oczywiście ani 

tr~>eh<,> nie umniejsza znaczenia lotnictwa tam, gdzie ono dziafoc'·. 

\\'ll1110. 

Il) Drugim cz(,'sto popełnianym hl<;dem jest przecenianie 

skutków działalności i domniemanych sukcesów własnego lotnic-
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twa. Nie mamy tu bynajmniej zamiaru negować, jak to niektórzy 
czynią, ani skuteczności bomby czy torpedy lot11iczej, ani samego 
samolotu jako narzędzia. Przypominamy tylko o jednym drobnym 
szczególe, o którym zwolennicy zastąpienia marynarki lotnictwem 
cz(,'sto zdafo się zapominać: o lotnictwie przeciwnika. 

Bo przyjmując nawet La pewnik skrajne twierdzenia 
owych „entuzjastów powietrza", pozostawiaj~!cych generała Douhct 
z jego ultralotnicz~! doktryrn! jeszcze daleko w tyk, i widz~!cych 
wszystko co się na świecie w przyszłości dziać b(,'dzie tylko pod ką
tem lotnictwa, przyjmując za fakt dokonany, że żaden pancerL nic 
ostoi się nowoczesnej bombie lub torpedzie z samolotu, że żadna 
hroi'1 przeciwlotnicza nie upora się z masowymi nalotami, że nawet 
betonowe schrony nie zabezpiecz~! floty stojącej w bażic przed 
straszliwym „ogniem z nieba", - to przecież pozostanie mimo 
wszystko niezbitym pewnikiem, że aby ogid1 ów móc z nieba spu
ścić, trzeba wpierw na niebie zapanować. Ergo - usmuJĆ zeń lot
nictwo nieprzyjacielskie. 

Racja ,vi(,'ccj aby rozbudowywać własne! - zawołafo en
tuzjaści lotnictwa. I tu każdy marynarz chętnie im przyświadczy, 
a nawet w miarę sił dopomoże: im silniejsze - tym lepiej. Ale me 
po to aby zast(,'pować marynarkę, tylko aby móc panować w powie
trzu, ahy móc przeciwstawić siQ lotnictwu przeciwnika i ,vspomóc 
własne wojsko czy własrn! marynarkę; jednym słowem aby ochro
nić przede wszystkim własny kraj od zgubnych skutków działai'i 
powietrznych wroga. 

Jest rzeczą zupełnie jasn~!, że w przyszłej wojnic zdarzać 
siQ hf,'dą fakty zatapiania okr(,'tc')\v wojrnnych przez samoloty. Ale 
regułą nie bc;:dzic tu walka miQdzy lotnictwem jednej strony a flo
h! drugiej, tylko współdziałanie ohu dziedzin z ohu stron. Strnna, 
kt<'>rej lotnictwo, hądź zbyt słabe, h,!dŹ źle dowodzone, dopuści do 
masowego ataku lotniczego przeciwnika na własrn! flot~, jej hazy 
czy wybrzeża, według wszdkiego prawdopodobic11stwa poniesie 
okrutn~! kl<,'SkQ. Ale z innego punktu widzenia stwierdzić można, że 
stronQ, która posiadającemu i marynarkQ i lotnictwo pełnowarto
ściowemu przeciwnikowi przeciwstawi tylko samo lotnictwo 
spotka los podobny. Ergo - ahy lotnictwo własne mogło skutecz
nie działać, musi ono hyć 0<lci,!Żone od zada11 nieodpowiednich do 
jego możliwości i zabc.1.:picczonc „od dołu", musi być spokojne 
o swe hazy h!dowe czy pływające, musi mieć ,,wolne n;ce w górze", 
musi, hQd,!c par-excellence hronic! zaczepn~! - myśleć przede wszy
stkim o ataku, a nic o obronie transportów czy haz, co może być 
uważane jedynie za taki sam szczegół działalności, jak lokalna 
ohrona wybrzeża dla marynarki. 

To też zadai'1 marynarki, czc:stokroć w trudnych wanm
kach atmosferycznych, na dużych odległościach i w dłuższych okre
sach czasu dokonywanych ( blokada, eskorta konwojów, panowanie 
na drogach morskich), nic można bezkrytycznie przelewać na lot
nictwo, którego kompleksja i doktryna wymagaj~! działai'1 o innym, 
hardziej gwałtownym, choć może mniej ci~głym charakterze. Nato
miast nic ulega W,!tpliwości, że kraj, który swej wolności morskiej 
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z~pragnie bronić li-tylko samym lotnictwem, rezygnuj ąc z hvorze
ma marynarki lub ograniczając ją do sk~wych sił l ekkich, przezna
czonych do pasywnej obrony wód terytorialnych, - rvchło będzie 
m.t~siał ~rezygno,,:ać ~ wszelki~j inicjatywy operacyjnej i pozosta
w1c swoJe komurnkacJe morskie w rc:kach wroga. Albowiem lotnic
two :własne, mając już dość kłopotu z lotnictwem przeciwnika, nic 
b~dz1e mogło przeciwdziałać sku tccznic jego okrętom i skruszy sk 
szybko w nierównej walce. 

Fakt aby silniejszy na morzu przeciwnik był jednocześnie 
hardLo słaby w powietrzu - jest dziś nic do pomyślenia. Przeciw
I!ic - lotnictwo własne przyniesie silniejszej flocie zawsze wi<2ksze 
możliwości niż ~łabszcj. I odwrotnie - silna flota wyda tnie wspo
może lotnictwo. Innymi słowy - wejście lotnictwa na arenę zma
g·a11 zmieniło niektóre taktyczne sposoby walki, ale nic zmieni nic 
,v żelaznych kanonach strategii . 

.Nic znaczy to oc.lywiścic aby słabsza lecz pełnowartościo
wa ( ze wszystkich typów okr(,'tów złożona flota) i słabszl>, acz 
również pełnowartościowe lotnictwo, -· nic miały już żadnych 
szans wobec przewagi materialnej w!·oga. Tu bowiem dopiero jest 
miejsce na czynniki „półmatcrialne" czy nawet „duchowe", jak ge
niusz wodza, warunki lokalne, ,,morale", wyszkolenie, wykorzysta
nie akwenu, a nawet... szcz(,'ście ! Znaczenie współpracy między lot
nictwem a marynarką w takich u trndnionych warnnkach rośnie je
szcze. 

JII) Trzecim hł<,?dem, rćnYnie czc;-sto popełnianym , jest rze
koma taniość lotnictwa. Zwykle ci. sami obywatele, którzy odma
wiaJ:! środków na roz}mdow(;' marynarki. używafo ch(;'tnic argu
mentu ,, taniości", dowodz.!c z ferworem, że za cenQ kon trtorpedow
ca zhudować można 20 samolotów, a za cenc;- pancernika kilkaset 
co najmniej. Rozumowanie to w formie arytmetyczne.i jest oczy
wiście zupełnie słuszne - sęk w tym, że strategicznie i tak tycznie 
nie wytrzymuje krytyki. 

:;.\Jożna tu przypomnie6 słynne powiedzenie jednego z brv
tyjskich m(,'ŻÓw stanu, który odpowiadajcJC właśnie IW zarzut, że 
.. za jednego „Nebona", który osiadłszy na mieliźnie stanic sit2 łu
J)<'m homh lotniczych. można zbudować tvsi~.1c pcinowartościowych 
samolotów", - rż'ekł: - .. Zapewne za cen(,'. jednego fraka można 
kupić czterv hardzo praktyczne garnitury spacerowe, tym nic 
mniej posia.dacz ich nie h(.'.dzic mógł wziąć udziału w żadnym waż
nvm czv uroczvstvm obchodzie". 

. ~ Powiei1zc;1ie to ma ważki srns nic tylko w znaczeniu mi-
litarnym, ale przede wszystkim politycznym. Bo już przecież 
sama obecnoŚl'. okn;tu ,vojcnncgo stanowi niejednokrotnie o powo
dzeniu akcji, prowadzonej w czasie pokoju przez kierownika poli
tyki zagranicznej danego kraju. Okr<2t wojenny był, jest i b<,'
dzie zawsze najwidoczniejszym czynnikiem siły i suwerenności pa11-
stwa. 

Hzcczywiście - za cenc;- kontrtorpedowca można zbudować 
eskadr<2 samolotów, rcprc.zentująq, powiedzmy, 20 jednostek bo
jowych. :\loże ona w pełni, a nieraz nawet lepiej, wykonać zadanie 
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kontrtorpedowca. \Vydaje siQ wi~c, że lotnictwo jest nic tylko ta11-
szc, ale i znacznie pot~żnicjszc w działaniu, gdyż 20 samolotów po
siada hardziej różnorakie możliwości, stanowi tyleż jednostek bojo
wych, mog~!cych pokrywać wi~ksz~! przcstrzc{1 utylitarną, dwoić siQ 
i troić. Eskadra wodnosamolotów przewyższać tu h(.'.dzic okr~t 
z,vrotności~!, szybkości~!, elastycznością, wi<J{Szym polem widzenia, 
z<lolności~! do prawie natychmiastowego podkcia akcji, rozdziele
niem ryzyka na poszczególne aparaty, a wreszcie taniości~! ewen
tualnych strat - bo gdyby nawet połowa jej w akcji zgirn,'ła, to 
i tak przy pomyślnym wyniku opłaci sj~ to zwykle. 

Lecz i okr<;'.t zachował dotychczas wiele ze swoich zalet i tu 
właśnie kwcstin taniości lotnictwa~ zdaje si~ napotykać na poważne 
,,ale". Bo po pierwsze kontrlorpedowiec przy starannej konserwa
cji i modernizacji żyć może 1:i lat, a nawet i dłużej, potem zaś słu
żyć jeszcze do cdów szkolenia. s~!dzimy, że nic zasłużymy na zarzut 
tendencyjności jeśli oświadczymy, że żywot samolotu nic trwa po
nad trzy lata, a samego silnika w warunkach bojowych znacznie 
krócej. Potem oczywiście może hyć on też jeszcze używa11~' rok, 
dwa do celów szkolnych, ale z pewnym ryzykiem i z pomini<.:ciem 
wszelkich, nawet pomocniczyćh działa11 wojskowych. 

I nnyrni słowy za cen<.: kont rtorpc<lowca można wprawdzie 
zbudować 20 samolotów, ale tylko na lat trzy, po czym czkrnkrot
nic jeszcze po 20 samolotów lmdowac.'~ h<.:dzie trzcha. Do pewuego 
stopnia ponosi tu win<.: pionmu.ic!C.Y postc;p samego lotnictwa, a z 
drngicj strony kmchość materiału, nic nadafocego siQ do gruntow
ne.i modernizacji czy przeróhki, i stosunkowo nrnłoodpornego 11a 
ZllŻY(·ic. O ile :znamy okrc:t~,, których wiek przekracza :w, a nawet 
40 lat o tyle samolot dzicsiQcioklni ,vydaje si<.: już zupełnym ana
chronizmem. 

Jednocześnie zaś dodać należy, że mimo swvch rozlicznvch 
zalet samolot ust<.:pujc okr(,'.towi nieniożnością trwai1ia, a dalej ~za
leżności~! od hazy, a wi<.:c mal~ samo<lziclnoścj:!, stosunkowo ni
ldym zasi<.:gicm, mah! nośnościt! utylitarn~! ( niewyrównan;.t nawd 
w masie), zall'żnością od warunków atmosfcrycznvch, hrakiem dY
skrecji ( hałas silników), oraz „urazności~!", t. j. nicwyt rzymałością 
na ciosy. St:Jd jego rozliczne zakty - pełnowartościowe przy wsp<'>ł
pracy z własw! marynarlq, stajQ si~. przyna.imniej na razie, zna
cznie ogrnniczone tam, gdzi(' o akck samodzi('lrn1 chodzi. 

Prawda - mówi si~, że ,icśli zasi<.:g z b1d11 jest za mały, to 
nic nie stoi na przeszkodzie załadowaniu aparatów na lotniskowce 
czy transportmvce samolot<'l\v. Ale - tu stajemy wohcc zagadnie
nia drażliwego, o ktc',rym „nowatorzy" niP pomyśleli n'>wniP dobrze, 
iak o lotnictwie przeciwnika: a mianowicie - do eskorty taki<'go 
lotniskowca pot rzehna h<.:dzie w pierwszym rz~dzie flota, - pano
wanie · na morzu, choa>y chwilowe. \V przcciw11:\'rn wypadku lot
niskowiec nic opuści nigdy swei bazy, alho też opuściwszy fo zosta
nie zniszczony przez pierwszy lepszy okn;t przeciwnika. 

To też jeśli nawet gros zada{1 morskich przerzucilihyśrny 
myślowo z mar.vnarki na lotnictwo, dojdziemy niew<Jtpliwic do 
wniosku: przy działaniach dalekich flota pływaj<Jca jest nicodzow-
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na dla strzeżenia lotniskowców, zaopatrvwania ich i tor0,Y~tnin Jm 
drogi. ~aś przy akcjach lokalnych, gdzfc lotnid\\'o ]rnzowanc jl'st 
na lądzie, też nic b~dzic się można bez niej ohc j~c\ ho lotnicl wo nic 
potrafi ,v ciqgłym stopniu zapc,n1ić wolności· drc'>_:~ JfrJr..,kieh, nie 
potrafi wprowadzać ani wyprowadzać z portu statków handlowvch, 
strzec ich w pełni od min i torped przeciwnika. Samo lotnic.two 
h<,>clzic. musiało zrcszU! rozpm·zr!dzać odpowiedniq ilości,, punwuii
CZ}:ch Jednostek pływaj,1cych dla "·łasnych potrzeb, te jednostki zaś 
z1.10w h<,>dą mogły tylko wówczas pływać lic/.J)ifTZllie, 0 ile WJIJO\\'a

llle na morzu zapewnione h(,'dzic przez okn;l v własne. 
Jakby wi(,'c spraw<,> nic stawiać - taniość jest tylko pozor

na,, l!o pozosbl11,:1 zawsze luki w wypełnianiu zadafi, Juki w ohron
nose1, oraz konieczność hudowv flotv dla ochronv ... działai'1 lotnic
twa .. SbJd doszlibyśmy do panidokst.1, że rol,J flo.ty plywafoccj nic 
h9dz1e już pano,Yanie na morzu ( choćby chwilmn') i g\\w·an to wa
rn~ komunikacji morskich, ale natomiast ZH))l'\\'11icnic s\\·obody 
dz~alania lotnictwu, co \\' rezultacie dopro\\'adzi do idrntyczncj jak 
dzisiaj sytuacji - konieczności rozbudowy marynarki i walki 
o ~n>lność morskt1. Innymi słowy - od\\'n'>ciwszy paradoks - doj
dziemy z powrotem do wniosku logicznego: Marynarka wojenna 
walczy o wolność morska własnymi środkami, jest nieodzowna w 
całokształcie obronnym państwa, a lotnictwo - również nieodzow
ne, współpracuje z nią jak najściślej, nie zastępując jej bynajmniej, 
a~e działając w myśl własnej doktryny, wiążącej ściśle jeg·o zada
~11a z zadaniami innych dziedzin siły zbrojnej. ~ie ma \Yi(,'c potrzchy 
zadnyeh zmian sirnkturalnYch. ' \ 

.i\ic b~·dzi('my tu jtiż omawiali dalszych szczcgółó\\ takty
czn~:ch, Jak np. przewagi broni olu(to\\'ych nad bomb,! ezy torpedą 
lotmczą, która musi hvć w,Tzuco11a w bezpośredniej hliskości celu 
( nad nim lub ohok nieoo ), .)ffZC\\'a o-j zaJ>aS{lW amunicji okr<;>tu nad 

ł n n I , , 
c~.1 ą nawet eskadn1 samolotów. Okr~t ,Yalczyć może na odlcg osc 
k.1Ik~11wstu lub kilkudzicsi<-:ciu nawet kilomct rów z mniejszym dla 
swlnc ryzykiem, co wraz z urazności~! samolotów, \\' z1wcznym sto
pniu \\')T;>wnywuje zalety ostatnich. w-ynikafocc. z d,~~tyczności 
I r<~zdziclcnia ryzykn na poszcz<'g()l11c .aparaty lot1~1czc. \\ 1<,>ksz~~ do
b.1e.1a amunicji na okn:tach ma pmrnzn~· _znac:zcrnc, ,- lH.> eh.oc. sa~ 
moloty nie s~i dziś już jcdnostrzalo\\·ym1 1. kn.>tkonosnym1 .dzrn!an:11 
z przed la tv dziesi<,>ciu, to jednak daleko m1 Jeszcze do os1ągn11,'cia 
f(•go wolunicnu i ciaołości oonia, jaki dac'· może nic tylko pancernik, 
:tle choćlnr 1rn,,Tf ko'i~trtorpcilowiec wi<,>kszych rozmiarÓ\\' - ,,, miej
scu i czasie. Kalkulacja jest tu bardzo prosta. 

K\\'estia obn;n,; Jwz, kt(>ra \\. pici \\·szcj chwili zdaje się 
leż przcma\\'ic1ć 1w nick.01·z,·ść. fJotv, przy hliższym rozważeniu wy
pada .i<·dnako\\'o ddikatnil;·i dla lotnictwa. z tą n'>żniq, że flota mo
Ż(' dłużej przcby\\'aĆ na Zl'\\'rnltrz. co zrcszbJ jest j~·j wła~ci,,·y!n za
daniem. Pobvt Bowoczcsnvch flot \\' bazach. skrncony h~dzie za
pewne do mi'nirnum, a ch1;oniony maksymalnie, przede wszystkim 
Przez własne lotnictwo. 

\Y konkluzji: fioły nic walczti, jak to jllż laicy myśl,J. na 
kształt rycerzy \\' szrankach - okr~,t JW okrc:t, ale spcłniafo pewne 

3. Przegląd ,\!orski, Nr. 93. 
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ważne zadania strategiczne. To też aby lotnictwo mogło w zupełno
ści marynarkQ zastąpic, musi ono nic tylko umicc patrzyć i nisz
czyć, ale spełniać le same, nieraz bardzo skomplikowane i odległe, 

co marynarka zadania. vV dniu gdy lotnictwo podoła im, uniezalcż
niaj~!C się od warunków, które uprzednio omówiliśmy, wówczas mo
że nnprawdQ ujr.lymy „lataj:Jcc okn;ty", czy plywaj~1ce samoloty
olbrzymy, zdolne do wykonania wszystkich za<laó jakie obrona 
morska sile zbrojnej stawia. 

Na razie żaclcn naród trzeźwo myślący nic zechce dezorga
nizować swojej marynarki na korzyść lotnictwa, czego choćby do
wodem zupełna zmialla w doktrynie morskiej naszego wschodnie
go s~1sia<la. Dop{,ki „nie było" tam środldnv na rozhudowQ mary
narki wojennej - opcrnwano tymi samymi pr.lcsłankami „sił lek
kich" i lotnictwa „niszcz~1cego je<lnQ homhc! najwic,:kszc pancerni
ki". Z chwile! gdy zrozumiano, że środki na rozbudowQ marynarki 
znaleźć siQ musz,1, pod grozą utraty stanowiska mocarstwowego 
i trudności ekonomicznych, - mówi siQ już otwarcie, że „przyszła 
clnvila, ,v której flota odegra w obronie pa{1stwa wic:ksz<! rolQ" (Ka
linin), że ,,flota hcz okrc:tów liniowych nic ma wartości taktycznej", 
że „dyskusje czy łodzie podwodne i samoloty wystarczą, a tym har
dziej czy flota jest potrzebna, - są już nic na czasie, albowiem 
u g{,ry nikt nic 1wguje konieczności dużej i pełnowartościowej siły 
morskiej" ... 

To leż równoległa rnzl>ll<lowa marynarki i lotnictwa jest 
Polsce konieczna r<l\vnic dobrze, jak każdemu innemu pai'1stwu sn
\\TrcnncnH1 i posiada.i<!cemu dost<;:p do morza, klc')rc ze wzglQ<h\w 
politycznych i gospodarczych o całość swych granic i swohodQ ko
munikacji ze światem dbać musi. ( :o zaś siQ tyczy idcalc'nv wychwa
lanych przez ludzi, któ1·zy zagadnirnia <lostakcznic nic zgł~hili, to 
zast<micnic marynarki lotnictwem możliwe hyłohy w pewnym sto
pniu, gdyhy l'\\T1llualny przeciwnik zgodził sic,: dobrowolnie na wy
rzeczenie sic;, własnego lotnictwa i poprzestał na samej marynarce. 

A tyle uprzejmości trudno sic,: odci'1 spodzinrn{· .. 
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POH. l\IAH. TADEUSZ BOHYSIEWICZ. 

M g ł a. 
Jak wielką przcszkod,! dla żeglugi jest mgła i o tym, że 

wyk~)11czyła ona już karicrQ niej.edncgo marynarza, nic potrzeba siQ 
rozpisywać. \Vydaje siQ jednak dziwnym, że mimo takiego stanu 
rzeczy dotychczasowe wiadomości o mgle posiadane przez maryna
rzy s;! bardzo nikłe i opieraj,! siQ przeważnie ln1dź na obscrwacyj
ny~r1 llj(,'.ciu sprawy, lH!dŹ na pc\\'Ill\-{O rodzaju fradycji, jak np. że 
,,wrntt· rnzprasza mgh/', co - jak zobaczymy później - jest w wie
lu wypadkach szczerą nicpra w<lą. Niewiele robi siQ ,,. Szkołach 
l\~o!·sloch i na pokładach okr<:lÓ\\' dla poznania istoty tej najważ
n~cJszcj przeszkody żeglugowej, a jeszcze mniej dla jej pczewidywa
rna. Przy tym wszystkim marynarze bynajmniej nic lckccważt! 
mg~y. \Vydaje si~ zatem, że stoimy wohcc jakiejś wielkiej, tajcmni
czc.1 zagadki, ci,!ŻQCCj nieznośnie na losach żeglugi i wohcc której 

nauka jPst jeszcze bezradna. 
Na szcz<:ścfr nic ma to nic wspólnego z rzeczywistości~!· 

\Vspółczcsna nauka radzi sobie z mgh! bardzo dobrze i chocinż 
~pn~wa jest na ogól dość ddikalna, to wszakże daleka od tajemnicy 
1 m1eszczi!ca siQ zupełnie w ramach możliwości praktycznych na 
okrQtach. Chodzi tylko O pcwm! popularyzacjQ tej gałQzi wiedzy mc
lcorologiczncj i znhn·czcnic szacunku 1 z jakim dotwl odnoszono się 
do lajenmicy mgły. Zorganizowanie śladem innych - ., tygodnia 
~)})I'(~ny przed mgh!'' wydawałoby siQ zupełnie usprawiedliwione 
zwazywszy, ja kie ziwczcnie ma ta sprawa dla żeglugi. 

. \Varlo wspomnie<\ o czym nic wszyscy wiedz:.!, że w wielu 
okolicach ilość mglistych dni w roku bywa bardzo pokaźna. Są to 
P!?e~lc wszystkim te obszary, ,,, kt(>rych istnieją możliwości dużych 
roz~11c temperatury mas powietrznych lub wodnych, a wiQc okolice, 
~dzJC wielkie kon lyncn ty granicz~! z ,viclkimi wodami. Do mgli
stycl~ należi! ( zwłaszcza w lecie) wschodnie wybrzeża Azji i Amcry
Jo Połnocncj, szczególnie w pobliżu strefy Pn!du Zatokowego, 
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wschodnie wybrzeża Ameryki Południowej miQdzy Falklandami 
i ujściem La Plata, wybrzeże Peru i Kalifornii, wreszcie południowe 
i zachodnie wybrzeża Afryki. \V zatoce l\Iaine mgła trzyma siQ nie
kiedy bez przejaśnienia całymi tygodniami, zaś okolica jednego 
z najruchliwszych portów świata San Francisco, wykazuje w roku 
około 140 dni, w cic!gu których widzialność nic przekracza :mo m.( ! ). 
Na Bałtyku mgły noszą charakter lądowo morski i dla tego Sc! nie
regularne. Spi_·cjalnie zh! opinią słynie pod tym wzgl(,'dcm Zatoka 
Fi{1ska. 

Nic można zatem przejść uad mgłą do porzcglku dzienne
go. Oficerowie, którym zdarzyło siQ prowadzić okrc2ty we mgle, 
znają ciQżar gatunkowy tej emocji i brzcmiQ odpowiedzialności, da
j~!CC siQ szczególnie w takich chwilach odczuwać. Pomosty nawiga
cyjne okrętów zamieniają siQ wtedy ,v jedno widkic, niecierpliwe 
i czujne ucho, nastawione bacznie w knrn horyzont u. Bowiem każ
dy odgłos ma wówczas swoją wymowQ. I chociaż nowoczesna tech
nika stawia do walki z białym oparem szereg istotnie wspaniałych 
instrumcn tów ( goniometr, kompas żyroskopowy, aparaty podsłu
chowe, sonda elektryczna), to jednak jakże czQsto i nadal jeszcze 
podróż we mgle znajduje swój epilog przed... Trybunałem Mor
skim. 

Spróbujmy przeto zapo_znać siQ hliżej z b! sprawą. 
Opisujc!C kilka procesów tworzenia siQ mgły i warunki fi

zyczne, które im towarzyszt!, zajmiemy siQ przede wszystkim mgł:! 
pochodzenia morskiego, tj. lak!, która składa siQ z cz~1stcczek wo
dy zawieszonych w atmosferze, bez akumular~ji dymu lub kurzu, co 
CZ(.'.sto hywa na h!dzie. 

Powstawanie mgły. 

Jednym z czynników odgrywa.i<!cym główw! rnlQ w proce
sie tworzenia siQ mgły jest stan w i I g o t n o ś c i pmvict rza. 
Jak wiadomo, powietrze może zawierać tylko pewrn! ilość pary wod
nej, zalcżn:! od jego temperatury. Im temperatura jest wyższa, tym 
pojemuoś<'.· powietrza dla pary wodnej jest wi<:ksza. Jednakże tylko 
do pewnej granicy. :\lian owicie do chwili, kiedy powiel rzc stanie 
siQ n a s y c o n e, czyli kiedy przy danej temperaturze zawiera 
maksimum pary wodnej. Ochładzanie powietrza poniżej tej tempe
ratury, zwanej p u 11 k t c m r o s y, wywoła skroplenie pary 
wodnej w postaci rosy, mgły luh chmur. 

Obok wilgotności, ważn:! rolQ w powstawaniu mgły od
grywa.i:! zmiany t c m p c r a l u r y p o w i e t r z a. l\Iog:! 
one zachodzić h:!dŹ przez oddawanie h:!dŹ przez odhicranie ciepł:l 
otaczafocym ciałom, hwlź wreszcie hcz żadnego przenoszenia ciepła, 
lecz jedynie wskutek zmiany ciśnienia powietrza. \V przyrodzie 
spotykamy zazwyczaj stan pośredni. 

\V pierwszym wypadku powiet rzc ogrzewa si(,' przcchodz<JC 
ponad cieplejszym h!dem lub wod:! i ozi(,'hia si(,' przy przejściu nad 
zimniejszym podłożem. 

Pomi(,'dzy l:!<krn a morzem zachodzi atoli różuica. Na 
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pełnym mo.rzu nic ma praktycznie dziennych zmian tempcrafury 

po~1erzchm morza, gdyz morze nagrzewa siQ i ozięhia bardzo po

woli pod wpływem otaczającej atmosfery. St::1d i wahania cicpło

~y powietrza ponad morzem S~! niewielkie, a temperatury powietrza 

I morza rzadko różni~J si~ ponad kilka stopni. Na t1dzie jednak tcm

pcr.atura podłoża może ulegać bardzo szybkim i nieregularnym 

zi:iuanom, wywołanym - mi<,>dzy innymi - nagrzewaniem IJromic

mami słonecznymi w dzid1 i wypromieniowy""\vaniem ,v nocy. A za

~en~ i zmiany tempem tury powietrza ponad h!dem hywaj[! znaczne 

I meregularne. 
\V drngim wypadku zmiany ciepłoty powietrza zachodz:J 

b~z przenoszenia ciepła i mamy wówczas do czynienia z ogrzewa

nwm lub ozi<·hianiem a d i a h a t v c z n Y m czyli dynamicz

~1ym. Polega' ono na właściwości nugrzewaniZ1 się gazów (którym 

Jest również powietrze) przy zwi~kszaniu ciśnienia na nic wywie

ranego i oziQhiania sfr; ich przy zmniejszaniu ciśnienia. Jeżeli przeto 

masa powiel rza wznosi si~ ku górze, gdzie ciśnienie jest mniejsze, 

wówczas ochładza si(.'. ona adiahatycznic i odwrotnie, nagrz.ewa się 

przy opndaniu w dól. Stąd też normalnie tempera tura powietrza 

zmnil'jsza si(,' ze wzrostem wysokości w pewnym określonym sto

sunku zwanym g r a d i e n t e m c i e p I n y m i wynosz_~J

cym około f° C 1i'a 100 mtr. Oczywiście gradient ten rzadko osfrrna 

w przyrodzie swą maksymalm1, adiabatyczną wartość, gdyż powie

trze ulega zazwyczaj równocześnie zmianom temperatury pocho

dz~1cym z innych źrbdd. 
Dalszym czynnikiem odgrJrwafocym nicpoślcdnitJ rol(,'. w 

hvorzeniu si\' ·mgłv ·jest mieszanie siQ ·warstw powietrznych czyli 

k o ~1 w e k c j ~l. ~ jest to po prnstu wznoszenie si(,'. i opadnnic lo

kalrnc nagrzane<ro badź ozfr;hioncgo powietrza. \V tym wypadku 

, • b " 
• • • . 

lllOWimy o konwekcji termicznej. Jeśli takie m1eszamc m<; P°':·I~-

t 1·za nasl~·1mje wskutek prądów wst<,>pufocych, wywołanych zhiez

ności~! pr~Jd<hv powietrznych powierzchniowych do jakiegoś Jcdn~'.

go punk tu, wówczas jest to konwekcia mechanic.zna. Konwck~Ja 

moze w pewnym stopniu wpłyrn1ć na ro.zprószcme mgły, usuwa.me 

drohne cz~1stcczki wodv, oraz zanicczyszczei"1 atmosferycznych jak 

dym i kurz. ~ 

Jest oczywiście jasnvm, że przy dużym gradiencie cicpl

n~vm konm.:kcja ·h(,'.dzie silna: a zatem i tw~fffcnie się. mgły ul ru~l

~llonc .. Im mniejszy h(,'.dzie gradic!1~. tyn~ 1!1~11<\JSZH h(.'dz1e _konwcl~cJa 

I stamc si(.' ona wreszcie nit•nrnzhwQ, Jesh SI(,'. zdarzy, ze gra<hcnt 

h<,'.dzie „odwrc',conv", t. zn., że wyższe warstwy powietrza hc:d:! cie

ph,jsze od dolm·cli. Zdarza sic: to w atmo~f'erze dość cz~sto i sytu

acja. taka Sl)I'Z);ja oczywiście twor~c.niu ~ię i_ngły. Taki odwr~cony 

{~rad1ent poznać można aiera.z po sc1ekmu sI~ dymu w spoko,1nym 

powiel 1·zu, co uważane hywa cz<;sto za ~>zna kę m~ły. . . 

Gradient w atmosferze niżoweJ ( cyklurnczm'J) Jest zasad

niczo bardzo bliski wartości granicznej, odwrotnie .za~ w atmosf~~ 

i·ze wyżowej ( anlvcvldoniczncj ). St:Jd dla wywolama konwekcJI 

w J)O\\·ietrzu' niżo\\~yri'1 poh·zcba niewielkiego nagrzania, podczas gdy 

w powiC'trzu wy.żo~,·ym potrzchnc jest do tego znaczne ocieplenie. 
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To tłumaczy nam, dlaczego mgle towarzyszy czQsto sytuacja wy
żowa. 

Mgła na morzu. 

1. PrzcważajQca ilość mgieł morskich tworzy siQ wskutek 
przechodzenia ciepłego, wilgotnego powietrza nad zimw! wo<l,!. 
Chłodne morze ozfr;bia przypowicrzchniow:! warstw<,: powietrza 
i jeśli temperatura jego spadnie poniżej punktu rosy, nast:wi skro
plenie w powietrzu. Skroplenie to może przybrać postać rosy h:!d.Ź 
mgły. Rosa powstanie ,,, wypadku, jeśli w przypowierzchniowej 
warstwic po\\'irtrza nic hQdzic żadnych rnch{>\v konwekcyjnych, 
czyli mieszania siQ ozic:hionego powict rza z cieplejszym, znajdują
cym siQ powyżej . .Jeżeli zaś - co najczQścicj na morzu bywa - ru
chy takie, wywołane najlżejszymi nawet wiatrami, istniejQ - wów
czas utworzy się mgła. 

"\Yarlo zwrócić tu uwag(.'. na utarty wśród marynarzy po
gląd, że „whllr zjada rnglQ". Nic możemy si<2 z tym zgodzić bezkry
tycznie . .Jak ,vida<'.~ howiem z powyższych wywodów, a także w wit>
Iu innych wypadkach. wiatr jest właśnie niemal niezhc:dnym wanm
ldcm do powsbrnia mgły. Typowym tego przykładem s:J mgły two
rz:!CC siQ u wschodnich wybrzeży p<'>łnocno-anwrykai'1skich. zwłasz
cza zaś w pobliżu znanej Lawicy i\'"owofunlandzkiej, kiedy połud
niowe wiatry nap(.'<lzają z nad Pr~!du Za tokowego ciepłe masy po
wietrza nad stref~ zimnego PnJdll Labradorskiego. To samo dziPjc 
się w lecie na północno-wschodnim wybrzeżu Azji, gdzie cieple po
wietrze z nad kon t~·m•n lu płynie z południowymi wiat rami nad 
zimnymi wodami :\Iorza Ochockiego i cicśnin~T lkrynga. Odwrotna 
sytuacja, aczkolwiek rc'>wn ież powodowana wiat rem, zdarza siQ na 
wybrzeżu kalifornijskim, gdzie wiatr o sile :> - G p(,'.dY-i z morza 
chłodne masy powietrza, dające w zelkni1..:ciu z rozgrzanym h!dcm 
gęslcJ i rcguh1n1~! popołudniowi! mgłQ, bardzo kn,•1n1j,!q dla żeglu
gi i - jak wspomnieliśmy na początku - zapcłniaj~!C~! przeszło 1/:~ 
CZQŚĆ roktJ. 

Haporly statld)\v kursujQcych na linii p<'>łnocno amerylrni'1-
skicj na Atlantyku shderdzaj~J, że w okolicy ł..awicy Nowofunlandz
ldcj obserwuje się CZ(,'.S to mgłQ przy wiat rach południowych o sile 
:>-f>. "\V marcu 1 !):~G r. ohscrwowano na s/s ,.Kościuszko" charak
terystyczny przykład takiej mgły w ci:rnu k.illrn godzin przy tempe
ra tu rzc morza 2° C, powietrza 10° C i wietrze S"\V :>. 1 ). 

2. Drt1W!, aczkolwiek rzadszą przyczyni! mgły na morzu są 
warunki odwrotne, tj. gdy zimne powietrze przq>ływa ponad cicp1Q 
wod~1- Ten proces fizyczny nic jest tak widoczny. Najniższe war
sl wy powiel rza ogrzcwafo si<2 w zclkni<2ciu z morzem i mieszaj~! siQ 
z zimniejszym powietrzem wyżej lcż}Jcym, lecz d>\n10czcśnic na
grzewanie si~ dolnych warstw wywołuje skłonność powietrza do 

1) Oczywiście przy zmianie kierunków wiatrów na pc'iłnocne. 
a zwłaszcza na północno - zachodnie, niosqce zimne masy powietrza z na<l 
kontynentu, ustaje przyczyna vowstawania mgły, wobec czego takim wiatrom 
towarzyszy w tych okolicach zazwyczaj dobra przejrzystość. 
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wznoszcpia siQ poza zasiQg dalszego ogrzewania się i kiedy ono do

sU~tcczmc ochłodzi się przez wznoszenie, nast~puje skroplenie na pcw

neJ wysokości w postaci chmur. Tworzenie się mgły w takich wa

ru.nk?ch należy tłumaczyć tym, że gradient wznoszącego się stru

n_ue!1ia powietrznego jest tak mały, iż ogrzane powietrze nic podno

si się ")'Soko zanim nie ochłodzi się dynamicznie do temperatury 

otoczcma. Efekt nagrzewania jest przeto ograniczony do cienkiej 

s~osunkowo warstwy. Powierzchniowa warstwa powietrza nasyca 

się stopniowo wskutek parowania ciepłej wody na powierzchni mo

rza, J>o czym każde dalsze mieszanie się z chłodniejszym powietrzem 

prowadzi do kondensacji w postaci mgły. 
Przykładem tworzenia się mgły na tej drndze jest sytuacja 

~:połykana często około Przy]Qdka Dobrej Nadziei, gdzie zimne wia

try zachodnie przcci~iga.fo ponad ciepłym Pn1dcm Agulhas, płyną
cym z okolic podzwrotnikowych. Hównicż zclkniQcic się pnJdów La

hradorski<'uo i Za tokoweoo J. est - zwłaszcza w micsiacach zimo-
:,-, • h ~ 

wy~h - sprzyjajt!cym podłożem do tworzenia sic: tego rodzaju 
mg1cł. 

. Dla przykładu przytoczymy charakterystyczny \\'ypadck W)'

J\'ty z raportu meteorologicznego jednego ze statków2 ), który dnia 

~ stycznia 1 H2~) r. znajdował się w pobliżu wschodnich wybrzeży 
St. Zjcdn. w pozycji: szer. 27° N, dług. 7;~'' 1 \V. O brzasku dnia, kie

dy kmperntu ra powietrza wynosiła + 2 11 C, a tempera tura morza 

+ 1;:° C. ohscrwowano wznos/cnie si~ od powierzchni morza dużych 
la.wie mgły i oparów. Pomic:dzy godz. 8-12 liczne kł<;'.hy oparów, 

lit ormowanc w kształcie spiralnych słupów podnosiły siQ w piono

w~·ch kiernnkach czyni,Jc wrażenie dohrzc zarysowanych t rąh mor

s~och„ przy czym tempera tum powiel rza w dalszym ci:J~U jeszcze 

SIQ, 1~1cco olmiżyła. Po południu temperatura \\·ody zaczQht siQ wy

razmc olmiżat\ J)O\\'o<luj,)c stopniowe odrywanie si<;> od powierzchni 

morza i rozpraszanie mgły i oparów. Około godz. 18 przy kmpcra

h.zrzc wody +8° C i po\\'ictrza +2° C, znikły one zupełnie i nastała 
P1<:kna pogoda z doskonnbi przej rzystościiJ. 

A teraz zobaczmy jak wygt1dała sytuacja atmosferyczna 

nad tym obszarem. \V cicWll 7 stycznia niż na Zachodnim Atlanty

ku przesuwał sic: na Nord, a rano 8 stycznia pogł<,:hil siQ i ustalił 
W pobliżu wejścia do Zatoki lludsoi'iskiej. Z poza tego niżu, oraz 

I!<>Dli(,'.dzy nim a szerokim wyżem pokrywaj::1cym wif{kSZ~! część 

St. Zjcdn., spł\'\rnło zimne powietrze w dc'>ł, w kierunku SO od ark

tycznej 1\mcrj°·ki Pc'>łnocnej do szerokości :w 0 N i niska temperatu

ra powict rza w stosunku do morza hyla tym powodmrnna. Obscr

\\'owanc zaś efekty mgły pochodziły od tej różnicy lc~11pcratu!··. 

Dochodzimy zatem do \\'niosku, że \\'anmb sprzypJQCC 

li tworzeniu siQ mgł,· mogły być w danym wypadku przewidziane 

z dość dużiJ dokłaciności::J, co w pol:Jczeniu ze znajomością tych 

okolic, powinnohy })\·ło dać kapitano\\'i statku hurdzo prawdopo-

<lolmy obraz pogcidy ·na dzid1 8 stycznia. . . . 

:t T,·zcci;! \\Teszcie przyczynćJ, wywoh1,p1ct! rnek1edy mgłQ 

2
) s's „Honorata". 
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jest mieszanie si<;'. dwóch pn1dów powietrznych o różnych tempera
turach. Pojemność powietrza dla wilgotności rośnie cyfrowo szyb
ciej, niż jego temperatura i w ten spos<'>h nioże siQ zdarzyć, że dwie 
masy powietrza o różnych temperaturach, z których żadna nk jest 
nasycona, mow! dać mieszaninę o ich średniej temperaturze, która 
h~dzic ·wic:ccj niż nasycona. Cz<.'.ŚĆ pary wodnej skropli siQ p1·zeto 
i jeśli jest dostateczna - wytworzy mgł(.'.. Takie mieszanie si~ jest 
cz(2stą przyczyrn1 mgieł na granicy przeciwnych ,viatrów o różnych 
tempera turach. 

Z trzech wymienionych przyczyn tworzenia sic~ mgły pierw
sza daje około 80% mgieł obserwowanych na morzu. Zjawisko prze
pływania ciepłego powietrza nad zimną \\'CHh! jest najcz~stszc na 
wiosrn; i w kcie, kiedy sezonowy wzrnst łl'mpcratury morza opóźnia 
się w stosunku do ciepłoty powietrza. Stąd mgły morskie są na ogól 
mgłami letnimi . 

.Jest stwi1erdzonc, że wypadki mgły są również blisko zwi~::
zanc z wpływem wielkich oceanicznych pn!(l<'m' wodnych na tempe
ratur~ morza. Gdziekolwiek zaznaczają się różnice temperatury po
wicrzchnimn~j S,!siaduj.!cycl1 z sob,! wód, mgła będzie tam prawdo
podobnie cz<2stym zjawiskiem. 

Lawicc mgły dryfu.it! częstokroć pod ·wpływem wiatru na 
znaczne! odległość od miejsca ich powstania, i sb!d zjawia.i,! si(.' 
w miejscach, gdzie ist11iej1Jcc warunki atmosferyczne same przez się 
nic wył worzyłyby mgły. Ha port meteorologiczny jednego ze stat
ld)\v, znajduj,1cego się w czerwcu na NO od Lawicy Nowofunlandz
ldcj podaje, że statek znajdował się przez około 12 godzin w gęstej 
mgle, prz~' czym wiał bardzo lekki \Viatr z kierunku S\Y, a tempe
ratury morza i powietrza wynosiły jednakowo po + 7° C. 

Mgły lądowe. 

Na l:Jdzic, ,,· średnich szerokościach, najkorzystniejszym 
"varnnkom dla tworzenia si~ mgły towarzysz,! zazwyczaj jesienne 
i zimowe wyże, w których panufo przeważnie słah(' wiatry lub cisza. 
\V tych warunkach, jeśli niebo jest czyste, ochładzanie. si(,'. zicrnj 
przez wypromieniowywanie w nocy, powoduje ozic,;hianic sic;: przy
lcgafoccj warstwv powietrza i jeśli ono jest dostatecznie duże, po
woduje skroplenie i mgłc;:. 

Inrn1 przyczyn::! mgieł na kontynencie jest powolne dryfo
wanie zimnego powietrza ponad wilgotnym i stosunkowo ciepłym 
podłożem. Nastc;pujc mieszanie si<2 zimnego powietrza z nagrzanym 
i zwilgotnionym, a cz<:stokroć już nasyconym przez zctknic;:cie z grnn
km i ozic;hianic go, co JH'O\Yadzi do mgły. ,v odpowiednich warnnkach, mgła };!dowa raz utworzona 
może pozostawać przez szereg dni, tym hardziej, że ciepło słonecwc, 
które sk,!din::!d dotarłoby do ziemi i wywołało konwckck, zostaje 
odbite od gómej powierzchni ławicy mglistej. 

Ogc'>lnic mc'iwi,Jc mgły lądowe są mgłami zimowymi. 

Mgły wodno-lądowe. 
Opr{icz typowych mgicl morskich i lądowych, istniej,} mgły 
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o charakterze pośrednim. Tworzą siQ one w wodach przybrzeżnych, 
~nałych morzach zamkniętych (Bałtyk), kanałach ( Kanał Angielski). 
I t. p. i mogą trafiać się w każdej porze roku. Główna przyczyna tych 
mgieł leży w szybszej zmianie temperatury powietrza pędzonego 
z nad t1du, od temperatury wody, a więc: albo po okresie ciepłej 
J)ogo<!Y, kiedy woda jest nagrzana, nadchodzi zimny wiatr, albo po 
ol~rcs1e zimnej pogody, kiedy woda jest oziębiona, zjawia się ciepły 
wiatr z nad lQdu. Oba wypadki z reguły <lafo mgłt','.. 

. . Nastę1mą przyczyn:.1 tworzenia się mgieł przybrzeżnych jest 
mics:-amc sic: ciepłych i zimnych pqdów wodnych kn!ż::1cych u wy
hrzczv. Zimne o}(\})Oldc lH':.1<fr zhliżaJ· ,)C si(\ do brze cru lt1lJ JH'ZCJ>l''-

• ... ' h 't. c .., • t y b ' .J 

WaJ:.1c 1~ad płytkimi wodami zmuszone s:.1 zbliżyć się do powierzchni 
morz~1 1 zmieszać z cieplejszymi wodami. Takie warunki są "·spól
ne w~clu krajom i daj:.! się szczególnie zauważyć w tych okolicach, -
w ktorych wiej:.! przez dłuższy czas stałe wiatry ( passa ty) odl:1do
":c, odpędzaj:.!ce powierzchniowe warstwy morza od brzegów. \Vy
ro,~·,rnnic masy wody musi nastąpić przez dopły,v do lądu gł12hino
we.1, zimnej wody, która w zetknięciu ze znacznie cieplcjsz:1 wod:.1 
przyhrzcżwi daje mgł\. SytuacjQ ta]q spotykamy np. na zachodnich 
wybrzeżach Afrvki od Gibraltaru do Zielonego Przvh!dka, na wv
hrzcżu Pc'rn ( mgła znana pod m1zw~! Gart'ia f i Kaljf ornii, wrcszde 
około Przyl:.1dka Cuardafui w okresie S\V-monsunu. 

::\ficszanic się pr~Jdów niewywołane wpływem wiatrów moż
na zaobserwować w okolicy J>rzyl~!dka Dobrej Nadziei, gdzie zimny 
PnJd 1\ntarktyczny miesza si<;> z ciepłym 1\gulhas, płyrn!cyp1 wzdłu:~ 
\\'Schodniego wybrzeża Afryki w kierunku S\V. \ 

Zdarza si(,' w k011cu również, że bliskie nasycenia powietrze, 
n~ipotykafoc na swej drodze pionowe ściany li1dów, unosi się wzdłuż 
lllch ku górze, ozięhiafoc si<;> dynamicznie aż do mgły. D]atcgo zna
ny ,!e~t widok samotnych wysp. otoczonych u góry wici'lccm mgły. 

własme w taki sposóh powstałej. 

Przepowiadanie mgły. 

~Igła jest jednym z najha1:dzicj. zn}i\'n~1ych czynnp~ów mc
kc~rologicznych i dlatego przcpowiadan.1,c JCJ Jest. na ogol trnd1.1c. 
O Ile znamy zaJeżnoŚĆ pomi<_'dzy ciśnierncm :..tfmosfcrycz1!ym a wia

trem, o tyle brak jest zupełnie śc~~łychyr:.nndcł, k~<?rc k1crowalyl~y 
prognoz~! mgły. l\Iglistcj sytuac.11 - .1ak ,~rykazahsmy yo1~r7:cdrno 
-- ~O\\'arzyszy CZQSlO wyżowy układ iz~J>ar, Jedna}{ przy IStn.ICJ[}:Yin 
talnm układzie niekoniecznie jest mglisto. Oprocz odpo,~'I~'dmcgo 
rozkładu ciśnienia mgła "·ymaga czegoś dodatkowc~o do JC.J utw~>~ 
rzcnia. l\fożc to hvć wilgotność, temperatura, wiatr, zawarto.~c 
w powietrzu soli. d)~nrn lub kurzu - przy ~zym ró~vnowaga J>0m1ę
dzy tymi czynnikami często bywa tak delikatna, ze drobna 1.rnwct 
zmiana jcdnZ,go z nich wystarcza nicjcdnokn!tni~' do ul w.orzcma !ub 
rozproszenia mgJy. Ogó]nic jednak ł~\:orz~'lllC s1ę mgły Jest zalcznc 

od temperatury powietrza. która <.>hmza s1~ poza P.unkt rosy .. Dla 
J)omyślncgo przewidywania mgły J~st JH'Z~' tymy~>Z~!dane w v1cr~\·
s7:yrn l'Z(,'dzie zna<.'· "·ilgotność J)O\\'Jclrza 1 stopicn ochłodzenia, p

locmu może ono ulec. 
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.Mogą istnieć ,varunki bardzo sprzyJaJćJCC wytworzeniu siQ 
mgły na morzu lub na lądzie, lecz mimo to mgły może tam nic być. 
Powietrze jest w stanie ulec nawet znacznc1nu ochłodzeniu, lecz jeśli 
jest zbyt suche, punkt nasycenia nic zostanie osic!gnic;-ty. Z drugiej 
strony powietrze może być dostatecznie wilgotne, jednak stopiei'1 
jego ochłodzenia może hyć niedostateczny aby wywołać kondensa
cję. Te zmiany nic zależą wyłącznie tylko od warunków atmosfc
r?cznych w czasie układania prngnozy, lecz w dużym stopniu rów
nież ( zwłaszcza nad lądem), od warunkfrw przeważających w ciągu 
poprzednich dni. Stąd też o przepowiadaniu mgły można myśleć 
w wypadku, o ile prowadzi siQ systematyczne i ci~rnłe studium sy
tuacji atmosferycznych w cicrnu pewnego okresu czasu. 

\Vspomniana wyżej znajomość stopnia wilgotności powie
trza ma zasadnicze znaczc11ie dla przcwi<lywa11ia mgły. Tcchnilrn 
rozporzc!dza obecnie kilkoma rodzajami przyrzc1dów, daj:!cych do
statecznie dokładne wskazania wilgotności zarówno 11a h!<lzie jak 
i na okn;cic. Należ~! do nich: hygrornct r włosowy, oparty na zasa
dzie wydłużania siQ włosn ludzkiego pod wpływem 11asi:!kania parą 
wo<lrn!, oraz r<'>żnc rodzaje psychrometrów, podajt!CC wilgotno~ć 
z różnicy wskaza{1 dwóch termometrów: suchego i mokrego. Przy
rz~!cly te podafo oczywiście t. zw. ,,wilgotność ,vzgl<;'.dną", czyli stosu
nek procentowy rzeczywistej wilgotności do wilgotności maxymalncj 
przy danej temperaturze. 

St:1cl da siQ określić ochłodzenie, jakiemu powiel rze może 
ulec, co w poh!czcniu z analiz:! map synoptycznych, podaj:Jcych pra
wdopodohid1stwo takiego ochłodzenia - prowadzi ostatecznie do 
prognozy mgły. OknJy sporz:!dzaj:Jce mapy synoptyczne, mogą 
wprowadzić do nich wartości określone na zasadzie własnych, sta
rannych obserwacji prz:v pomocy psychrometrów. Sp<'cjalnc tablice 
dla określenia wilgotności wzgl<;'.dncj i punktu rosy, ułatwia.ie! to 
zadanie. 

Porównufoc stan rzeczywisty z wymaganiami nowoczcsn<'j 
meteorologii moż11a na ogół powiedzieć, że służba meteorologiczna 
na wspc'>łczesnych okr<;'.tach nic stoi na należytym poziomic. Nie
liczne duże okn:ty ( np. lotniskowce) posiadają odpowiednio wy
posażone obserwatoria i wyszkolony personel. Na JH'Ze\\·ażaj:,tcej 
wszakże CZ<;'.Ści zarówno okn;tów wojennych jak i statków ha]l(llo
wych, meteorologia nawigacyjna ogranicza siQ wył:1cznic do cdhiorn 
gotowych komunikatów synoplycznych i śledzenia wc;:drówki niżów 
wraz z towarzysz:!cymi im wiatrami. Przewidywaniem mgły -
jakkolwiek wszyscy siQ jej hoją - nikt sic: nic zajmuje, prawdopodo
})llic dlatego, że wyda.ie siQ to trudnym, skomplikowanym i mało 
skutecznym, podczas gd~r w istocie wymaga 0110 jcd:vnic J)C\\'JH'.i 
,vprnwy i znajomości podstawowych zasad meteorologii. Ten stan 
rzeczy należy 11inv~1tpliwic również przypisać z jednej strony nad
miernemu zaufaniu dowódców okrQtów do współczesnego, technicz
nego sprz(,'tu nawigacyjn('go, z drugiej zaś - n gorsze - jeszcze 
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wi~kszcmu brakowi zaufania do tajemniczych i niehardzo pewnych 

arkanów synoptycznych. \V rezultacie wspaniałe zdobycze nowo

czesne.i meteorologii pozostają dla tych ludzi, kicruj~1cych losami 

okrętów iw morzach - martwą literą czyli bajk~! o żelaznym wilku. 

Jest zrozumiałe, że sytuacja taka nie jest zadowalająca i do

magałaby siQ zwalczenia uprzcdze11 na rzecz nauki i post<21m, jak to 

niegdyś uczyniono z alchemią, czarami i innymi sztukami z dzie

dziny czarnej magii. 
Słyszy si(,'. czQsto zdania przeciwko ohciążaniu oficerów na

wigacyjnych zbytecznym balastem wiedzy teoretycznej, której za

stosowanie wydaje siQ na okn;cie dość problematyczne. Cóż na to 

odrzl'C? .Autorowie takich poghidów czynie! wrażenie zbyt hrzhron

nych, ahy można ich hylo atakować w sporach o słuszność . 

.:\Tożcnw jcd\'nic powiedzie{-, że zadani<'m marynarza jest 

umieć dobrze p1:owadzić okrQt. a zatem poznać wszystko. co nowo-

l'Zcs11a nauka przygotowuje, aby tQ rzecz ula l wić. . 
Argument starccro kapitana, że i hez tych wszystkich 110-

woczPsnycl1 wynalazki'>\\' {)Of raf i d<>JJrowa<lzić swój. okr~t bcz1>iccznic 

do portu pricznaczenia - nie ma sil~· przekonywi1.1:1ccJ. 
Nie ehecm\' wszak po,,Tacać do orania soclq. 

ź R (>DL A: 

Krnuss & :\kld:rn: ,,\\'el ter und :iieereskunde fiir Secfahrer" . 

.-\ .. De fant: ,, Wet !er und \Yettenorhersngc". 
II. Kel'ton: .,Fog". 
}I. (;iflon: ,,Hc'·glement d'abordage (brumc) vu par les tr·ilnmaux" 

CT 
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Wiadomości Techniczne. 

Podgrzew acz w torpedzie. 
Zanim w 1·. 1 B08 został wprowadzony do torpedy podgrze

wacz, dane taktyczne tnrpedy były: V = 1 <i,;°> w~zla przy 4000 l\Im przebiegu. Z chwilą wprowadzenia podgrzewacza szybkość ta w;,:rnsla odrazu do 2:-5 w. przy tym samym przebiegu. Pierwsze podgrze
wacze miały za za<lanic jedynie podgrzewanie powiel rza torpedy, 
aby zapohicc skutkom silnego ochłodzrnia powietrza przy rozpr~
żaniu jego do ciśnienia rohoczego. Z czasem stały si~ one 11arz<2-
dzicm maj~,!cyrn na celu wytworzenie mieszanki gazowej, która sta
nowi czynnik wykonywu.ic!CY obieg pracy w maszynie torpedowej. 
,vytworzcnie mieszanki gazowej nast<;'.Jlllje przez spalanie w pod
grzewaczu paliwa w pmvictrzu torpedy. Paliwem używanym jest 
nafta, albo spirytus, zależnie od systemu podgrzewacza; możliwe 
jcs t rbwn icż użycie pali wa gazm,'Pgo. vV podgrzewaczu z wt ry
skiem wody cz~śi: ciepła spalania idzie na odparowanie wody i mie
szanka poza produktami spalania paliwa zawiera pan; wcHlrn!. 

Jak wynika z wyżej powiedzianego, wartość podgrzewacza 
dla torpedy możemy mierzyć ilości~! ( ohktościowo) mieszanki wy
ł worzoncj. Zanim zajmiemy si<; powyższy1n musimy przypomnieć, 
.iak wyghida sam proces spalania w podgrzewaczu. Dajmy na to, 
że mamy podgrzewacz z wt1·yskicm wody, gdzie paliwo stanowi nafta 
o wartości opałowej W = 11.000 kal. i składzie chemicznym ,vago-
wym: 8S%- C, 14% -- /-!, 1 'Yri - O. . 

Hcakcj c zaehodz~icc przy spalaniu nafty, zakładaj:1c spalanie 
całkowite, h<;'.dą: 

c+02 =CO:! f-1'!, + 0= H2 O. 
Bioqc powyższe reakcje wagowo, mamy: 
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c+O'J=C02 i H2 +0=H2 0, czyli 
12 CZ<;'.ŚCi ;32 cz. 44 cz. 2 cz. 1 G cz. 18 cz. 



32 8 
dla spalenia 1 kg C trzeha: 

12 
= 3 kg. O i dla spalenia 1 kg H

2 

16 
trzeba: - = 8 kg O, stąd dla spalenia 1 kg nafty trzeba tlenu: 

2 
8 

3 · 0,85 + 8. 0,14 -0,01 = 3,376 kg, 

. Ponieważ w powietrzu jest wagowo 23 % tlenu i 77 7c azotu, 

Wl<;,'.C dla spalenia 1 kg nafty potrzeba teoretycznie powictrw: 

3,:mi , · · 

L, = 0,
2
:l = 1-1,7 kg. Praktycznie spalamy z nadmiarem powietrza , 

który w dobrze prowadzonym podgrzewaczu możemy przyjąć = 1.1; 

praktyczna wic:c ilość powietrza L = 14,7 X 1.1 = lG.2 kg;l kg nafty. 

, ~:icpło wytworzone przy spalaniu idzie na podgnrnnie ga-

zow spalmowych, azotu powietrza i odparow:mic wody. Tempera

tura w podgrzewaczu ze wzgl<;,'.dll na materiał tegoż nic może przc

k rnc?uć 500 11 C. Powietrze wychodz~1cc z reguła lora ciśnienia obniża 

swo.1ą tcmpcraturQ wskutek rozprcżania do ca. 0'' C., tak że wLrost 

tempera lury ·x podgrzewacw możemy przyj,ić fm -- t 0 = :i00° C.; 

pr~))n~icmy n')\micż ciepło właściwe spalin Cp,,...., 0,2:t \Yohcc tego 

~Jose ciepła ze spalania id:1ca na podgrzanie gazów do temperatury 

;>f)0° C. J)(:dzic Qs = Os . C~, (t,n - t0 ) = (Hi,'.2 + 1) . 0,2:~. 300 = 

== 1H80 kal.; na odparo\\'anic wi(,'c wody zostaje ca. 9000 kal. Din 

odparowania 1 kg wody o temp. pocz:J lko\\'c.i 1 Gn C. przy ciśnieniu 

n>hocz;·m. które przyjmiemy = 2:5 at., i przegrzaniu nastc;pnic pa1·y 

wodnc,1 do temp. ;"5()()0 C. potrzeba ciepła Qw = (fw \ ·- t15) + 
.-f:- r + C,, · Um - fu.), gdzie iw - temperatura wrzenia wody przy 

2.> at. ciśnienia= 2240 C. · 

kal. 
r - ciepło utajone parowania wody przy 2.> at. ciśn ,.....,, 4-W . 
fm - tcmpcn1tura w podgrzewaczu = 00(Y ' C; Cp ciepło 

właśc. przcgrzanr.i Jrnry wodm'.i "" 0.:5:m kal. 

Ow = (22-l - 10) + 440 .-L- 0.:>:W (000 - 224) = 7D;> Jrnl. 

P1·zy spaleniu wiec 1 ka nafty odparujemy teoretycznie 
~)OOO • n 

-=o=- = 11,;i kg wody. 
I;,;) "r rzeczywistości jednak wskutek strat cieplnych i niczupd

ncgo spalania odparowuje sic: w podgrzc\\'aczu (j do 8 kg wody. 

Z po\\·yższych pr.zelic.zc11 widzimy, jak należy dobrnć zapasy 

tych trzech cz,:nnil~<'>w: nafly. po\\'iclrza i wody - w torpedzie. hy 

umożli\\'iĆ całl~o\\'itc spalanie w podgrzc\\'aczu i otrzymać rnaksy

ma]ny jego cfrkt. ZaJcżności te możemy \\'yrazic'~ <hnnna stosun-

1 na na - . woda (' 8 1 1 t . . 
rnmi: O,OG-0.0, 1 --. - = }-(. c iara'" eryzu.1ącym1 

powietrze naJ ta 

podgrzewacz. 
Z tych trzech czynnikó"· na.i\\·i(,'cc.i miejsca i ,,·agi \\' iorpc

dzic .1.:ahicni J)O\\'idrze (ze \\'Zglc:dtl na zbiornik powietrzny). Dla

tego też naJ<,ży d,.iżyć do jak najJc,pszcgo wykorzystania jego; należy 

przez odpo\\'icd11i,1 ko11sl rnkc.i<: podgrzewacza uzyskać z możli\\'ic 
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małym nadmiarem powietrza, całkowite spalanie ( w rzeczywistości 
zawsze znajdujemy troch~ CO w spalinach), unikać strat cieplnych 
przez przcwodnicl wo ( odparowywanie wody). 

Przejdźmy teraz do wzrostu zapasu energii, jaki uzyskuje
my ,v torpedzie dzi~ki zastosowaniu podgrzewacza. żeby uzyska<'.· 
przejrzyste wyniki, przeliczymy na realnym przykładzie torpedy ob
j~tość gazów otrzymanych ,v tej torpedzie z podgrzewaczem i hez 
podgrzewacza ( patrz ,.:'.\forskoj Shornik" r. rn;w :\'r. 7 ). 

Dajmy na to. że mamy torped(,'. o danych: moc maszyny 
1 i>O :'.\IK; ciśnienie w zbiorniku powietrznym 180 at.; rozchodowano 
powietrza podczas przebiegu -10,:l kg, nafty -2,:> kg, wody-17,;l kg, 
ciśnienie w podgrzewaczu wynosi 2;) al. Jaka jest ohj~tość gaz<rn· 
wytworzonych? 

· Ol;j~tość t(.'. znajdziemy z równania zasadniczego gazów: 
P V= G R T, gdzie 
P = 2;') at.; V= jest to ohktośt'.: szukana, O - ci(~Żar mieszanki 
gazowej = w danym wypadku: 40,5 + 2.5 + 17,f> = GO,i) kg; 
R- stała gazowa mieszanki i T - tnnpcratura hczwzgl(2dna w pod
grzewaczu. Te dwie ostatni(' wartości musimy określić. 

Temperaturę \\' podgrzewaczu T okn'!~limy z n'Jwnania ilo
ści ciepła w odniesieniu do 1 kg nafty: 
Q=l. CP,,· .. lt+Gw(fw-1 1:i)+Gw · r+G1 0 1,1 • T, gdzie 
Q - wartoś{~ opalowa nafty = 11.000 kal. 

L. C"'pP · 1 t - ciepło na podgrzanie powietrza od temp. ca. 
0° C. do temp. pocz<!tk. pm\'idrza L'i° C. = ci('płu oddanemu przy 
rozpn:żaniu powidrza, przy czym 

L = rn.2 kg (patrz wyżej) - iloś6 powil'lrza do spalenia 
1 kg narty 1 t = ca. l;,", 

CPp - średnie ciepło właściwe powil'lrza: ~'p, 0.2:H + 
+ 0,000018-1 · 1 t = 0,2:~-!:~. 
Gw (tw - t 1 J + Gw · r - cil'plo na podgrzani('. Gw kg wody od temp. 
pocZ<!tk. D 0 C. do krnp. \\TZl'nia przy 2:> at. i odparowanie tej 
\\:ody przy tym ciśnieniu, przy czym 

G 
_ 17,:5 _,... () 

w- ' ,.. - ,, _ kg, 
2,;J 

iw= 22-1° C, r = 440 kal. 

G 1 Cp 1 T- ciq>lo na podgrzanie mieszanki gazowej do temperatury 
spalania 7~ przy czym . 
G 1 CPi- ciepło (lla ogrzania o 1 ·) C. G 1 kg. gad>\\' otrzymanych 
przy spalaniu 1 kg nafty. 

0 1 Cp1= gco2 • Cco, + (gn2 0 + g'11,o) CH,O + gN, CN2 + go, Co, 

- H () 8-· - ., 1 '> 1 l . CO I . 1 1 f' gco
2 

-

12
. ,< ,> - .,, ... ~g o rzymu.1cmy '.! przy spa amu ~g na ty 

18 
g112n= ~ · 0,14 = 1,2(i kg 

" " " 
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g:H20= 7,0 kg. H 2 0 doprowadzonej do podgrzewacza przy spala
mu 1 kg nafty 

g':1• = L · 0,77 = 16,2 · 0,77 = 12,48 kg. wyzwolonego N
2 

przy spala
mu 1 kg nafty 

go2 = (L .-Lt) · 0,~3 - 0,01 = (16,2 - 14,7) · 0,2:3 - 0,01, = 0,34 kg 

otrzymuJcmy wolnego 0 2 przy spalaniu 1 kg nafty. 

Ql = gco2 + gH20 + g'H20 + gN2 +go,= 3,12 + 1,2G + 7,0 + 12,48 
+ 0,34 = 24,20 kg gazów olrzymujcmy przy spalaniu 1 kg nafty. 

Ciepło właściwe każdego ze składników - C jest funkcją 

lii~i~wą T kształtu c = 1J.. + ~ · 'r. PodstawiajtJC odpowiednie war

tosc1 spółczynników a i 0, oraz g, obliczymy: 0
1 

C p1 
= 7,314 + 

+ 0,001 :1657 T. 
\Vstawiwszy wszystkie powyższe dane w równanie na Q, 

otrzymamy: 0,0013G[l7 T3 + 7,:>14 T - 6400 = O, skąd T""' 765°, 

t = 7G5 - .273 = 4D:2o C - temp. w podgrzewaczu. 
Stała gazowa mieszanki: 

R = gco2 Rco2 + (g_H20 + g'H.o) RH,O + gN2 R N2 -f-- go2 Ro. 

gco2 + gH20 + g'H2 +gN2 + go2 = G1 = 2L1,20 

Reo. = 10,27; RH,O = 47,0G; RN,= ;w,2G; Ro,= 26,50. 

. PodstawiajtJC wartości na g i R, znajdziemy stałą rpieszanki 
.spa1mowcj R = :ł-1,;'). 

. ~lajQc w ten sposób wszystkie dane i wstawiwszy je w ró\\·-

namc zasadnicze gaz<'>w, znajdziemy szllkaną ohj(.'tość gazów wytwo

rzont! przez podgrzewacz: 

V 
OR T GO,i> · 7(ii> · :H,i> ~ ,1 3 =---= =t),':ł 111. 

p • 10 I 25 . 1() I 

Jcżelihv ta sama torpeda pracowała bez podgrzewacza. roz

chod11jąc jedynie powietrze o ciśnieniu roboczym 25 at.. to przy tym 

samym rozchodzie powietrza podczas przebiegu 40,G kg ohktośc'.~ jego 

. . . . . ł l V OR T ł . O 1 () - l 
przy (']Slllenrn rohoczYil1 \\'YllIOS a )Y = -- ' g( ZIC = --f ,;) -.g; 

• V • • P·10 1 ' ' 

P = 2;j at.; R = 2!),27 (dla powietrza); T =:aa+ 15, zakładając, że 

Lem pera tura powici rza b\'dzie 1 i>·° C. 

40 - ')<) ')7 28() 
,;) . -· ,- . ( o 1 3(. 3 

V = = ,. > n1. 
2;) . 104 

Z otrzymanych ·wyników widzimy. że w torpedzie z pod

grzewaczem ohj(tość mieszanki gazowej, staiwwitJCC'j ciynnik wyko

nywu.h!cy prac( w maszynie torpedy, zwi(kszyła si<,> ca. 4 razy w po

n'nvnaniu do torpedy bez podgrzewacza, a to kosztem dodania pod

grzewacza, 2,G kg nafty i 17,5 kg wody. (F. P.). 
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Elektro.magnetyczne sprzegło w zastosowaniu 
do napedu okretu. 

\Yydawnictwo '.ASEA Journal w Nr. 4 h. r. podaje opis 
elektromagnetycznego sprzQgła zastosowanego przy nap(,'dzie okn~
tu szvbkoohrolowvm silnikiem Dicscl'a. Duża oszczQdność miejsca, 
wagi,· oraz ekonon1iczna praca silników wysokoobrotowych Diescl'a 
były przyczyną wielokrotnych pn'>h zastosowania ich do nap(,'du 
okrętów, pomimo konieczności stosowania przekładni. Przy tego 
rodzaju nap<.'.dzie, szczególniej gdy jedrn! śruhQ nap(dzaj~! dwa sil
niki. koniecznym jest zastosowanie do pob!czcnia silników z prze
kładni,! zcba b!, sprzQgirł tm10żliwiaj,!cych od i dołączanie poszczc
g<'>lnych silnikbw. 

Dotychczas stosowano sprz(,'gła hydrauliczne luh przcklad
niQ ekklryczn~!- ASEA zastosowała sprzc:gło elektromagnetyczne 
zbudowane na zasadzie podolmcj jak silniki asynchrnnicznc, miano
wicie: sprz(,'gło składa siQ z dwu CZ(.'.Ści, obu wint.i,!cych; pierwsza 
od strony silnika nap(,'dow<.'go, ze,,·rn.:'.lrzna, zaopatrzona w hi<.'guny 
skierowane do wew11:1trz i zasilane pn1dcm stałym; drnga od stro
ny przekładni z uzwojeniem analogicznym, jakie spotyka siQ na wir
nikach zwartych lub pierścieniowych silnik<'>w asyncl1ronicznych. 
PicnvszQ cz~ść sprz(,'gła można uważać jako odpo\\'icdnik statora 
silnika asynchronicznego z h! różniq, że pole winrj,Jce w silniku 
wy\\'ołane jest pqdem trójfazowym, przcplywa.i:icym przez tn'>_jfa
zowe uzwojenie, a w sprz(,'gk pole wiru.i:!ce powstaje na skutek 
obrot{)\\' O\Wj cz(,'Ści z biegunami. 

Poh!ezcnic silnika Diescl'a, sprzrnła, przekładni i śruh 
przedstawia sch<.'matycznie ry~. 1. Budowa sprz(,'gła pokazan,l jest 
na rys. 2. \Y CZ(,'Ści wiruj:!ccj ze\,·m2trznej zainstalowane są hicg11-
11y z l!zwojenit>m zasilanym pr:!dcm stałym za pośrcdnicl\wrn pier
ścieni. H.c')\vnież za pomoc~! IHerścieni mog~! hy<'.· o<lprnwadzone koó
ec uzwoje{1 drngicj cz(,'Ści wirnfoccj o ile nie jest to uzwojenie zwar
te. Sprz<,>gło powyższe dostosowane jest do silnik:1 o mocy :~-10 IC\I. 
i GOO obr/m. \V miarQ wzrostu ohri:!Żcnie wzrasta, podobnie jak 
w silnikach asynchronicznych poślizg i wraz z nim pn1d w uzwojl'-
1iiu wirnjącym lr<'>jfozowym, oraz cos r.p tego pn1du w stosunku do 
pola wirufocych hicgunc')\v zcwn(,'trznych. 

Drugostronna tabelka podaje wartości charakterystyczne 
jl'dnego ze spr.z(,'gid ckktromagnctycznych. 

\Varlość strnmicnia magnetycznego ulega zmni<.'jszcniu na 
skutek reakcji twornilrn, rosn:icej wraz z nat(.'.Żl'niem pqdu: 

~[orncnt obrotowy uzyskiwany na w:tlc śruby zależny jest 
od poślizgu i zakżność la jest przedstawiona na rys. :~. :\I omen t 
(,brotowy poez;!lkowo rośnie wraz z poślizgiem aż do wartości ma
ksymalnej, siQgaj~l(·cj do 21 i>') wartości nominalnej przy poślizgu 
około <>1/r, nastc;pnie wartość tego momentu rn~llcje aż do 2:~% war
tości 11ominal11cj przy poślizgu 100;~, t. j. przy zatrzymaniu. 
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0,99 98 

0.94 82 

329 0,23 31 

4. Prze••! d 6 ą Morski N • r. 93. 
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51 

100 

213 

23 
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Si)rzc:gło dzic,'.}d tej charakterystyce momentu obrotowego 
jest elementem zabezpieczającym maszyn\' i wa> przed nadmiernym 
napr\'Żcnicm . .Jeżeli jednak przeciążenie trwa krócej niż jedną se
kundc2, wówczas sp1·z<.:>gło może przekazać śrubie moment obrotowy 
wic:kszy niż omawiany wyżej. Przebieg zależności momentu oporo
wego śrnhy od poślizgu charakteryzuje krzywa kreskowana na 
rys. ;3. Z porównania powyższych krzywych widzimy, że sprz\'gło 
zdolne jest dać moment obrotowy wi<.:>kszy od opornwcgo przy 
wszelkich ohrotach. 

Sprzc:glo powyższe, przelrnzufoce moment obrotowy bez 
połącze{1 mechanicznych, lecz wyb1cznie elektrycznie, może hyć 
uważane jako pn!clnica, z tym, że wyt warz~rny przez nią prąd zu
żywa si\' we,,·rn!trz maszyny na wytworzenie momentu obrotowego 
na wale śruhy. 

Spn1wność sprzrnla elektromagnetycznego wvnosi ~Hi -
98%. Sprz~ga nic i odsprz\'ganie usku tccznia sic: przez"' wbJczanie 
prądu wzbudzenia. 

Sprz(,'gla le posiadają poważne zalety a mianowicie: gdy 
istnieje potrzeba cz<2stcgo uruchamiania śruby przy m:1łych obro
tach, można silnika nap(,'dowcgo nie zatrzymywa<\ a jedynie uru
chamiać śrnhę p1·zcz wh1czanie S]ffZ(,'gła; również mane,>vT okn;-tu 
jest szybki i łatwy gdy maszyny napędowe utrzymuje siQ w mchu, 
jedn:J wstecz, drug:1 naprzód i dołączaj:!C sprzc:glcm śrub~ do jednej 
lub drugiej maszyny. 

Sprz(.'gło clektrnmagnctyczne ma tę wyższość nad hydra
ulicznym, że może przekaz~'wać moment obrotowy maksymalny 
przy wszclkieh obrotach silnika, podczas gdy hydrnuliczne przy 
obrotach wolnych może przekazać jedynie tylko CZ(Śl~ momentu 
obrotowego. 

Sprz(,'gło elektromagnetyczne można zamienić na mecha
niczne, elastyczne, łączQc obie cz(,'Ści wirufocc bolcami jak wska
zuje rys. ·1. 

Analiza ma tema tyczna d rgai'1 mechanicznych spowodowa
nych przez prac(.'. silnika napędowego, przeprowadzona we wspom
nianym na poczritku ASE,\-.Tournal, wykazuje że poślizg sprz,,gła 
znacznie obniża nieregularność biegu śruby jaka wystęJHt.ie pn;y 
pracy Diesel'a, oraz chroni przed powstaniem drga{1 wielkiej czc:
s tot liwości. l' n ika si\' I u n'nYnicż powstawania zjawiska rezonansu 
drgm1 nwchanicznych. 

Sprz(.'gło pokazane na rys. 4 dostosowane jest do silnika 
o mocy 580 K1'I. i 2;'}0 ohr/m, przy czym uzwojenie trój fazowe pr1-
siada odprowadzenie poprzez pierścienie ślizgowe do opornika. 
\Vh!czanic oporu do uzwojenia trój fazowego wykonywane analo
gicznie, jak przy silnikach asy11d1 ronicznych pierścieniowych, umo
żliwia realizowanie zwi(,'kszcnia poślizgu a tym samym regulacji 
ohrolc'l\\· śruhy. Tego rodzaju SJffZ\'gło zastc:pujc więc do pewnego 
stopnia droższ:1 i ci(.'.ŻSZ~! instalack przekładni elektrycznych. 

(Inż. K. S.). 
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Przeglijd prasy. 
Widoki na ograniczenie zbrojeń w przyszłości. 

Admirał ~-,tanlcy, szef biura operacyjnego marynarki amc
ryka{1skicj, reasumuje na łamach ,,U. S. Nayal Institute Proc<.'cdings'' 
wyniki osiągllic,:tc przez kon fcrcncjc rozbrojeniowe i wysnuwa wnio
ski co do widold)\V na przyszłość. 

Inicjatywa do zapocz~} tkowania zbiorowego ograniczenia 
zbrojci'1 wyszła po raz pierwszy od cesarza Hosji, gdy w roku 18D!J 1 

zapraszając do wzi~cia udziału w pierwszej kon fcrcncji w Hadze, 
proponował - ,,rozważenie sposobów, które hy umożliwiły pows trzy
manie pmvszechncgo zbrojenia, zagrnża_hccgo całemu światu". \ 

Konferencja ta doprowadziła wprawdzie do JH)rozumic:11ia, 
umożliwia.i:iccgo załatwienie zatargów rni~dzynarodowych w drocJzc 
pokojowej, jednakże w zakresie rozbrojenia wynik' jej wyraził si<,> 
w dość og<'>lnikowcj uchwale, stwierdzafoccj życzenie uczestników 
konCcrcncji: zbadania możliwości porozumienia co do ograniczenia 
~ił zbrojnych na lcidzic i morzu oraz budżetów wojennych. 

Inicjatywa ta została ponownie po<lj(,'.ta przez sekretarza 
stanu Hool'a w roku 1 DOG, w okresie rozmów wst<:pnych przed drug~! 
konfcrencj;_! w Hadze, gdy wysun;_ił postulat, że konferencja ta musi 
mieć na celu zmniejszenie lub ograniczenie zbrojd1. Jednakże pro
pozycja ta spotkała siQ ze zdecydowanym sprzeciwem ze strony ce
sarza i':icmicc, który zagroził, że nic wyśle swoich delegatów na kon
fcrencjQ o ile h<:d,! na niej rozważane sprawy rozbrojeniowe. \Vobec 
negatywnego ustosunkowania si<,> Niemiec 
d o s p r a w r o z b r o j e n i a, konferencja ta ograniczyła siQ 
do potwierdzenia rezolucji, powziQlcj przez pierwsze.! konfcrcncjQ 
w Hadze. Trzecia konferencja w Hadze, zamierzona w roku 1 ~HS 
nic doszła do skutku z powod11 wojny światowej. 

Traktat wersalski ograniczył siły zbrojne Niemiec, usuwa
jąc w ten sposób główrn! przcszkodQ, która uniemożliwiała zapocz,Jt
kowanic pedraktacyj rozbrojeniowych w roku 1 DO<i. Toteż, ody 

w roku rn21 Prezydent Stanów Zjednoczonych wyst:wił z propoz)~.fo 
zwołania \\' \Vaszyngtonic konferencji dla rozważenia możliwości 
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ograniczenia zbrojc11 morskich - inicjatywa ta spotkała si~ z przy· 
cl 1 y In ym o< l<lźwi\'. kiem. 

Pomimo niezaprzeczalnie pozytywnych wyników, osiągni~
tych na konferencji w \Vaszyngtonie, nic rozwiązała ona wszystkich 
zaga<lnid1 - w szczególności pozostała otwarh! kwestia łodzi pod
wodnych. Niemożność oshrnni<,:cia porozumienia co do łodzi pod
wodnych spowodowała w konsekwencji, że nic wprowadzono rów
nież ogranicze1\ w stosunku do kontrtorpcdowc<')\v, - jako przeciw
wagi łodzi podwodnych. 

\V nast\'.Jmych latach podejmowano rozmmvy nad możno
ści:! osi,rnni(,'cia porozumienia co do ograniczc1'i w stosunku do okr\'.
tów, nic ohj~lych klauzulami traktatu w \Vaszyngtonic. \V wy
niku tych rozm<')\v została zwołana konferencja trzech mocarstw 
morskich w Genewie w roku 1 D27, która jednak nic dała pozytyw
nych rezultatów, stwierdza.i~JC w koi'1cowc.i rezolucji lrnniccznof;ć 

przCJH'O\\'adzenia dodatkowych studiów i zakca.ir!C odroczenie kcm
frrcncji nn później. Prohlrm ten został CZ(.'Ściowo znlatwiony na 
konferencji w Londynie w roku 19:W, gd.zie przyj<:to ograniczenia dla 
kn!Żowników, kon trtorpedowcc')\v i łodzi podwodnych. 

\V grndniu 1 n:u roku .Japonia W)'powicdziala swofo przy
należność do trak ta tu waszyngtoi'iskicgo. Pomimo tego delegaci pi<z
ciu pa{1s Lw, S)'gna ta riuszy tego t rn kta tu, zebrali sic.'. w LondyniC' w ro
]m zeszłym dla rozważl'nia dalszych możliwości co do ograniczenia 
zhroje11 morskich. Hczultaty tej konferencji, zwanej konfcrcncj,J 
Londyi'1sb! 1 ~XH> roku, S~! dobrze znane; z pic.:ciu pa11stw, które pod
pisah· traktat waszyngtor'lski po konferencji londyi'1skiej, pozostało 
zaledwie t rzv. 

Autor uważa, że ohccnc zhrojcnia i nic'rnożność osi,1gnic,:cia 
porozumil'nia wskazu.i~!, że jesteśmy w prz<'dcdniu nowej wojny Ś\\'ia
towcj. (S.). 

Znaczenie badań arktycznych dla strategii morskiej. 

~awi:.1Z11jQc do tragiczm'.i katastrofy .. Pou rquoi-Pas ?" p. II. 
llcrnay rozważa na łamach tygodnika „Le Yacht" jaki(' praktyczne 
znaczenie mog~! mieć podn'>żc badawcze na morzach podbieguno
wych ( Lt• Yacht z dnia 17 października r. h. ). 

Poza wzgh,'.dami natury naukowej, autor dopatruje sic: w in
tencjach badaczy pobudek czysto praktycznych: poszukiwania wol
nego przejścia w kierunkach 1w pc'>lnocny-zachód i pólnocny-wschc'><l 
miały na celu wzgl<,'dy handlowe; wysiłki czynione obecnie przez Ho
sjan w kierunku północnym s:! inspirowane przede wszystkim za
mjcrzeniarni mili tarnYmi. 

A wic.:c po o<lkryciu Ameryki przez Kolumba rozpocz(,'.to go
n1czkowc poszukiwania nad odnalezieniem drogi hliższl'j do Ind ii 
i Chin niż ta, ktc'm! wskazał Kolurnh przez ocean Atlantycki. Poszu
kiwania skierowano ku pc'>łnocy, lecz dopiero w 1 ~)Oo roku pos,,;uki
wania te zostały uwic1'1czone całkowitym powodzeniem, gdy Amud
scn w ci~!gu trzechletniej J)(Hln'>ży zdołał \\TC'Szcic przedostać· si\'. 
z l\'orwegii w kierunku zachodnim do morza Beringa, płyrnJc na 
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kutrze „Ciao': -17 ton. Próba ta nic została dotychczas powtórzona. 
, \V kierunku ,\·scl~odnim, po wielokrotnych próbach pierw-

szcnstwo przypadło w udzrnlc Norwegowi Nordcnskiold, którv zdo
łał 1n·zedostać si(,' tą drog,! na parowym statku „Ycga" (35() tou) 
w 1878-79 r. z Atlantyku na morze Lodowate . 

. \Y ~siemm:slym ~tulcciu szereg badaczy podejmowało próby 
przcl.lycia te.1. samc.1 drog1 w odwrotnym kierunku, lecz bez powo
dzcma. Dopiero w roku 1 Dl-1-L> \Vilkicki, po kilkakrotnych nic
u!lanych próbach zdołał przedostać siQ z morza Beringa do Archan
gH~lska na łamaczach lodu „Taimyr" i ,,\Vajgacz". 

\Ykrótce wydarzenia wojenne nadały temu obszarowi ogro-:
rnnc znaczl'nic stra ll'gicznc. Porty rnsyjskic na Bałtyku i morzu 
Czarnym były blokowane przez Niemców i Turków. Pozostała je
dyna wolna droga, umożliwinjc!Ca zaopatrywanie Rosji w sprzęt wo
jenny, - droga pc'>łnocna. \V J Hl;) roku został zbudowany port 
w l\Iurmai'1sku, przez który Hosja otrzymała swobodne połączenie ze 
świa ll'm. 

\V przy.szlej wujnic droga ta pozostanie nadal jcdyn,J arte
ri,!, umożliwiające! swobodne poh!czcnia. Port w l\Iurmai'1slm został 
szeroko rozbudowanv i obecnie przedstawia solm bardzo ważnv ośro
d<'k dla 1·udrn hall(llowl'go, zwłaszcza wobec ,~.,ykoi1czcnia l~imału, 
ktc\1·y poł,iczył Leningrad z morzem Białym poprzez jeziora Oncżskie 
i Ladoga. \ 

Od dzicsi(,'ciu lat prowadzone są przez Hosjan wielkie roboty 
na całym obszarze arktycznym, zmil'rzaj~JCl' do zapocZc!tkowania 
eksploatacji ogromnych hogc,ctw naturainych Syberii. \V swojej' de
klaracji z roku 1 H2<i rz,!d Z. S. H. H. oświadczył, że uważa si~' za 
posiadacza wszystkich kraj<'nY, położonych na zachód pomi(,'dzy 
Spitzhcrgicm, cieśnin,! Beringa i biegunem północnym. Kilkakrotnie 
już były wysyłane do tych obszarów ekspedycje hadawcze: ,,Sibiria
kow", ktc',ry przcdosiał si(,' z Archangielska do \Vładywastoku na 
północ od kon tyncntu Azji w roku 1 n:~2; wyprawa „Czl'luskina" 
\\' roku nast(,'pnym, zakm'tczona strat:! tego okr<;'.tll w lodach, i wr('
szcie „Licdlkc" w roku 1 n:ą który przebył le! trasQ w kierunku 
od \Vładywostolrn do 1\rchangidska. 

\Vzdłuż pc'iłnocnych wybrzeży Azji zostały zainstalowane 
stacje radiotelegraficzne oraz obserwatoria meteorologiczne, -
ośrodki te s;_! poł:!czc,ne przez stałci służb\' lotnicz;_! i łamaczy lodu. 
\Vszyslko to p1·zcmawia za tym, że obszar ten tak mało znany i nie
zamieszkały coraz hardziej wchodzi w znsiQg zain tcrcsowai'l ludz
kich i w konsekwencji zdobywa coraz wicJ.;:szc znaczenie z punktu 
widzenia ckonomiczncgc, i strategicznego. (s). 

Operacje zakorkowania p01·tów podczas wojny światowej. 

Poza próh:! zakorkowania Zcehruggc przez 1\nglików w ro
ku 1 !)18, mało są znane szczegóły, dolycz:!CC innych operacji tego 
rod za iu, k tc'ffc miały miejsce podczas wojny świa towcj. LukQ tą 

uzupeh1ia w pewnej micrze artykuł, zamieszczony w sicrpniow:vm 
zeszycie czasopisma .. ~Iorskoj Shornik" ( .,Zakuporocznyjc operacji"), 
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~ w których autor opisuje próby zakorkowania przez NiPmców portów 
w Lipawie i Parnawic, blokad<; kr~!Żownika ,,Ki>nigshcrg" przez .An
glików w rzece Hufidżi, oraz operncjQ floty rosyjskiej w celu zakor
kowania portu Zongullak na morzu Czarnym. 

\V październiku Ul14 roku na morze Bałtyckie przedostały 
si~ angielskie łodzie podwodne i po skutecznych operacjach w za
toce (idai'1skiej. zawinc:ły 11a kilka dni do Lipawy. \V tym-że 
czasie w Lipawie przchywab. rosyjska ł<'><lź podwodna „Krokodyl". 
Dało to dostateczne powody do przypuszczenia, że Lipawa zosta
nie wykorzystana jako baza operacyjna dla łodzi podwodnych. 

\Y tym stanic rzeczy powstał niemiecki projekt uniemożli
wienia wykorzystania lego portu, przez zatopienie w wejściu do 
awanportu statków handlowych oraz postawienie min zagrodo
wych. Postanowiono za topić cztery s lal ki. k t{m.' miały być dopro
wadzone do miejsca przeznaczenia przez oddział traulcr<'>w. Posia
dano niesprawdzone wiadomości. że w p<'>lnot'nym przejściu do awan
portu ( szerokość 2;)() mir) Hosjanie posta wili zagrod<; minow:!, 
a w środkowym i południowym ( szcrnkośc'.: po 200 m t r) zostały za
topione statki. pozostawiaj:g_: w~!skie przejścia. 

Dla osłony operacji przeznaczono cztery krążowniki, ,,Aug
sburg", ,,Amazone", ,,Liihcck", .. Thctis" i kr:1żownik parn'l'rny 
„Friedrich Karl", ponadto dwie łodzie podwodne miały czatować 
przy wyjściu z za lok i Fii'1skicj. J>o zakorkowaniu wejść do port u, 
krążowniki miały zhomhardowac: Lipa,,·\' i postawić miny zagro
dowe. P<'>łl'lotylla torpedowe<')\\' typu (;-1:~2 oraz dwa wodnosamo
loty z transportu lotniczego ,,(ilindc1·" miały stano\\'iĆ ulH'zpieczc
nie. Kicro\\'nict wo nad wykonaniem samego zakorko\\'ania powie
rzono dow<'>dcy pc'>łflotylli torpcdowd)\\'. 

Pocz;!lkowo operacja miała sic: odbyć w dniu 10 listopada, 
jednakże po wyjściu z Cdai'1ska oddział napotkał na morzu siln~· 
sztorm, co zmusiło torpl'dowcl' i statki do ukrycia si(' w Kłajpl'dzi(·. 
Dopiero W listopada sztorm nieco si(' uspokoił i opl'I'acja mogła być 
podj('la na nowo. PMflotylla torpcdowdmr wespół ~ czlC'rcma stal
kami · i czterema traulerami oraz krażownikicm „Li'tbeck", wvszła 
z Kłajpedy o god,-;. 18 i o :~ w nocy pc~deszła do Lipawy. · 

Po zbadaniu \\'ejść do awanportu. przy czym rlagowy tor
pedo\\'iec zdołał przedostać si(' do a\\'anportu i basenu zimo\\'cgo 
przez południmn' przejścil' - torpedowce podzidiły si(,'. parami 
i przyst.n>iły do zagradzania przcjśc'.·. 

Okazało si\'. koniecznym zagrodzenie południowego wejś
cia. k t{HT Hosjanie zagrodzili tylko do połowy; wejście pc'iłnocnc 
hyło zagrodzone przez dwa zatopione statki, pozostawiaj:Jc jednak 
w;!skic przejścil'. środkowe zaś było zagrndzone całkowicie. 

Trzy statki zostały zatopione w południowym \\TJSCIU, 

przy czym dwa z nich udało si(' doprowadzi(·. do właści,wgo mie.i
sca, trzeci zaś zerwał si(' z holu i został zniesiony przez pr:Jd zanim 
zdołano go zatopić. Pomimo wysiłk{)\y traulcrc'>w zepchni('cia go, 
próby te nie powiodły sil: i \\' zagrodzeniu pozostało wolne przl',j
ścic o szerokości 10-1:> mtr. \V pc')łnocnym przl'jściu został zato
piony czwarty statek. ~a 7 nmo operacja została zak01'iczona. Ze 
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strony Rosjan nic napotkano żadnej reakcji, do tego stopnia, że na 
molo można było wysłać l11dzi dla umocowania cum. Opl'racja zo
stała zako11czona przez trzygodzinne hornhanlowanic portu, doko
nane przez torpedowce i kr~!Żowniki "Liibeck" oraz „Amazone". 

Podczas gdy torpedowce były zaj\'te za ta pianiem statków, 
okr\'ty osłaniaj:!Ce, z kn!żownikicm pancernym „Friedrich Karl", 
posuwały siQ z za toki Gdai'1skicj na północ. Nad ranem dnia 17 li
stopada, na wysokości Kłajpedy w odległości 33 mil na .zachód od 
tego portu, ,.Friedrich Karl" dwukrotnie natkrn!ł siQ na minę i o 
godz. 7 m. lS zatorn!ł. Załoga jego została zdjQta przez kqżowniki 
„Augsburg" i ,.Amazonc". Ponadto tego samego ranka natkn:Jł siQ 
na min<;' i zalon~!ł parowiec ,.Elbing H", wysłany z Kłajpedy na po
moc. Operacja ta kosztowała Niemców zbyt drogo, Z\daszcza skoro 
siQ weźmie pod uwag(,', że Hosjani<~ nic stawiali żadnego oporu. 

Dowódca oddziału zaznacz>·ł w swoim sprawozdaniu, że wy
korzystanie portu przez łodzie podwodne nic zostało unicmożliwio
n<.\ ponieważ zatopione statki mogą hy<'.· wysadzone bez zbytnich 
trudności. Prz<·widywania te okazały sic: słuszne, gdyż w nast(,'pnym 
rnku po zaj(,'ciu Lipnwy, Niemcy nic midi zbytnich l rudności w do
prowadzeniu portu do użyteczności w charakterze bazy operacyjnej 
dla swoich okrQlÓw. 

Zakorkowanie Pamawy stanowiło fragment dużrj operacji, 
maj,Jcej na celu zniszczenie okr<;>tów rosyjskich przcbywafocych w 
zatoce Hyskicj, zhomhardowanic Ust-Dźwióska i zaminowanie po-
łudniowego wyjścia z ::\Ioon-Sundu. \ 

Operacja odbyła si~ w dniach 1 ~) i 20 sierpnia 1 m S roku. 
Zakorkowania wejścia do portu w ParmnYic miał wykonać oddział, 
złożony z t rzcch sla tków, pod eskorUi kqżownild>\\' ,,Grauden.l'' 
i ,,Augsburg" oraz !> torpcdowcc'>w. Opcrncja ta napotkała na zdecy
dowany opór ze strony Hosjan, ale mimo to udała si<;'. O godz. 10-ej 
dnia 20 sicqmia, czołowy statek wszedł do kanału, i pomimo ognia 
ball'rii polowej. która wzi<2la go pod silny ostrzał swoich dział, zdo
bł dojść: do linii slatld>w, zatopionych przez Hosjan w kanale. Sta
tek niemiecki przdaranowat slo.ic.!CY przy molo szkuner. zatapiaj:ic 
go, a nast<;>pnie rnzkn;cit siQ w poprzek wl',iścia i założył CLII1l<;' na 
jeden z zatopionych stntld>w. ?\nst<;'.pny statek starnJł również w po
prz('k kanału \V pobliżu zagrndy; trz('ci zamknc.Jł pozostafoce przej
ście. Stalki został)' zatopione na wyznaczonych miejscach prze.z 
w>·huchy ładunków, założonych w zenzach. Załoga odeszła łodzia
mi okrQtowymi ( na \\·i osłach) i została zahrnna pr1.:ez torpedowiec. 
Akcja, choć miała miejsce za dnia - odniosła poŻ~!dany skutek. 

Zasługuje na uwngQ, że operacja zakorkowania l'.ostała do
konana za dnia i pomimo ostrzeliwania przez halcri<._'. polmY:!, stat-
ki udało si~ za topić na wyznaczonych miejscach. (s )· 

Marynarka włoska podczas kampanii w Afryce \Vschodniej. "'"'.__... 
~ 

Bvlv al taclH'• morski krc'>kstwa Italii w \Yarszawie admi
rał di Cim11llC'rnardino, zamieścił ,,, prasie włoskiej artykuł: który 
podajemy w streszczeniu. 
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Działalność Marynarki ·włoskiej podczas kampanii w A
fryce \Vscho<lniej jest na ogół mało znana. \Vspomnimy lu pokrót-
ce zadania przez nią wypełnione: , 

Zacznijmy od prze,vozów morskich. Ich szybkość i bezpie
czei1sh'.'.:o należało uznać za jeden z zasadniczych warunków powo
dzenia, gdyż przewiezienie ,v krótkim czasie bez mała 400 tys. lud.li, 
dziesi~!tków tysiQcy zwierząt, wielu tysiQcy pojazdów mechanicz
nych i kilku milionów ton materiałc'>,Y, na odległość 21 OO mil z oj
czyzny do portu erytrejskiego i 3700 mil do portów somalijskich -
nie było małym w yczynem; wprost przeciwnie, było dowodem wy
sokiej sprawności Marynarki \Vłoskicj, ogromu środków, którymi 
ona rozporz~!<lza, oraz elastyczności i <lynamiki jej organizacji. 

\Vielc byłoby do powiedzenia o b!czności radiotelegraficz
nej i radiotelefonicznej, przeprowadzonej w Afryce \Vschodniej 
przez :\farynarkę, oraz o służbie 8 okr~tów szpitalnych, urz~!dzo
nych dla celów lecznictwa i przewozu rannych i chorych <lo \Vłoch; 
na okrQtach tych znajdowali si~ wszyscy lekarze l\larynarki, wy
specjalizowani w chorohach tropikalnych. Pomoc służby zdrowia, 
mającej tam na czele Gen. lek. marynarki, prof. Castcllani, uczo
nego o światowej sławie, bez ,v~!tpicnia przyczyniła si(.'. znacznie do 
utrzymania w dobrym stanic zdrowia walcz~!cych w Afryce \Vschod
nicj. 

Siły morskie \Vłoch, w czasie 1 D-micsiQczncgo zbrojnego 
pogotowia, zdołały powstrzymać, dzi1:2ki swym polcncjahiym mo
żliwościom ofensywnym, groż~!CY wyhuchPm zatarg na morzach 
śródziemnym i Czerwonym. Marynarka czuwała i była gotowa do 
obrony długie.i linii komunikacji morskiej mic;-dzy \Vłochami a A
fryk! \Vschodnh!, t. zn. odcinka najhardziej zagrożonego i czułego 
dla całego aparatu wojennego, zorganizowanego dla celów zdobyw
czych za morzami. \V punkcie najhardziej zagrożonym szlaku okrQ
t<'nv włoskich miała miejsce olbrzymia koncentracja sił llajwic,)kszrj 
potQgi morskie.i świata, a na m. śr<'>dzienrnym zarysowywała si(: 
wroga liga, mafocn na celu całkowitą hlokadQ \Vłoch. 

Jlarynarka \Vłoska odpowiedziała mohilizacjt! swych lu
dzi, broni, okr(,'.tów i ducha. Hezerwiści pośpieszyli z młodzicóczym 
zapałem, aby objąć na nowo swe sla11owiska na okrQtach i na in
nych plad)\drnch morskich; porty przygotowały si~ do obrony; 
wzdłuż brzegów włoskich, na wyspach Egejskich, w Libii, Erytrei 
i Somalii ustawiono setki bateryj wszl'lkich kalihrów, podczas gdy 
wszystkie jednostki floty, w liczbie ·100, bojowe i pomocnicze, z oko
ło 70 łodziami podwodnymi, gotowymi do podj(.'.cia każdej śmiałej 
akcji, czekały jedynie rozkazu, aby opuścić porty i działać. \V zgl~
<ly tajno~ci nic po.zwalają na lepsze poznani(' fl,j sprawy . .Jest JH'W

nikicm jednak, że ::\Iarynarka \Vłoska odniosła również swe zwy
ci(.'.stwo, a mianowicie odniosła je właśnie dzi(,'ki uznaniu, jakie 
uzyskała jej zdolność ofensywna ze strony zainteresowanych kół 
zagranicznych. Kola te doceniały należycie potQŻW! rcakcj(.', na jak:! 
zdohylahy się l\farynarka \Vłoska w rnzie, gdyby usiłowano prze
ciwstawić siQ akcji kolonialnej, podj(,'tcj przez \Vłochy. 
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Anglo-egipski traktat przyjaźni. 

Umacnianie si~ Italii na brytyjskiej drodze do Indii \Vscho

dnich, dzięki zdobyciu Abisynii - oraz anglofobskie · nastawienie 

tcB"o mocars.twa,. przy. rćnvn~czcsnym szybkim rozwoju floty i po

tQzn~'m lotmct~v1e zar?ICJ?oko1ło opiniQ brytyjsk::J. \Vidomymi ozna

kami tego zamcpoko.1enrn była niezwykła aktywność \V. Brytanii 

we wschodnim basenie l\Iorza śródziemnego. I tak w ostatnim roku 

byliśmy ś:viadlrnmi wymownej podróży „inspekcyjnej" ministn1 

marynarki Hoare'a i „wypoczynkowej" króla Edwarda. Niemniej 

eharakt~Tystycznym było przyznanie nadzwyczajnych kredytów 

zhrojen10wych przy silnym faworyzowaniu lotnictwa. 

Najważniejszy jednak i .zarazem najwrażliwszy bodaj 

punkt w tym obszarze angielskiego imperium to Egipt, a zwłasz

cza Suez. Po równic wymownych jak gwałtownych tegorocznych 

rozruchach wafdystów w Egipcie, Anglia spostrzegła, .że nichczpie

czci'1shvo zerwania tego najważniejszego WQzla brytyjskiego jest 

nad wyraz oczywiste. ,v obliczu wzrostu wpływów Italii. trzeba by

ło za wszelką ccnQ i natychmiast zlikwidować zapalny stan w Egip

cie. Jak do tego doszło opowiada G. Haineri Biscia na łamach „Hi

vista l\IariUima". 
Pierwszym krokiem, zmicrza.i~!cym do opanowania Egiptu 

przez vV. Brylani~, była interwencja militarna w 1882 r., której ce

lem było stłumienie rozruchów skierowanych przeciw przybyszom. 

Po zbombardowaniu Aleksandrii ( w k Lórym brał udział m. in. Jcl

licoe) - wysadzono brytyjski korpus okupacyjny. Francja i Italia 

zaproszone do współpracy - odmówiły jej. 

Choć okupacja została ogło&"rnna jako czasowa - posiada

ła ona wszelkie cechy okupacji nieustającej. Przy okazji 1'woj11~· 

światowej \V. Brytania ogłosiła, hcz jakiegokolwiek porozumie

nia - protektorat nud Egiptem ( dotychczas tu reckim). Po zako{1-

czcniu wojny Egipcjanie zaż:1dali niepodległości. Na czele młodego 

:ruchu narodowego starn!ł Zaglul Pasza. 
Poważne rozmiary lego ruchu, podsycanego przez wolnoś

cio,\'C nastroje epoki zmusiły \V. BrytaniQ do szókania drogi wyj

ścia. \V rezultacie wysłano do Egiptu spccjaln~! komisjQ pod prze

wodnictwem lorda l\Iilncra z zadaniem przedstawienia konkretnych 

wniosków. 
Konferencja została rozhita w roku rn20 ponieważ angiel

ska delegacja zażądała szerokich uprawnic1\ militarnych oraz wy

łączności brytyjskiej w Sudanie. Już w nast~pnym roku Adly Pasza 

udał siQ do Londynu z nowymi propozycjami. H.okowania nic dały 

jednak rezultatu, ze wzgl(du na nieugiQtc stanowisko ,v. Brytanii 

na punkcie Sudanu, z drngicj strony ze wzgl\'.du na bardzo silną po

zycjQ nacjonalistów egipskich. 
Doszło do poważnych rozruchów, w rezultacie których Za

glul Pasza został skazany ua wygnanie. \V obliczu tak z:.10gnionej 

sytuacji \Vysoki Komisarz Angielski w Kairze radził zrezygnować 

z protektoratu nad Egiptem, dowo<lz:!c, że droga represyj do 11iczc

go uic doprowadzi. l:dał sic: nawet sam do Londynu, skt!d powrócił 
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na początku 1 H22 r. z deklaracją o niepodległości Egiptu. Niezawi
słość ta jednak była wysoce niewystarczająca, bowiem \V. Brytania 
zast rzcgła sobie do wyh1cz11ego uznania: 

a) sprawy bczpicczcllslwa komunikacji imperium w ra-
mach Egiptu, 

h) ohronQ Egiptn, 
c) ohrnnQ obcych ,v Egipcie, 
d) Sudan. 
Aż do zawarcia specjalnych układów w powyższych spra

wach sytuacja miała pozostać bez zmiany. Tymczasem partia naro
dowa odrzuciła <lcklaracj(,'. 

NastQpnc 1-1 lat to nieprzerwany ci~!g usiłowall, zrnicrza:f4-
cych do załatwienia czterech wspomnianych najdrnżliws.zych 
~praw. \V mi(,'dzyczasic na mocy uowe.i konstytucji odbyły sic.:'. wy
bory do parlamentu egipskiego, które przyniosły zwolennikom Za
glu] Paszy zupełne zwyci<~stwo ( 188 przeciw '27 ). \V zwi~!zku z tym 
król powierzył Zaglul Paszy u L worzenic r.z:!dll. Agi tac ja przeci\v 
angielskiej deklaracji wzmogła si(,'. Punktem kulminacyjnym zabu
rzd1 było zamordowanie Sir Lec Starka, dow6dcy wojsk egipskich 
i gubernatora Sudanu. 

\V roku 1 D2 i Zaglul Pasza wznowił układy z Londynem, 
jednak mimo ch(.'ci osi:igni(._'cia niezawisłości dla swej ojczyzny przy 
zagwarantowaniu pewnych JH'aw \V. Brytanii, Zaglul Pasza /,ostał 
zaatakowany przez własn~! parti(2 (\Vafdyści) za cll<.:'.Ć kompromisu. 
Dla ratowania wic:c swej popularności, czy też dla przeko11:n'1 poli
tvcznych, zmienił swe stanowisko. Hozmo,Yv zn<'>w zostah' zcnva
n~e i ;,n<')\v dla tych samych przyctyn - Sud~m i wojska h'i·ytyjskie 
w Egipcie. Zalo gdy Zaglul Pasza wracał do krn.iu, tłumy zgotowa
ły mu goqce przy,kcie jako „ohrot'1cy o,iczyzny". 

\V lalach rn:n i rn2~) podobnv bd wvnik rozmów. \Vszcl-
1zie usiłowania Anglii rozbiły SI\'. o niL~\\·z,·uszc;ny mur \Val'dystów. 
\V roku zaś 1 \J:m sprawa Sudanu hyła przyczyn:! nicpo\\·odzet'1 kon
ferencji . 

.Jeżeli po tylu prc'>hach nie udało si~ .. \nglii .załatwić prze
wlekłej egipskie.i sprawy, dziwnym sit:2 wydaje, dlaczego naraz 
w osta I nim roku i to w ci:rnu pi<.:ciu zakdwi<' rnicsi(,'.cy, wbło sic: do
prowadzić do traktatu przymierza. Sądz<:, że istotni! przyczywJ by
ła t11 obawa \V. Brytanii przed moż]iwośei~1 obcych wplywc'>w w E
gipcie, zwłaszcza italskich i w rcwllaeic zagrożenie ciągłości drogi 
do Indii. Ta myśl nrnsiala Ang li(,'. skłoni<'.·. do dużych ust<:pst w. 

Co si(.'. zaś tyczy Egiptu - dano mu ponoć do zrozumienia, 
że los Abisynii może sic~ stać r<'>wnicż jego udziałem - o ile nic 
przyjmie pomocy lub raczej opil'ki brytyjskiej. Tak wic;c 12 sierp
nia hr. podpisano traktat przymierza. 

Na mocy tego traktat u Anglia uzyskała uznanie ka1wh1 
Sueskiego za punkt żywotny im peri urn, pm wo utrzymywania w E
gipcie 10000 żołnierzy i 400 pilolc'rn·, możliwość budowania dn'ig 
~tratcgicznvch ( w wic,'kszości z budżetu egipski<'go) prawo korzy
stania z po;·l<'>w morskich i lotniczych, oraz dalsz:J, choć już nic pcł
rnJ, okupacj~ Sudanu. 
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Egipt natomiast uzyskał: 

sandrii, 
l) wycofanie wojsk b1·ytyjskich ze stolicy oraz Alek-

2) prawo stworzenia własnego wojska, 
~~) kondominium w Sudanie, 
4) poparcie \V. Brytanii przy zniesieniu kapitulacyj, 
5) poparcie \V. Brytanii przy wejściu do Ligi Narodów. 
Równocześnie Egipt zobowiązał si(.'. do wybudowania ? 

dróg strategicznych oraz ulepszenia 3 innych. Podobne klauzule CHl-
nosz~! si(.'. do kolei. (A. J{. ). 

Bom by oświetlające. 

,,Henie de L' Armćc <le I' Afr" podaje, że Amerykanie doko-
11ali prób użycia hom)J oświetlających w bazie lotniczej Hamilton
.Field w Kalifornii. Próbowano 110cm' typy bomb, kt<'ff\Th kadłub 
nic rc'>żni si<: od kadłuba homh normalnych, t. zn. że bomba jest 
wydłużona i zakoóczona statecznikiem. Bomba ta zaopatrzona jest 
w zapalnik czasowy, który uruchamia spadochron, powstrzynmj<!
cy spadanie l><:>mhy w czasie oświetlania. \V ten sposób można regu
lować wysokoś<\ na której bomba ma zacząć świecić. Posiada ona 
sił~ świalla około ·1.000.000 świec. Użycie tych homh zostało prze
prowadzone w ten spos<'>l>, że atak hornhowych wodnosamolotów 
lu!, samolot<'>w jest poprzedzany przez lekki samolot, który leci na 
niewielkim pułapie około 800 m. Samolot len nalatuje na ohjekL 
maj,1cy hyć homhanlowany, ,vcześniej około 7- 1 O minut o<l wła
ściwych J,omhardierów. Hzuca on homh~ oświctlnj,Jcą mniejszego 
kalibru, którą w kn sposób wskazuje rejon, podlcgafocy homhar
dowaniu przez ci~żkie samoloty l>omhardujące, lcqcc na pułapach 
około 4- G.000 mtr. Gdy samoloty homhardującc nadlecą, jeden 
z niell, id,Jcy na czeJc szyku, rzuca duż:.J homh(.'. oświctla.i(1cą, nasla-
wion:J na świecenie od 1 OOO m. wysob,ści. \V ten sposób reszta sn-· 
molotów może wybrn<.'~ sohi(~ punkty celowania dokładniej i w ten 
sposób zwi (,'.kszy<'.· skuteczność bombardowania nocnego. '\Vyniki 
h crnlrnrdowtrnia iq .. {o były banb:o dobre. l\fcioda specjalnie nadaje 
sit2 dn bombardowania nocnego ok:r(,'.tów, slo.i<!cych na redzie. Bez 
oświetlenia naloty nocne na redy, gdzie okr\'t:V s~.i zakotwiczotlC 
w dużych odsł(.'.pacl1, dajt! minimalne wyniki. (W. F.). 

Uzbrojenie floty w lotnictwo. 

„Hc\'l!l' de 1' Armtc de 1' Air" podaje s treszczenic odczytu 
jed 1woo ze specjalistów lotnichrn morskiego we Francji, który sfor
;nuło~~·ał pogh!<.ly na kwcs!ie za~lpatr~enia no.ty w l<~lnictwo. Spe
cjalista ten, kdr-ppor. Ba1p>t, J)!SZ<\ ze ohecme sposob zaokr(2towa-
nia lotnictwa jest nasl\'IHI.P!CY: 

a) D1.1żc lotniskowce typu "Sara tog~(, które 1~o~iadajt! 
wielki! szybkość i dlatego ~t! zdolne do samodzielnych akcy,1, .1~dnak 
nadajQ sic: tylko do użycrn na rozległych terenach opcTacy_p1ych; 

jak oceany; 

961 



b) lotniskowce typu „B{~arn", które rep re zen tu.i~! lotni
ctwo eskadr liniowych okr~tów, gdyż ich szybkość jest taka sama, 
jak p ancerników; -

c) małe lotniskowce około 7000 ton, nadające si~ do uży
cia w rozpoznaniu, rnaj ~!Ce szybkość taką jak siły lekkie, to znac;;y 
ponad 30 W<;'Złów; 

d) kn!żowniki - lotniskowce, których obecnie jeszcze nic 
m a, a które S,! uzbrojone w artylcrfr~ dość duż~! oraz posiadajQ pc,v
ną ilość samolotów lekkich. Obecnie Niemcy ma.i~! zbudować taki 
typ, który h~<lzic miał tonaż 18300, uzbrojony h(,'dzic w 4 podwójne 
wieże z działami 150 mm., 2;') samolotów i G dział prleciwlotniczych 
150 mm.; 

e ) lotniskowce-eskortowce, ktbrc h<2d:1 ochraniały konwo-
je. 

Francja obecnie ma zamiar hwlować: 
Lotniskowce-eskortowce o tonażu 8;)00, 2S W\'złów, uzbro

jone w 12 dwumiejscowych, wywiadowczych samolotów i (i wiro
płatów do obserwacji przeciw łodziom podwodnym; 

lotniskowce - k rnżowniki o tonażu 1 :WOO, szvbkości ~2 
wc;-zły, uzbrojone w 12 jcd;10micjscowycll samolotów rnyśliwskid1 
i homhanlowania nurkowego, oraz 20 trzymiejscowych samolotów 
wywiadowczo-torpedowych, a także kilka wiroplatćnv i samololc')\v 
specjalnych. 

Autor twierdzi, że pogl:!d dotychczasowy, iż lotniskowiec 
jest lotniskiem pływaj,!cym i okr(2tcm pomocniczym floty, jrst zgo
ła fałszywy. ~a lotniskowiec obecnie należy siQ patrzeć, .iak 1w 
okn,'.l nawodny, uzbrojony w samoloty. Francja tworzy nowy tYp 
okr\'tÓw. których gł()\vnym uzbrojeniem h(.'di! samoloty. Całość flo
ty winna się składać z okn:t<')\v uzbro,ion~'ch w działa i z okrQl<')\v 
uzbrojonych w samoloty. \V kn sposc')b okrc:ty uzbrojone w samo
loty z jednej strony przedłużą doniosloś{·, dział, które siQ znajduj,! 
na okr~tach, ornz uzupełni;! działalność tych okr(.'tÓw, które s,! 
uzbrojone w działa. 1\utor powyżej wspomnianego odczyt u twier
dzi, · że w ten spos<'>h eskadry Jffz~·szłości lH:<h,1 si~, składały w czt2ś ri 
z okrQtów uzbrojonych w samoloty, ktc')rc h\'d:! cknwntcm ofensyw
nym eskadry. a clcmcnlem oporu i jednocześnie kośćcem eskadry 
h\'dzic cztść·, jej złożona z okr\'tów uzhrojonych w działa. (W. F.). 

Wyspy Alandzkie. 

,,:\farinc Hundsclrnu" ( IX /-łl) przynosi nam bardzo cieka
wy artYkuł Autom fii'1skicgo p. F. \Y. Borgman z J{i]o, zatytułowa
n~,: ,.Fortyfikacje \Vysp Alandzkich w czasie wielkiej wojny -
studium ohronv wybrzeży". Z artykułem tym warto siQ zapoznać 
w szerszym zakrl'sic, albowit•m ohud„dł on tak hlislq, a jcdllak za
niedbani! przez historyków i strategów, kwcsti~ Pc'>łnocnego Bał
tyku. 

Jest rzecz,! z1wn:!, że \Vysp~·· 1\landzkie stanowiii zapon; 
natura Iw!, bron i:!C:! wslc;JHI do Za loki Bot n ickil'j, a flan kuj:Jq Za
tok<;> Fii'1sk,!. SbJd wil'lkie znaczenie archipelagu, h(d,!(Tg<> mostem 
naturalnym miL:dzy Szwecją a Finlan<fo! - dla ohu tych krajów. 
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Ale poza znaczeniem lokalnym posiada.i~! Alandy także 
i wielkie znaczenie mi~dzynarodowc. Jak to już wojna Krymska po
kazała, a potwierdziła ostatnia, posiadanie ich jest nieodzowne dla 
tego, kto pragnąłby panować na Północnym Bałtyku. SŁ::gl też ,v 
zwichrzonej i politycznie niepewnej dzisiejszej Europie, znaczenie 
Wysp Alandzkich ·większe jest niż kiedykolwiek. 
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Począwszy od roku 180D ( data wcielenia Finlandii do Ho
sji) zacz<:ło to st ratcgicznc znaczenie rosrn!Ć powoli lecz stale. Oce
nili to należycie Anglicy, którzy, jak Autor podaje, po zniszczeniu 
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Bomarsu ndu ,, 1. 18;')4, wymogli na Hosj i t. zw. Paryski scrwitu t, 
hQ<h!CY zobowiązaniem niezakładania na \Vyspach Alandzkich ja
kichkolwiek fortyfikacji, a nawet całkowib! dunilitaryzacjQ archi
pelagu. I mimo stara{1 Hosji serwitut ten przetrwał do wielkie:j 
wojny, przy . czym pierwsze poważniejsze prace fortyfikacyjne roz
poczęte zostałv dopiero \\' r. mrn. 

' Przcc.l10dz,1c do zagadnienia hydrograficznego ·_ Autor 
stwierdza, że Alandy, to nie tylko grupa wysp, jak siQ ze zwykłej 
mapy na pierwszy rzut oka wydaje, ale granitowy próg, ci,Jgni1cy 
si~ od południowo-zachodniego cypla Finlandii aż na przeciwległy 
hrzeg Szwecji. Próg ten miejscami wystaje ponad powierzchni~ 
i wówczas tworzy wyspy, miejscami siQga tylko tej powierzchni, 
tworZ,!C rafy i kamienic, miejscami ukryty jest pod nią w postaci 
licznych płycizn o skalistym grzbiecie. \V sumie tych wysp, szcher 
( lokalne oznaczenie małych wysepek) i wiQkszych karnirni o po
,,·ierzchni ponad '..WO m. kw. jest około 20.000, a to na powierzchni 
geograficznej równej zall'dwie (i(){)() km. kw. Sti!d też nawigacja 
w tych stronach jest nadzwyczaj trudna, tym bardziej, żv rosyjskie 
mapy morskie pozostawiaj,1 wide do życzenia , a poza tym konfi
guracja akwenu zmienia si(,'. CZ(.'.sto, tak wskutek zahu rzet'1 a tmosfe
rycznych, jak i wskutek stałego podnoszenia si(.'. dna, średnio ;~ -·1 
mn1 rocznie. 

Z drugiej strony ta sama struktura geologiczna sprawia, 
że miQdzy wyspami i szchcrami znajdufo si~ kanały i cieśniny. do
st(,'pne dla najwiQkszych okrQtów . ..:\le ich · prol'il - skaliste ostrogi, 
nil'liezpieczne brzegi, ostre zakn.,ty i nagłe zmiany dna sprawia.i,!, 
że tylko miejscowym, wypróbowanym pilotom powierzyć lu można 
okrQL Sl:!d zaś obrona taktyczna archipelagu jest dla pa{1stwa, hQ
d~!Cl'W> jego właścicielem ułatwiona, podczas gdy ataku.i:!cy nara
żony jest na trudności wprost nieprzczwyci<:żone. Sl:!d też wniosl'k, 
że pai'1stwo, które w wojnie bałtyckiej miałoby FinlandiQ jako 
sprzymierzei'1ca, ml)głohy w pełni korzystać z awantaży systemu 
Alandzkiego i założy<'~ tu sobie baz(,' wypado,,·,1 pierwszej kategorii. 
pa1111.i:.!C,J nad cal,! północ.n,! i w dużej micrze nad środkow,! czQści:! 
Bałtyku ( przyp. ITC. ). 

Hosjanie, którzy w dohie wojny światowej nie mieli jesz
cze sprecyzowanej doktryny morskiej i których posunil~cia na Bał
tyku posiadały raczej charaktl'r pomocniczy w stosunku do prawe
go skrzydła armii, nie wykorzystali Alandów w pdni jako bazy 
morskiej, a zaczcJi je fortyfikować jako CZQŚĆ systemu obronnego 
wybrzeża Finlandii, zahczpicczaj~!C si(.'. w ten spos<'ib od spodziewa
nego flankowego desantu. To też w r. mrn rozpoCZQlO zakładanie 
bateryj tego samego typu co na słynnl'j zagrodzie fii'1skiej, ktc'H'ych 
rdzeniem miały być opancerzone stanowiska ci(,'.żkich dział :m~ i 1;>-1 
mm, obsługiwanych ell'k trycznie. Ba tcl'ie te w okolicach liangi> 
( Oró) stykały siQ ogniowo z bateriami cyplu Takl10na i wysp Zato
ki Fii'tskiej, tworzi!C w ten sposc'ih jeden pot<:żny system fortyfilrn
cyj nadbrzeżnych. 

Z pocz,!lku, z braku odpowiedniego sprz(.'.tll, rn.zpoczQto 
ustawianie pi(,'.tnastocentymetrowych dział z kn1żownika ,,Hossija" 
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i ;:,7 ~nm z rezerwy 1;w2·y11arki. \Vpn,:dcc jednak sprowadzono dzia
ła .20.~ mm, _a mrn:ct .{(b_ mm, te ostatnie, jak rzekliśmy, przeznaczo
ne do krzyzowarna ogm swych z ogniami ,vvhrzcża Estonii. PrzY 
czym Ii_nia bateryj zkwa_ła s_i(,' mniej wi(,'cej ~z lini~! zewn(,'trznyd1 
~zcher 1 \~'ysepek, za WYF!ł!oem koło Eckeró, gdzie z obawy przed 
11~tcnY~'llCJ<! rz_c!<_lu szwedzkiego, protestującego przeciwko ustawia
mu dział w m1c.1scu tak bliskim wybrzeża Szwecji, załamano front 
d~) wewn,_1trz. Takie rozstawienie hatcryj potwierdza zreszl~! zupcł
m~, zdarnen:i Autora, l~!dowy i defensywny punkt widzenia rosyj
skiego dowodztwa, któremu chodziło nic o działania morskie, a o 
za~)czpi_cczcnie. wybrzeża. Sti!d też lincamc rozstawienie i miejsca
mi ~aloe s.1~up1cnic hatcryj, że nawet odpadni(,'cic jC'dncj z nich w 
c~~~~Ie akc.11, pozwalało dwom nast(,'pnym zamkrn!Ć luk~ w obronie 
lmu brzegowej. 

Pierwotny plan wzniesienia nowoczesnych fortyfikacyj nie 
mógł hyć jednak, ze wzgl(.'.dll na warnnki wojenne, wykonany w ca
łej pełni. To też umocnienia hyly w znacznej micrze prowizorycz-
11(', wprost w skale ku te, cz(,'ścfowo o podstawach z betonu, a w ka
żdym razie nieopancerzone. Drngi wiodące do stanowisk wpuszczo
ne były nieraz gł(,'boko w skał(.' i tworzyły rodzaj kamiennych prze
kop<'iw, wzmacnia.i~!cych system obronny, gdyby do desantu nie
przyj~1ciclskicgo dojść mogło. Założono szereg pomostów i prz~'
shmi, wzmocniono istnicfoce, zaopatrzono je w żurnwie, powic:k
szono sieć telegra ficzllc!, założono cztery 1wHostacjc, a na głównych 
wyspach wybudowano jeszcze cały system rnwów strzeleckich, za
sid:: z drntu kolczastego i t. d. przy czym w t:vm ostatnim wypadku, 
w przcciwid1stwie do 11mocnid1 artyleryjskich, wyłącznie linear
nych, organizacja umocnici1 piccl10ty,,pomyślana była w gh!b. 

Zupełnie słabo przedstawiała si<; obrona przeciwlotnicze.. 
wyłącznic bierna i oparta zaledwie na dwuch dwudziałowych ba
teriach 57 mrn, hrnni~Jcych bynajmniej nic całego systemu, ale je
dynej lokalnej bazy morskiej Fi>glo. 

Ta ostatnia była właśnie w stadium budowy i organizacji. 
Urz~1dzono pomosty, w<,:glowiska, a nawet cystcmy do słodkie.i wo
dy, która na wyspach przedstawia się bardzo skąpo. "\V pobliżu 
mialY znaleźć oparcie dwie małe stacje lotnicze ( Eckero i Sandho

ra ). \Vszystko to wywol~tło ':' Szwc~ji duż.Y niepokój .. Al~ gdy po 
wojnic spadła zasłorn~ taJcmmcy wo.1slrn,~~'.l, .~!!rnzało SI\', _ze st !'ach 
ma wielkie oczv. ,,\Y1elka baza morska Ii oglo okazała się w isto
cie małym portem wojennym. w którym maksymalna ilość hazo
wanych~ okr<;tów nie przekroczyła nigdy G kanonierek, G torpedow
ców starszego tvpu i jednego traulera. Co do lotnictwa, to brak da
nych ścisły~h, ~1lc składało sic.: ono co najwyżej z ?-:-<>. aparah'>w. 

Natomiast zgodnie z lądową doktryrnJ, silrncJszą była za
łoga wojskowa. Składała si9 ona, według danych Au to_1:a, z l!llł~rn 
piechoty, ścii!gni~'tcgo tt_, az ~ p_od Kow_na, z ko~1pann cykhstow 
( nasznn zdaniem w~Jtphwe) 1 kilku sccm kozackich, pl·zy dwuch 
ha tcrfoch polowych starszego typu. Dawało to w sumie na przcło
mi;c 1!)1G/17 roku około 200 ofic. i 4JOO szereg. ( vV cdług naszych 
wiadomości :~200 bagnetó,v, 300 szabel, 12 dział bez oporopowrot-
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ników, oraz luźne oddziały saperów, łączności i pogranicznej stra
ży. Przyp. rec. ). 

UżytcCJ:ność systemu obronnego pozostała, zdaniem Auto
ra, niesprawdzona, albowiem tylko dwukrotnie doszło do drobnych 
starć. Haz w sierpniu 1H15 roku kkkie siły niemieckie ostrzeliwały 
umocnienia w Utć>, drugi raz w lu tym l 0Hi sterowiec niemiecki 
rzucił IG liomb na Marichamn. I tu i tam szkody były nikłe. Nato
miast rosyjskie zagrody minowe sprawiły swoje, utrudniaj:Jc w 
znacznym ~topniu działalność niemieckich łodzi po<hvodnych, m;i
łttj~!cych szkodzić żegludze miQdzy Szwecją a Rosją. 

Tu można siQ zgodzić z Autorem, że system nic zdał egza
minu bojowego. Natomiast strategicznie spełnił swe zadanie, flan
lnij~1c dostc:p do Zatoki Fi{1skiej i powstrzymując Niemców od 
wszelkiej działalności w Zatoce Botnickiej. Także jego obecność po
zwoliła właśnie na ustawienie i utrzymanie w stanic czynnym 
owych zagród minowych, które pospołu z trudnościami nawigacyj
nymi, odstraszyły okrc;:ty niemieckie od zagrażania torowi wo<lnc
mu, wiod~!cemu pod osłoną wysp z portów szwedzkich do fióskich. 

Choć Autor twierdzi dalej, że linearne rozstawienie bate
ryj oddawało te ostatnie wprost pod ostrzał niemieckiej floty, któ
rej przewaga artyleryjska była olbrzymia, - to jednak można 
stwierdzić, ż~ ta właśnie flota nic zdecydowała si<.:, mimo slnhości 
rosyjskiego systemu, na atak wr\'CZ· A przecież zdobycie tak wspa
niałej haz~', jak Alandy, gdzie przy pomocy miejscowej, germano
filskiej ludności, dałoby siQ zrobić bardzo wiele - tak w sensie stra
tegicznym, jak i politycznym - było operacjt! llQCt!CQ. Powoływa
nie siQ Autora na rosyjski plan obrony, przcwidufocy rzekomo cwa
kuacjQ całego archipelagu i porzucenie systemu umocnici'l na wypa
dek wyl:Jdowania sił nieprzyjacielskich, wiQkSZ)'Ch od wartości jed
nego pułkn, - nic wytrzymuje krytyki. Albo plan taki w ogóle nie 
istniał, albo ... świadczył o zupełnej nieudolności czy nielojalności 
rosyjskiego dow{)(lztwa, bynajmniej zaś nic o wartości systemu 
11rnocnici'1. Przecież i wspaniałe ha tcrie na cyplu Zcrcl o<ldane zo
stały t><'>źnicj, niemal-że bez hoju, przez zdemoralizowanych żołnie
rzy rosyjskich. Nic znaczy to jednak, ahy przy innym „morale" 
ohr01'iców i hardziej wartościowym dowództwie, nic spełniły one 
swego zadania. 

Autor twierdzi, że system należało rozbudować i w ghJh, 
umacniając poszczególne wysepki, co wytworzyłoby ,.place d'a rnws" 
nie do zdobycia, tym hardziej, że odpadłby w<'>wczas najwic:kszy 
awantaż atakuj~!ccgo: zaskoczenie. Natomiast sądzi, że nawet w wy
padku zakcia przez tego ostatniego pierwszej linii urnocnie11, po
łożenie ohroi'1c{>\v nie pogorszyłoby siQ wydatnie, a przeciwnie, przy 
urniej<;'.tnym prowadzeniu kontra tald>\v i wobec ł rudności nawiga
cyjnych u przeciwnika, rnożnahy desant nie tylko odeprzeć, ale 
i całkowicie zniszczyć. 

To zdanie .fest oczywiście zupełnie słuszne, z zastrzeżeniem, 
że w warunkach lokalnych jakie w latach rn14-18 miały tam miej
sce, fortyfikowanie w ghjh hyłohy tylko nirpotrzdmym marnowa
niem pieni(,'.dzy. Ho ani flota Hicrniecka nic miała odpowiednich 
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i długoterminowych środków do zdobywania Ala ndów, ani też Ro
sjanie nie byliby w stanic (morale, wyszkolenie i stanv liczebne 
uzbrojone) tak skomplikowanego systemu obrnnić. Natomiast w 
dzisiejszych warunkach, bion!C pod uwag~. że obrona krajowa 
Finlandii oparta jest na należycie wyszkolonej sile zbrojnej i patrio
tycznie usposobionej ludności - rzecz sama przez si~ staje się aktu
alną; a przeszkodq S~! wzglQdy polityczne, no i głównie ... finann,vc. 

\V ko11cu Autor powraca do wywodów h is tnrycznych : 
\V r. 1U18 traktatem pokojowym w Brześciu wymogli ~ icmcy na 
bolszewikach zniszczenie fortyfikacyj Alandzkich. Zanim jednak to 
nastąpiło, wojsko szwedzkie obsadziło Eckcro, wysuwaj [JC placów
ki na okoliczne szchcry. Zrcszb! Szwedzi wycofali si<;'. n iebawem 
pod dalekim naciskiem wojsk niemieckich von der Goltzn, które po
mógłszy Finnom do uporania siQ z czerwonym tc1Torem, przywró
ciły zarnzem fi11skic panowanie na Alundach. Ale rewolucja nie
miecka z kolei zmieniła postać rzeczy, tak - że dopiero w r. 1 D21 
podpisano słynny protokół Genewski, dotycz~!CY wysp. Do sygna
ta ri 11szv należały wszystkie pai'islwa bałtyckie ( Polska też) 1 

), 

pr<'>cz Związku Sowieckiego i Litwy, a przede wszystkim podpisały 
go wielkie mo12arstwa - Anglia, Francja i \Vłochy. 

\Vhrew Ż(!daniom szwedzkim ustanowiono nad wyspami 
SHwc1Tnność fii'1slq i prz_nnócono demilitaryzację z r. 1856, zabra
niaji!c nic tylko wszelkich umocnici1, ale rnnvet zwalniając ludnoM~ 
od slużh:v wojskowej. Istniejące fortyfikacje zostały zniszczone, 
a ludnoM~ ot rzynrnla daleko i<h!c~i autonomi<;'.. Ale dziś, koóczy Au
tor, z chwih! gdy Finlandia podlega silnemu naciskowi ze strony 
swego wschodniego sąsiada, kwestia Alandów powrnca znbw na po
rz11<kk dzienny, a ich znaczenie stra.tcgicznc winno być w pełni ,,·y
korzystanc. (J. G.). 

Lotnictwo morskie we Francji. 
Na hmrnch pr~,s~r francuskie.i nawoływania o reform<;> lot

nictwa morskiego stają sic;- coraz czt.;:s1szc. Ostatnio dziennik „Acre/' 
przynosi ciekawy artykuł zatytułowany „.Jak wygb!da nasze lotnic
i wo morskie", a omawia.i~!CY istnirj(icy stan rzeczy. 

Ten ostatni, zdaniem Autora artykułu, nie ,icst .zadawala
jący. Ale zastrzega siQ on, że nic o jałową krytyk(.'. mu chodzi, nie 
o formułowanie samych zarzutó,v. Chce być obiektywnym i nadać 
swemu artykułowi charakter twórczy, omawiając wady i zalety, 
wskazufoc drogQ naprawy czy lekarstwo na chorohy traph!ce t\'. 
dziedzin<;'. siły zbrojnej. Tym nic mniej, artykuł, widać z konieczno
ści rzeczy, posiada wysoki ton krytyczuy. 

Hozpoczynaj::1c od przemówienia h. ministra marynarki 
p. J>ietri ( .. ~Iarynarka, włada.i~!C taktycznie swym lotnictwem, czu
wa nad nim i rozwija je z troskliwości,!: nowe aparaty zastcwi:! sta
re i w ten spos<')h nic h~dzicmy ust<~powali innym krajom"), Autor 
st\\'icrdza pewien posl(.'p, tak organizacyjny jak i techniczny. Sztab 
generalny marynarki ot rzymal cen tralrn! służb<;'. lotnictwa 1110rskic-

1) \V imieniu Polski podpisał umowc: w dn. 21. X. 1921 delegat do 
Ligi X:irodów - Sz. Askenazy. 
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go, na czele której stanął wyższy oficer w randze admirała. Sprzi:t 
odnowiono, ze szczególnym uwzgl(,:'dnieniem aparatów cfr;żkicgo ty
pu. Hozbudowano też niektóre bazy. Ale w sumie stan lotnictwn 
morskiego nie zmienił si~ wiele w stosu n ku do lal rn:t~-:M. Nie przy
było ani jednej eskadry - przeciwnie marynarka odslcmiła pi\'.Ć 
ministerstwu powietrza, gdzie stworzono „autonomiczni! aeronauty
kę morskl'. A odnowienie sprz\'.tu jest wszak rzeczą zupełnie nor
malną, albowiem istniejący, po trzech latach służby, przestał być 
zdatny do pełnowartościowego użytku. 

Dalej Autor nic waha si(,' krytykować Jffzcm<'>wicnia mini
stra Pictri , dowodz,1c, że pi<J{nc przemówienia dobre S,! dla parla
mentu czy prasy, jednakże nic zmieni,! nic w istniej,Jcym słanie rze
czy. :\limo zapowiedzi „energicznej opieki i radykalnej reformy" 
p. Pic tri przekazał swemu nastc:pcy - p. Gasnicr-Du pa re - lot nic
two morskie nicwyslarcznfoct' taktycznie i niezorganizowane admi
nistracyjnie. Nieporozumienia mic:dzy marynarkJ a ministerstwem 
powietrza tnvaj,!, podczas gdy samo lotnictwo traktowane jest przez 
marynark~ jako „uhoga krewna" . 

.Jednym słowem mamy dziś we Francji lotnictwo zaokr(,:'
towanc \\' stadium niezmienn\'ln taktycznie od lat kilku, a lotnic
two nadbrzeżne \\'))rawdzie zrnicnionc J)l'ZCZ wprowadzenie apara
t{)w wielkiego tonażu, wznmian jednak uszczuplone w ich ilości. 

Kryzys sprz<:tll jest w pełni. albowit'm 110\\'0\\'))rowadzone aparaty 
,Yystarcza.i<! zaledwie do pokrycia luk po starych. Taktycznie z~lŚ 
przedstawiaj:! się jak nast<:JHijc: 

S a m o I o t y d a l c k i e g o w y w i a d u: Tonaż 

zwic:kszon~· z 7 na 10-:t2 ton. czyli pra\\'ic potrojony jc,dnostkowo 
przez \\'JH·m,·~Hlzcnic cic.,żkich samo]otc'm· typów .. Loire 70", ,.Bre
guct-Bizcrtc" i „Lat{, :w:t' ,,. mit'jscc dawnych „Cams :>;>". SbJd 
wic:ksza nośność, \\'ic:ksze zalety nawigacyjne w powietrzu i na \\'O

dzie, wic:ksza micszlrnlność ( \\'ygoda załogi), wicJzszy rejon działn
nia (z 8 na 12-18 godzin), ale tvlko nieznaczne zwic;kszenie szybkości. 

S a m o 1 o t y h I i s k i e g o \\" y \\' i n d u. Po
prawa techniczna ,,. stosunku do „Cams :n" i .. (;ourdou 810" przez 
wprowadzenie „Loire 1 :~O" i „L{o t:~", ale zalety taktyczne zysku,h 
ni<'wick, szczcgc'>lnie szybkość pozostaje niemal w tych samych 
granicach. ,,Levavasseur Pl 101" z lotniskowca „lkarn" jest lek
ko ulepszonym typ<'m poprzedniego ,.Pl 1()". 

S a m o 1 o t y h o m h a r d u j ~! ce: Także ulcpszc
nir. micszkalności i nic,kt<'H·vch urzadz<'i'l i nareszcie po\\'i~·kszcnic 
uzbrojenia. ..\le nowe „L<;irć 2;j7"

0 

używaj.! starych silnikc'>w h<'z 
kompresora, osi:1gaj:1c szybkość docl1odz,1c:! zall'dwic do 21 ;> - 2:w 
km. Pułap osi:malny powoli i z trndcm. 

S a m o I o t y t o r p c d o w c. Sytuacja bez zmiany. 
TJżywanc st! .. Lat{~ 2!)" typu nadbrzeżnego z r. rn:t~. i .,PI 7" z lot
niskowca ,.lkarn". 

S a m o I o t Y m \' ś I i \\' s k i e. Tu jedynie widoczny 
jest postc:p. ,J)c\\'oitini'. D. :f,:r', przeznaczone na ,,lkarn", da.i:! 
szybkość 400 km, podczas gdy „Potez 4;>:r', zaokr(.'towane na kr:1-
żownikach, osi:1gah :~:w. 
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Z powyższego, zda11iem Autora, widać, że z jednej strony 
sprz~t został wymieniony z dużym opóźnieniem, z drugiej, poza 
~zybkością aparatów myśliwskich i nieco wi(;'kszvmi zaletami 
,,wielkiego tonażu" nic prawie nic zyskano. O reko1:dach, czy po
prostu godnych uwagi wyczynach, nie może być w tych warunkach 
mowy. Ulepszenie zalet mieszkalnych i pływalności pozwala nato
miast na wniosek, że marynarka wywarła tu swój wpływ, zwraca
jąc wi(;'ccj uwagi na praktycz11e zalety morskie niż powietrzne. Ten
dencja ta, stosowana przesadnie, doprowadziła, w przcciwiei'1stwic 
do przemówienia ministra, do stanu wydat11ie niższego od lotnictw 
morskich pc.u'1stw ościennych. 20:> km/godz ,,Loire 130" wygt1da 
bardzo słabo w stosunku do :~20 km/godz „Dornier 22". 

Ale i tam gdzie nasb1piła poprnwa, jest ona wzgl\'.dna. Po
trojenie tonażu aparatów dalekiego wywiadu ( ,,Cams" 7 ton, ,,Bi
zcrte" - 14, ,,La tfroiTc" do 22) ma swoje dobre strnny, jak wyżej. 
Da.ie nadto możność prowadzenia służby na wachty przy 12-20 · 
godzinach lotu taktycznego, potrzebnego w warunkach oceanicz
nych. Ale powi(.'kszenie tonażu jednoslkowcgo, spowodowało „osz
CZ\'.dnościowc" zmniejszenie ilości aparatów w eskadrach z 6 na 4. 
Ponieważ ilośt eskadr pozostała ta sama, jest-to wi(c właściwie 
znrniejszcnic stanu liczclmcgo w lotnictwie nadbrzeżnym. 

Powstała shJd też luka rni~dzy małym a ,vielkim tonażem, 
przez zupełne skasowanie średniego. Lekkie samoloty, ograniczone 
możliwościami miotaczy okr~towych, nic przekraczają 3 ton i tu 
powstaje skok odm z u ,w 1 O -12 ton samolotów wywiadowczych 
i kqżowniczych. 1\ przecież nie chodzi tylko o wojn(.' na oceanie, 
ak także o morza zamlrni~'ll'. Tam stanowi nic tonaż jednostkowy, 
a liczba aparatów. i właśnie wiclk~1 masa średnich s~1molotów wy
daje si(.' wska za na. 

\V konkluzji Autor stwierdza, że sprz~,t staje si\'. za hanlzo 
morski, a z:1 mało po wid rzny, wskazujiJc jakby 1rn konieczność 
wi\'kszej ing('rl'ncji ministerstwa powietrza w stosunku do zbyt 
konserwa tywncj marynarki. Pcmil'waż sprz(.'t jest zależny od do
ktryny J)('rso1wlu - stąd wniosek, że doktryna francuskiego Jotnic
lwa morskiego opada jest tci raczej na przcsłnnlrnch morskich, niż 
na po\\'il'lrznych. Do tego szczupłość pr1·sonclu odbija si(,' na szczu
płości sprzi;:L11. Należy wi~'C zreforn~ować taldc sprawy personalne, 
pami(,'ta.i:!c jednak, że lotnik morski musi hyć jednoczc~ni(' mary
narzr.:111. 

Z artykułu przebija na ogół tendencja do wi(,'kszcj samo
dzielności Io lnicl wa morskiego, przy jednoczesnym powi(,'kszeniu 
i zmodernizowaniu sprz~,tu. l\'"icktór(' ,,·y,vody wydają si<;: zupełnie 
słuszne, inne - jak np. zarzut, że strona morska odsuwa powictrz
n:1 1rn plan drngi, zda.i:! si(,' nieusprawit,dliwionc. Autor z~,powiada 
szereg dalszych artykułów na len sam temat. (J. G.). 

\Vojna pmvietrzno-morska n~ Adryatyku. 

Znany francuski marynarz i lotnik - kmdr-ppor. Barjot-
omawia na łamach „Hevuc ~farilimc" ( N. 202) operacje aero-mor-
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~kic w okolicach cicsniny Otranto. Z barwnego opowiadania wyła
uia siQ dużo ciekawych szczcg<'>łów na temat wspólp1·acy lot uictwa 
z marynark! już w tej wczesne.i epoce rnzwoju, przccz~!cych istnic
j~Jccj tu i tam - tendencji do haga lelizowania działalności lotnic
twa morskiego z czasów wielkiej wojny ( ,,(ioebcn" 11iezniszczony, 
Zcehrngge i Sylt nicosi~rnniQtc, bitwa pod .Ju tlanclcm - niewykorzy
stana). Z przykładów przytoczonych poniżej widać, że już w r. lm 7 
lotnictwo morskie spełniało nieraz zadania o dużej wartości takty
cznej i stra tcgiczncj. 

\V roku mrn sytuacja na Adriatyku zmieniła siQ zasadni
czo przez ,vejście do akcji niemieckich łodzi podwodnych i wzmo
żenie aktyvmości austryjackich. Powstała sU!d konieczność zamk
nic;-cia cieśniny Otranto przez siły anglo-franko-włoskie, inaczej bo
wiem wszystkie śródziemnomorskie operacje morskie En len ty sta
rnJyhy pod znakiem zapytania. To też w pocz~! tkach r. ml 7 usta
wiqna zostaje zagroda półruchoma, czc;-ściowo ze stałych min, czc;-ś
ciowo z sieci, holowanych przez traulery i driftcry. Dozór i cskortQ 
stanowi:! siły morskie i powietrzne pai'1stw sprzymiPrzon~Tll. Tc 
ostatni<~ jednak posiadają sprz<.:t o wiele gorszy od sprz(.'.lll austry
jackiego. A tymczasem, o ile siłom Ententy chodzi o zarnknic;-cic 
cieśniny, o tyk Austl'iakom i Niemcom zależy na jej otwarciu. 

Już w grudniu 1 U1 (i okn,'ly austryjackic dokonywuj:! wy
wiadu, ale cofają siQ p1·zcd flotylh! torpedowców francuski<.-h. Au
sfriacy przechodzą wi<,:c na w~·wiady lotnicze, szyhsze i hanlzicj 
;,yskownc. \ V dn. 1 O I u lego 1 Dl 7, w czasie ta kiego wywiadu, wod
nosamolot spada do morza, ale dwa inne, z podziwu godn:1 zimn:! 
krwią w od ufo i zabiera.i:! załog<,: pod ogniem pat rol owców włoskich. 
Jeden z tych wodnosamolotów z koki jest zestrzelony i schwytany, 
ostatnirmu udajr. si<: ujść. 

\V 110c_v z 14 na 1 G ma.i a ma miejsce crn„Tgiczn)· raid mor
sko-lotniczy pod wodzą kmdra I [orthy. Trzy kqżowniki typn „Sa
ida", dwa kon l rtorpcdowcc i 1 O wodnosamnlotów bior:1 \\' n im 
udział hezpośn·dni, jrdrn kri1żownik pancemy, n torprdowe<'lw i :~ 
łodzie podwodne służ:1 za ch.'nwn l poparcia. Ibid udaje si<,: \\' zu
pełności: 12 traukn'>w i palrolowc<'lw (wg. \Vilsona - 1-1) idzie 
na dno, sieci S~! porwane, konwc'i,j id,}CY z \'alon~· zniszczony, torpt~
dowicc włoski „Borca" zatopiony. Zapora praktycznie pl'Zcstaje 
jstnicć. 

\V drodze powrotnej siły kmdra Ilorthy zaatakowane s,! 
przez siły SfffZ)·rnierzonych: 4: kr,!Żowniki ( w tym dwa angielskir, 
znacznie silniejsze od austryjackich - ,,Dal'!rnoulh" i „Bristol" ), 
7 kontrtorpcdowc<'>w i!) samolot<')\\', a nadto w drngicj linii 2 kni
żowniki. G torpl'dowdm· i 2 łodzil' podwodne ( k ostatnie czatuj,Jcc 
w swych sektorach). ~limo to ,\ustriakom udaje sic;- nir tylko unik
llQĆ ockic;-cia, all' nawet J)O\\Tc'>cic: szrzt.:śliwie, a to głównie clzic:ki 
doskonałemu podtrzymaniu sił morskich przPz własne lol 11ict \\'O. 

Lotnictwo to najprzód dokonało udatnego wywiadu, infor
mufoc kmdra I Iorthy o siłach przeciwnika i ich ku rsic, potem 
wzi<,:ło udział w walec rni(..'.dzy dwoma kon trtorpcdowcami a ust riac
kimi i pic;-cioma włoskimi, p1·zcchylafoc szal~ zwyci<;:slwa na 
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strom~ pierwszych przez uszkodzenie czołowego okr~tu włoskiego 
( jeden samolot kierował p~zc_z radio ogniem artylerii). Później gdy 
llorlhy zmuszony był przyF}c walk~ a rlylcryjsk~! z Anglikami, dwa 
samoloty zaa lakowały bombami i karabinami maszynowymi 
„Darlmoulh", dwa inne „Bristol", skorzystawszy z czc<To dowó~dca 
austro-w~gicrski użył zasłony dymnej i wymannvrował\zcz~śliwic. 
wychodz~!C na zewnątrz kursu nieprzyjaciela. Innvmi słowy unik
nqł pułapki. \Vrcszcie dwa inne samoloty austryjackie wstr'zvmały 
pościg, prowadzony przez kqżownik „l\Iarsala". ~ 

Lotni cl wo sprzymierzonych interweniowało wprmvdzie, 
ale z opóźnieniem i hez skutku. Aparaty jego nic mogły sit,' mierzyć 
z „Lohncrami" Ilorthy'cgo, z1wcz1iie szybsz:vmi, silniejszymi 
i o wi(,'kszym zasic;gu. Brytyjskie „Sopwith-Baby" i „Short", włos
kie „SaYoia" i francuskie „F. B. A." - nic mogły tu nic wskórać, 
zhandicapowanc przede wszystkim krótkim zasi<;'.giem. 

\V drugiej fazie hih,·)', kiedy kn!Żownik austdacld „Saida" 
uszkodzony został ogniem Anglików, sku kczna fo lerwcncjn dwu 
,vodnosamolotów i tym razem uratowała sytuacj(,'. Kqżowniki an
gielskie a lakowane z góry zmienia.i~! kurs, a ,,Saida" może naprawić 
swoje nszkodzr11ia i zająć miejsce w linii, pod osłom! ,,Novara". I ten 
kn!Żownik jest wprawdzie trafiony kilkakrotnie, ale ukazanie się 
kn!Żownika pancernego „Sankt Georg" i kilku torpedowców, napra
,via położenie i pozwala Austriakom ,vyjść definitywnie poza ohn;b 
działania sprzymierzonych. \V ten sposób 1 O samolotów austriackich 
przyczyniło si~ nic tylko do powodz('11ia akcji, ale ,vylrnzało w pełni 
całą użyteczność lotnictwa morskiego, zmusza.i~1c prLcciwnika do ma
nc,,Towania, wc')\vczas gdy ogic11 tegoż zbytnio zaczynał szkodzić 
okr<;'.tom kmdra llorthy. Innymi sło.wy samoloty te wp}yll(Jy tak
tycznie za przebieg hitwy, i narzuciły swą wolQ nieprzyjacielowi. 
Dodać należy, że wracający do Brindisi ,,Dartmouth" storpedowany 
został przez niemiec]q ,.UC 2:i" (wg. \Vilsona - U 8H), ale mógł 
być sprowadzony do portu 1 

). 

\Vslrntck otwarcia zagrody, ilość łodzi austro-niemieckich 
bazowanych w PoJu i Kotarze, a operuj:Jcych w hascnie śr6dzicnrno
morskim, doszła niebawem do 48, przyprawiafoc sprzymierzonych 
o poważne straty. I dopiero w połowic sierpnia udało si(,' na nowo 
ustawić zagrnd(,'. ruchom~!, wzmocniv.rszy .h! należycie odpowiednią 
liczbą okr(,'lów ,eskorty, a przede ,,·szystkim lotnictwem. 

\V łosi założyli wówczas stałą baz~ lotnicz~! w San ta l\Iaria 
di Lcuca ua cyplu Apulii, oraz płyvv·ająq ( na statku „Europca") 
w Valonie: - 2,1 i 10 ~1paralów. Lotnictwo morskie Francji na Kor
fu powi~l{Szonc zostało do 2G samolotów ,,F. B. A." \Vrcszcic lotni
cl wo morskie angielskie (\Ving N. G) w Otranto posiada już trzy 
eskadry, złożone z aparatów „Short" 225 K. 1\1., z „Sopwith-haby" 
i z „Short" ;n O K. 1\1. torpeduj:c!cych. Komodor l\Iurrny Sucter, do
wodz~icy nim, oświadcza, .że ahy mógł coś zdziałać musi mieć co 
najmniej Cil aparatów. 

1 ) Kmdr. Barjot nie wspomina o stracie kontrtorp. franc. ,,Boutcfcu", 
który wg. \Vilsona, wycl10dz,1c z Brindisi, zaton:1ł tegoż dnia na minie. 
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A tymczasem lotnictwo austro-wQgicrskie bombarduje nic 
tylko okolice cieśniny Otranto, ale śmiało zapuszcza siQ aż do głównej 
bazy włoskiej - Tarentu, aż do bazy francuskicJ na Korfu. Valona 
otrzymuje niemal codziennie swo.h! porcjQ bomb, a i Brindisi nie ma 
jej czego zazdrościć. 7 czerwca 1 ~)17 w czasie rai du G-iu apa ra łów na 
Tarent i Brindisi, wodnosamolot austriacki „K-1;)4" z karabinu ma
szynowego niszczy włoski sterowiec strażniczy „DE-5". Samolot 
włoski, który nadleciał na ratunek sterowca, spotyka los podobny: 
pilot trafiony kut! z karabinu maszynowego, aparat spada do mo
rza. \Vrcszcie kapitanowi maryiwrki francuskiej Picrozzi na „F. B. 
A. 14" udaje siQ zestrzelić upartego Austriaka, po czym ,,F. B. A." 
woduje obok dryfujQccgo po morzu wodnosamolotu włoskiego i ra
tuje żywego jeszcze obserwatora. 

11 sierpnia nowy a lak na Brindisi i YalonQ. Tym razem 
jeden z samololc'l\V auslro-wc:gicrskich jest zestrzelony. Dwa inne 
spotyka kn sam los, w czasie raidu sześciu aparat<'>w w dn. 27 wrze
śnia. Eskadra ta wspomagaw! była przez kqżownik i cztery torpe
dowce, które jednak wycofały si<._' w pon_'. 

Na Korfu admirał Cauchcl, dowc'>dca floty francuskiej, wiel
kim głosem woła o lolnict wo, albowiem posiadane a para ty francuskie 
i angielskie s:! bezsilne wobec przeciwnika. Dopiero we wrześniu 
nadchodzi eskadra bJdowa por. Philiberta, złożona z sześciu myśliw
skich ,,~icuport". :\Iożna \\Tcszcic przcjś{· do ol'cnsy\\'\', albowiem 
dotychczas haz~· lot ni et wa m1st ro-w<:gicrskiego były dla a para ł<'l\v 
sprzyrnierzon ycl 1 nieosi:!ga Inc. 

\ V lecie 1 Hl 7 Anglicy prc'>how:tli wprawdzie a lakować Ko
tar przy pomocy torpcdu.i:1cych „Slwrl'<'l\v", al<.~ skrn'iczyło si<..: na 
niepowodzeniu: mianowicie :1panlly te, obci:Jżone torped:!, miały za
ledwie jednogodzinny zasit;g, trzeba wi<:c je było dostarczyć IW tak:! 
odległość·, od Kotarn. \V tym celu załadowano 8 samolotów na krypy 
holowane przez ścigacze łodzi podwodnych i pod eskort:! .i k n!Żow
nildl\v i 10 kont rtorpedm\T<hv zaholowano na odległość'. :lO mil od 
wejścia do fiordu Kotarskiego. Trzy łodzie podwodne ot rzyrnały 
osobne zada nie - czatowania IW morskie siły Auslro-\V c:gier, gdyby 
te wyszły naprzeciw sprzymierzonych . 

.Jak wskazano wyżej, cala la wielkim nakładem wysiłldl\V 
i kosztc'>\v zmonto\\'ana ekspedycja sko{1czyla si<._' na niczym. albo
wiem pierwszy .,Short", postawiony na wod<._', nie mógł wzbić siQ 
w powietrze. \V rni<._'dzyczasic pogoda si( popsuła, a fala przeszko
dziła \\' stawianiu na wodt; nast(,_'pnych. Trzeba było zawn'>ci<'.'.. Picrw
sz_v aparat zniszczono strzabtmi dzi:tłw.vymi, wobec niemożności zała
dowania go z powrotem. 

\V nocy z 4 na :i października 1 ~)17 spn'>howali szczt;ścia 
\Vłosi. Tym razem Cahriele d'Annunzio na czele 11 trznnotorowvch 
,,Caproni'' ( 4;i0 K. ~I.) wystartował \V odst<;pach czkn>minutow_):ch. 
Kurs był wytlrni\'ty przez ustawione po drndzc torpedowce, których 
rcfkktory świeciły pionowo. i\lc i kil raid nie dał wydatnych wy
nild)\\' i miał raczej znaczenie moralne. .Ani jedna z bomb nil' wy
rz:!dzila poważnicjsz(-j szkody. Dopicro w pocz;! lkach r. rn t 8 wy
prawy po\\'ictrzne na Kotar osi:}gn<._'ly jakie takie powodzenie, a za-
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pora Otrnnto zacz~ła działać w całej rozci:.rnło.ści . 

Tyle mniej wi<2cej kmdr-ppor. Barjot. Prawdopodobnie 
,,Hevue :\Iariłirne" drukować b~dzie dalszy ciąg tej pracv znakomi-
tego Autora. (J. G.). V 

,,Gazeta Polska" o cenzurze. 

\V „Gazecie Polskiej" z dn. 2 listopada znajdujemy art-ykuł 
na temat ostatniego rozporz:.1dzenia władz administracyjnych. zaka

zuj:.1ccgo pornszania wiadomości wojskowych w prasie. Podkrcśla

j:.ic fakt, że zakaz taki, dotycz:.!CY także marynarki, zahamował zu
pełnie wszelkie wiadomości z wodowania nowych okr(,'.tów polskich, 

a mi~dzy innymi obalił cały rezultat tygodniowego kursu dla dzien
nikarzy, urządzonego staraniem Ligi ~!orskiej i Kolonialnej przy 

dowództwie floty w Gdyni, - Autor bardzo trafnie dowodzi, że nic 
spos{>b stosować tych samych kryteriów do marynarki co do wojska 

l11dowcgo. Dane dotycz:.1cc okr(,'.tów wojennych s:.1 przecież publiko

wane oficjalnie w mi(,'.dzynarodowych wydawnictwach, a także ko

munikowane w (i-encwie. \Vrcszcie ostatni układ londyóski wkłada 

1w szereg paóst w ( nie wyh1czaj:.!C ~icmiec i Hosji) oho\,·i,Fek publi

kowania tych danych na rok z gc'>ry. Tajność okn:,tu wojennego 
nie polega na ,il'go wymiarach, czy nawet uzbrojeniu, które w czasie 

podróży okr(,'.lll widziane jest przez wszystkich. Okr(,'.tll nic sposób 

też zamknąć w arsenale, jak działo czy czołg. Tajemnica wojskowa 

ma tu zupełnie inne znaczenit', a stosowanie podobnych rygorów ha

muje tylko rozw<'>j morskiej siły zbrojnej. \Yojsko oczywiś.cie pro

pagandy w Polsce nie pot rzehuje, marynarka pot rzchować jej hc:dzie 

jeszcze długie lala, znajduje si(,'. bowiem poza zasi~gicm \yzroku 

wid'"szości ohYwa tel i. · 
~ Do słusznych tych uwag dodaje Autor, że władze admini-

sf rncyjnc, cc11z11ru.i:Jce ewentualne prace puhlicyst~·czm'. mog:1 do

~konalc zoricntowat'. sii: \\' kwestiach tajemnicy wo.iskow(i tam. gdzie 

chodzi o wojsko lądowe. Xalomiast sprawy marynarki wojennej S,! 

u nas tak mało znane, że jedynym czynnikiem opi11iuj1Jcym może tu 

hYi: lYlko czy1111ik fachowy. że zaś prasie zawsze zależy 1w aktual
nc>ści,. tedy {,·szelka droga· pośrednia szkodzi{· h~·dzie jm1cy, zmic
rzafocej do utrwalenia polskiego „dominium nrnris". (J. P.). 

Premier Baldwin o polskiej marynarce wojennej. 

Prasa polska podała w streszczeniu przemówienie premie

ra hryl yjskicgo, wygłoszone w rat uszu londyóskim, z okazji trndy
cyj 1wgo ha11kictu. wydanego przez nowoohranego lorda-majora na 

cześć rz:.Jdu i korpusu dyplonrn tycznego. Xa bankiecie tym był, jnk 

wiadomo, w charakterze gościa polski minister spra\\' zagranicz

nych płk. .Jc'>zef Beck z nwłżonką. 
\V przemó\\'ieniu S\\'ym premier Baldwin poświc:cił dłuż

szy ust~p Polsce: ,.Pragrn~ podkreślić - m<'>wił - jak bardzo za

szczyceni jesteśmy z po\\'odu obecności tutaj ministra spraw zagra

nicZ11ych Polski. Polska zn wsze cieszyła si(,'. sym pa ti:.! i uznaniem 
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moich wspc'>lziomków. \V przeszłości ucierpiała ona dla sprawy na
rodowej wi~cej, niż jakikolwiek inny nan')d. Polska dzisiejsza do
konała wielkiego wysiłku na rzecz odbudowy ndrodowej. Pod prze
wodnicl wem wielkiego żołnierza, :\Iarszałka Piłsudskiego, Polska 
zdobyła sobie należne jej miejsce wśród wielkich mocarstw Europy, 
p1·zywracając do właściwego poziomu swe życie gospodarcze, znisz
czone przez wojnQ. Polska posiada najmłodszą marynarkę Europy 
i my. jedno z najstarszych mocarstw morskich. wźfamv iq. Symbo
lem morskich zdobyczy Polski jest pmt w Gdyni. \Vi tamy ścish! 
i szczeq współprac~ naszych kn1j<'>w na rzecz pokoju świata". 

Przemówienie to, h!cznic z kilkoma innymi, wygłoszonymi 
przez wyhilnych brytyjskich m~żc')\v stanu, w czasie pobytu polskie
go ministra spraw zagranicznych w Anglii, ma swo.i~! siwcyficznt! 
wagQ. świadczy ono wymownie o wzroście autorytetu Polski na fo
rum mi~dzynarodowym i o rzeczowym ustosunkowaniu si<,'. do jej 
rozwoju gospodarczego i społecznego. 

Podkreślić tu należy zdanie wypowiedziane pI'Zcz premiera 
Baldwjna o n1.~lr~·1rnrcc wojellnej. .Już w czasie wodowania O. H. P. 
,,Błyskawica" admirał Fisher wyraził sic~ w spos<'>h podobny: .,Naj
sla rsza marynarka świ:i ta wi la najmłodsz~!, - powiedział wc'Jwc1:us 
dowódca bazy Portsmouth. - Ale najmłodsza to nie znaczy naj
słabsza. allH1wicm Polska rozlmdowuji!c swą marynark~ daje .ie.i 
najhardziej nowoczesny sp1·zc,:l. Posiada przy tym doskonały, prze
pojony zapałem i ohowi~!zkowości:! personel. To kż należy roko
wac\ że rozwój jej stanie si(Z szybki i pomyślny i że wraz z rnary
narkc! brytyjską wsp(Jłdziałać ona h~dzic dla sprawy światowego 
p0koj11 ''. 

Tc chrn Jffzcmówienia są charakterystyczne. Nie ulega w~1tpli
wości, że wśrc'>d czynnik<'>,,·, kl<'Jrc opinii,' puhliczrni 1\nglii uspo
sobiły lak przychylnie dla Polski, jest rozbudowa polskiej marynarki 
wojennej, dokonywana czc,:ściowo zreszh! na jednej ze stoczni hry
ly.iskich. Naród (a wi~c i rzc)d) angielski przywykł patrzeć na wy
siłki pa6stwowotwórcze, politycz1H' czy gospodarcze, z punktll widze
nia kwestii obrony morskiej. I słusznie - alhowicm marynarka 
wojenna jest z da\\'icn da\\'na naj\\'idoczniejszyrn czynnikiem siły 
i s11wcrern10ści pai'1stwa, źn'Hlłem korzystnych przymierzy i dobro
bytu. Hozlrndowa tedy polskiej marynarki .i<'St w oczach angielskich 
sprawdzianem naszej żywotności i naszej politycznej dojrzałości. 

Tak wielk~! wng(,'. przypisują marynarce zreszh! nic tylko 
w Anglii, albowiem ,,:.\Iarine-Hundschau" ( 11 /41 ) przynosi mmn: 
marszałka BlomlH'rga, wypowirdzianQ z okazji wodowania pi<'rwsze
go powojennego wielkiego liniowego okn;tu niemieckiego -,,Sclwrn
horst" w dn. :~;:x r. h. \Y mowie te.i minister wojny i naczelny wódz 
siły zbrojnej Trzeciej Hz.eszy, powiedział mi(dzy innymi: 

,.Przcdsi~\\'Zi{2ta w ostatnich latach budowa łodzi podwod
nych i innych małych okrc,,tów pokazała światu, że i w dzi<'dzi n I(' 
morskiej zerwaliśmy p<,'ta \Vcrsalu. Ale dopiero len, dziś spuszczo
ny na wodę dumny i wielki okn;t, świadczy o praktycznym n'>wno
upra\\'nieniu, o suwcrTnności pai'1slwa i .icgo siły zhrojnej. o pdno
wartości nasze.i marynarki. .Jest jednak zarazem widom:! r~koj-

974 



mh1 naszej miłości pokoju i ch(.'.ci wzajemnego pornzumienia z in
nymi pa11shvami. Albowiem ten właśnie okręt stał si~ owocem uic
miccko-hrytyjskicgo paktu morskiego z czerwca 1 D3;) roku, układu. 
który z woli \Vodza zwrócił naszej marynarce wolność zbrnjc11 i po
st:nvił .i"! do floty brytyjskiej, w stosunku odpowiadaj~!cym potrze
bom obu narodów ... na straży pokoju świata". 

I tu mamy wi\'.c jawny dowód wagi ja]q czynniki wojskowe 
czy pa11stwowc przywi:1zuj~! do rozwoju marynarki wojennej. mimo 
nieraz widoczne różnice polityczne, geograficzne czy ekonomiczne. 
jakie islnic.i~l i musz~1 istnieć mi(,'.dzy poszczególnymi pa11sl wa
mi. (J. G.). 

-J:t::·---
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Wldowanie niemieckiego okrętu liniowego „Scharnhorst" w dn. 3.X 1936. 
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Kronika. 
Po ls~a. 

Nowe yachty. Transportowiec O. H. P . .,\\'ilin" w ko11cu paździer
nika udał sic: do Bremy. slqd przywiózł dwanaście 110,yych jachtów dla 
Ośrodka ~[orskiego ,,- Gdyni. (m). 

\\' dniu 1 listopada flotylla jachtowa Ośrodka Szkolnego .Jachtin

gu :\lorskil'go pt>\\·ic:kszyla si<; wic:e o nastc:puj:we jl'dnostki: 
,.Iktman" i ,,.\d1nirał" - \'III PZ-1 i \'Ili PZ-2, z silnikami po-

111o<·nicznni. 
· ,.P:rnna \\'odna", ,.(;oplana", ,,Bożenna", ,.Husałlrn"-\' PZ-1, 2, :~ • .t. 

,,Lotny" i „Bystry"- (i H l'Z-~ i G H PZ-:L (l'Z-1 zakty J,rzez jacht 
,.DnnuU," }Io1·skicgo Kluln1 polskiego w (id:111sku) . 

.,:\Iga" .. ,(;Jon", ,,Fala", .. Tryton", które posi:1d:lj:1 mic:dzy:rnrodo
w:1 num<·r:wic: ,,Slar'<'>w" - 1:~;"i(i, ;"i7, ;i8, ;->9. 

PZ - jest oznaczeniem jacht<'>,w polskich. \'II I oz1rncza 80 m:2 ża

~la, \' - ;JO m'..! żagla, G H - sd>stkc: rasow:J . 
.Jachty te zostały przypis:llle do oddziału 1rn,rsk1ego Ofi cerskiego 

J ;1Cht-Klulm w (idyni. 
Uroczystości 11 Listopada. \\' uroc·z.Yslościach zwi:Jrnnych z ob

chodl'lll Ś\\'i<:ln Sicpodleglo~:ci w stolicy, wzi<:ły udział delegacje oficerów 
z floty, flot~·lli i szkoły podchor:Jżych mar. woj., a lakże kornp:min rnaryrrn
rzy. Delegacje i kompani;t deiilo\\';iły 1wzed }I:ll'szalkiern Polski Edwnrdem 
ś111igłym-Hydzem, 111ając na czele dowćd('Q floty -- kontradmirnłn l'nrugn . 
.\'a tr,isiL· przemarsz11 oddziały 111ar~·1rnrki wojennej wy,,·oły,\';tly wśr<'id ze

branych tlulll/>w gorucy entuzj:izrn. 
Iklegncje były też obecne poprzedniego dnia na Zamku, w czasie 

\\T('l'Zania IJulawy marszałkowi śrnigh·mu-Hydzowi. 
Wodowanie O. R. P. ,.Gryf". W dniu 2\) listop;1dn, ,\' oliecności 

Szef:1 Kil·rownictwa :\Iarynarki \\'ojennej kontr-rnlmirała Świrskiego, odbyło 

sic;> na stoczni .\ugustin-.:\ormm1d w lla\\TZe wodowanie st:1wi;1czn min O. 
H. P. ,,Cryf". BI iższe szczeg<'>ły poda1uy w nast<:Jmym numerze. (g.). 

Anglia. 
Nowe jednostki. :\dmir:tlicja rozpisała przl'targ na IJudowc: okrc:tu 

doświadczalnego, ktc'>ry IJ<;>dzie pr7eznaczony do hadm1 mag1wtyz111u kuli 

ziemskiej. Okr<;>! ten o wyporności około :WOO ton b«;>dzie wykonany z drzewa 

i stop<'>w mdalow~Th :irnagnl'lycznych. \\' norm:t!nych warunkach okr<;t b<;dzic 
si<: poruszał pod żaglami, zaop;1trzony jednak b<;>dzie w nwly silnik po1noc11i

czy, wykonany n'iwnież z amagnd~-cznego metalu. 
Australia przystc;-pujc w najbliższym czasie do liudowy .t kontrtorpe-

dowr<'nY, uzbrojonych w działa E>O mrn. Arsenał Coclrntoo Island Yard 
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w Sydney, który w czasie wielkiej WOJIIY wykonał GOUO tonowe knJżowniki 
,,Brisbane" i „Adelaide", ma podj,1ć si<: tej budowy. 

Dyzlokacja. J>o uk01iczonym remoncie pancernik „Hoya) Oak" roz
poczt1ł kampani(.'. c:~ynnQ jako okr<:t flagowy Il-ej dywizji pancerników. KnJ
żownik pancerny „Hood" odpłyrn1ł na m. f;r<'Hlzienmc jako okr(.'.t flagowy dy
wizji kqżowników liniowych. 

\\' wyniku nowego planu dyzlokacji wyznaczone zostały do służby 
na \\·o:lach Dalekiego \\"schodu kn1żowniki „Danae", ,,Capet<nYn", i „Cumber

md". Kqżownik „Apollo" zastupi „York" 'a jako okr(,'.t flagowy na wodach 
neryki J>ołudn. \\'reszcie eskadra Afryki J>ołudn. została wzmocniona knJ

·nikmni „Penzancc" i „Amphion". 
\\'ykm1czony przed kilku tygodniami okr<;t hydrograficzny „Stark" 

\\")Jechał w 1iaździerniku do Penang (arch. malajski) celem zasU1pienia pozo
staj,1cego tam od 23 lat okr(.'.tu hydr. ,,Onnondc". 

Inspekcja. Pierwszy Lord Admiralicji, sir Samuel Hoare, udał si(.'. 
na pokładzie yachtu admiralicji „Endwntress" na m. śn'>dziernne, celem doko
nania przegh1du tamtejszych sił morskich oraz ich baz. Fachowcy twierdz,} 
iż wynikiem tego b(,'.dzic przyznanie znncznych kredytów na <htlsze wzmocnie
nie tych baz, a w szczeg<'>lności llaiffy i Cyprn. J>ozti tym lordowie Adrnirn
lic.ii dokonali inspekeji Szkoły i\lo.rskiej w Dartmouth orn :irsenału w Ho
syth. 

(·wiczenia. \\' połowic października pewna <'Z(,'ś<': l Iome Fleet, to 
jest pancerniki „Hodney" i „Xdson", lotniskowce „Furious" i „Couragcous" 
oraz zespoły lekkie dokon,dy wi(,'kszych hvic·ze11 na wodach szkcwkich, pod 
dowbdztwl'lll admirała Backhouse. Zespól ten wykonał ostre strzelanie gru
powe z bardzo dnbryrni wynikami. Pora z pierwszy dokonano nwsowego uży
cia ,,(Jueen Bcc''-i" (dalokierow:mych stimolotc'>w), kl<'ffe dwukrotnie 7.:wtako
wały grupc: p,ll1<'lTnil,:c'>w, przy czym dwie maszyny zostały zestrzelone. 

Stany Zjednoczone. 
:'.'~owe okrtty. \\' budowie, wzf.d(.'.cli1ie w stanie wykorkzenia, zn:t.i · 

duje si<: i okr(,'.tów konwojowych typu „Eril'", kt<">re pomimo silnego uzbro
jenia nic podlegafo ograniczeniom tr:iktatów rnorskich: '.WOO ton, 20 W(.'.zł<'>w, 
J\'-1.->2 mm i II-7tl mm. przeciwlotnicze, 1 wodnosamolot. Przedziały ko
tłów i nrnsz~·n s:J ld,ko opancerzone. 

Hi-go października spuszczono na wodc: w XPwport lot;1iskowiee 
„Enterprise", rozJH>CZ(,'ty w rn:ł-t r.: '.W.OOO ton, pornicszezenie dla i'2 samolot<>w 
różnego typu. 

Organizacja. Adrnir,tlieja postanowiła stworzy<'· SJH.•cjalny dywizjon 
na wod:1ch l'uropejskich. \\' skład jegn we.idq: kr:Jżownik .. Haleigh" (z Ul22 
roku, iOOO ton,;{;-> W(.'.Zł<'iw, XII -1;>'.! 111111. i l\'-7(i mm. przeciwlotnicze, (i apa
r:1tc>w torp. i 30 min, 2 samoloty), kontrtorpedowce „Ka1w" i ,,llntfield" oraz 
awizo „Cayug:i". Kontr:1dmir,tł Arthur llatfielcl miano,Yany został dowc>de;_J 
tego zespołu. 

Aczkolwiek tegoroczny budżet powi(,'.kszył stany osobowe z n:l.000 
do 100.000, to .i<'dnak brak personelu daje sic: w d:dszyrn ci:,gu dotkliwie od
•:zuwai', zwłaszcza na wic:kszyd1 okr<;>tach. \\'szystkie pancerniki posiadafo 
~.tlcdwie 8;>'/c stanu datowego, co pozwala unwhomi<': c,ił:J artykri(.'. gł<'iwn:J 
i przeeiwlotnicztJ. lecz tylko połowc: artyl<·rii obronnej. 

Hozw<'>j lotnictwa morskiego (którego stan wynosi obecnie około 
1:rno mnszyn r<'>żnego typu) zmusił ttdmiralic.i<: do wic:kszego uwz;.(l.;-dnienia t<'i 
broni w programach Akademii :\Torskicj. Przydzielono jej w tym c-elu \'II I 
eskadr<: szkoln:J, <"O umożliwi każdemu kaddowi odbycie -ł dalszych lot<'>w 
w ci:1gu każdego roku szkolnego, oraz zaznajomi go praktycznie z możliwo
ściami taktycznymi tej broni, z zasadami nawigacji lotniczej, oliscrw:wji i t. p. 

Działko lotnicze. J>rzyst:Jpiono do masowej produkcji dzi,iłd~ :n mm. 
specjalnie przeznaczonych dla s:1111olotc'>w ho111bardowych i wywiadowczych 
cic:żkiego typu. l'rz:idze;1ie składa<'· si(.'. hc:clzic z oszklonej kopułki, chroni:1ccj 
strzelca od wiatru i kul broni małokalibrowej, or:1z podst:1wy na łożysku 
kulkowym, mnożliwia.iąccj slrz<'lanie z lqll-111 podniesienia od - l:1° do + (i0°. 
Charakterystyka dzi~dka: wt1ga Hl7 kg., szyhkośc'· wylotowa :ml 111./sek., donoś-
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ność pozioma -1000 111., szybkość ognia 100 na minut<:; pociski smugo,YC, z bar
dzo czuł)111 zapalnikiem, wngi 636 gr. 

. _Traktaty rno_rskie. 31-go grudnia br. wygasa traktat \\'aszyngto11-
slo o~·az, Jego zah1czn1k, zaknzuj:Jcy fortylikownnie wysp i posiactłości na 

ocean,1e Spo!H~j!1ym. Fakt te1~ może doprowadzi<': do ostrego konfliktu pomic:
dzy Stan:um Z.1ednoczonymi 1 .Ja pon i:}; spodziewana jest jednak interwencja 

Anglii, która starać si<: b<:dzic skłonić obie strony do przedłużenia na dalszy 
ok_res obecnego status quo. Zakazowi fortyfikacji podlegafo wyspy Filipió 
sk1c, Ladroncs i }Iidway, nalcż:!ce do Stm1im' Zjednoczonych. C;",tz · wyspy 

mandatowe, Bonin, Pcscadores i Formoza, podlegafoce juryst!skcji japm1skiej. 

Wło~hy. 
Rozbudowa Floty. Nic przystąpiwszy do ostatniego traktatu Jon

dy11skiego, \\'lochy nic s:1 zobowiązane do publikacji d:mych, dotycz:Jcych no
wych okrc:tów. To też ostatni komunikat urz<:dowy podaje Jakoni('znic iż 

,,dziesiątki okrc:tó,v znajduj:! sic: w budowie". Cenzura nie jest jednak zbyt 
ostra i pozwala je wyliczyć·; są to: 2 pancerniki po 35.000 ton (działa :ml, go
towość połow:1 rn:18 r.), 2 kr:!żowniki po 7870 ton typu „Eugenio di Savoia" 
(działa Li2 mm., prawie że gotowe), -1 kontrtor1wclowcc typu „Alfredo Oriani" 
po 1G7;) ton, 4 torpedowce po 800 ton i 1-1 po 615 ton, 4 podwodne stawiacze 
min po 1000 ton i 12 łodzi podwodnych po (WO ton, oraz -1 awizo kolonialne po 

800 ton. \V ci:1gu ostatnich rniesic:cy można było zauważyć wybitne wzmożenie 
sii;, ternpa !>udowy. \\' porc'>wnaniu do I loty francuskie.i, \\'lochy nic pozostaj:1 

wic:c w tyle; od 1018 roku ilośc'· wyl>udowanych okrc:tów jest nastf;'.pufoca (cy
fry w nawiasach odnoszą si<: do Fr:mcji): kqżowniki kat. A - 7 (7), kr~J

żowniki kat. B - 1:! (12), kontrtoqwdowcc i torpedowce - n (72), łodzie 
podwodne - 78 ( 81). Trzeba jednak znznarzyć, że wyporność okrc:tów wło

skich w poszczególnych kategoriach jest na ogół z1rncznic mniejsza od fran

cuskid1. 
\\' październiku spuszczono nn wodc: kontrtorpedowiec „Yinccnzo 

Gioherti", transzy rn:H r. ~ależ:1cy do tej serii „Alfredo Oriani" je'it na wy

ko11czeniu i wkl'<'>tce rozpocznie kampani<:, \V Ancona spuszczono na wod~ 
loqwdowiec „Castore" (Gl;j ton). Xalcż:1cc do tej serii „Ycga", ,,Sagittario" 

i „Alclelwrnn" rozpoczn:1 kamp~mi~ w ci:u~u grudnia-stycznia. Spuszczono 
na wodc: awizo kolonialne ,,Eritrca", specjalnie przyslosowanc pod wzglc:dcm 
wen tylnej i i urz1.1dzei'l chłodniczych do służby na m. CzPrwonym: '.WOO ton, 
:20 ,v<.•złów (sifr,iki Diesel-Fiat), IY-120 mn1. w <l\n1ch wieża('h i IY-:n mm. 

Hozpocz<;ły k:unpani~ czynną łodzie podwodne „P<'l'la", ,,(;('Illll1:l" 

i ,Jkri llo" ((i00/780 ton, I-100 mm. i (i aparal<',w torp.), należtJcc do transzy 
rn:{;) r. Zaznaczyć trzeba, że okl'c:ty te zostały zbudowane i odebrane w .'\Ion
falcone w riQgu jednego roku i to w okresie sankcyj, co stanowi niewQtpliwic 

rekord szybkości w okresie pokojow~·m. Pozn tym .'\Iinistcrstwo ma wkrótce 
przyst:mić do budowy rn łodzi podwodnych nic uwidocznionych w żndnym 
z dotychczaso\\':'-Th program<'>w morskich; serii tej nadano nazwy miejscowości 
i pobojowisk ;1l>isy11skid1: ,,Achrn", .,Aksum", .,Arad;11n", .,Abdii", ,,.:\I:ikalle", 

,,Xoshelli", .,:\scianghi", ,,Dcssic", ,,Gondar" i „Dagadu1·". 

Japonia. 
~owy okr<;t. Arsenał Yokosnka wyk:uicz:1 obecnie no,vy typ okri;,tu 

pomocniczego, ktc'Jry łączy w sobie cechy transporto~\Ta wojennef.{O i cysterny 

rnpowe.;. Okr~t ten, nazwnny „Tnk:is:dd", odpowinda n:1st<;puj:Jccj charakte
rystyce: 12.000 f{ln, 201 rnctrc'iw, l!l-'.W wc:złów, IV-127 mm. równocześnie 
p.rze.ciwlotnicze. (I.). 

Francja. 
Podróż szkolna „Jcanne d';\rc". Tradycyjnym zwyczajem kqżow

nik szkolny odpłyn:1ł ;> października, żegnany uroczyście. Jest to jego szósta 

kunpania, kt<'>r:i z Br(•st wiedzie przez L:1gos, Casahlanra, 1'Iaclerc:. Dakar, 

Hio de .l;1neiro, Angra dos Heis, Trinidad. Tabago, Barbados, l\lartynik~, Sa

intcs, Basse Terre, Saint-.'\Iartin i Saint Bcrthclcmy, fo1ayra, Kartagcnc:, Co-
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Jon, l{ingston, Port au Prince, Hawan~. Charleston, Baltimore, Bermudy, Punta 
Dclgada i z powrotem do Urest. Dru~a cz~ść podrc'Jży obejlllie albo morze 
śródziemne, albo p<'>łnoeny A li antyk i morze J>c°>lnocne. \\' każdym razie 
J>Odróż ta jest znacznie mniejsza od uprzednich i stoi p1Jd znakiem oszczc:dno
ŚC'i, albo też ... niepewności politycznej na świecie. 

Nowa promocja. Ostatnia promocja oficerska „Jeanne cl'Arc" obt:j
rnowała 68 podporuczników, mianowanych ze starszcr'lstwcm 1 października. 
Otrzymali oni przy<lzi:1ły nast~·1rnj:1ce: Oce:111 Spokojny i D:tleki \\'schód - 12, 
Indociiiny - ;\ ochrona ryho"iówshva Islandia - Nowa Ziemia - ,1, misja hy
drograficzna Ai;.4er- Tunis - 2, eskadra śródziemnomorska - 18, eskadra 
atlantycka - 27. Pierwszylll lokatom przysługiwało, jak zwykle, prawo 
wyboru przydziału kolo1,i :dnego. 

„Strasbounr'. :\linistcr marynarki zwiedził f> października zakł,1dy 
l'cnhoi.:L w St. X:1zairc, gdzie w połowie lipC'a ma być spuszczony na wod~ 
kr:Jżownik liniowy „Strasbourg". :\limo fali strajk<'>w pi·:1ec postc:puj,) w tem
pie zada w a I aj :1e y m. Pn'>l>Y ok n:t u si ost rzancgo „ Dun kerque" da I y Jll a teriał 
<loś,,:. -~czalny, z którego przy budowie „Strasbourg" korzysta sic: obficie . .Je
dnocześnie mi11iste1· zwiedził zakł:tdy „Chantiers de la Loire", gdzie budowrn1y 
jest kqżownik ,,:\Iarseillaise". 

~V Hiszpanii. Xasl~·1m.i:we okrc:ty odwiedziły ostatnie porty hisz
pa1'1skie w Z\\'i,FkU z ochron;! intcrcs<',w francuskich: wielkie kontrtorpcdowl'e 
,,Tartu", ,,\'crdun", ,,Chevalier Paul", ,,Lion'', ,,Gu<'.·pard" oraz kontrtorpedo
wiec „La Hailleuse". Kilka mniejszych jednostek zn:1jduje si(' w Bayonnie 
w gotowośC'i. Kr:.iżownik „Suffrco" i w. kt. ,,\'auquclin" udały sic: ostatnio 
też w okoliee \\'alen<'ji. t 

Lotniskowiec-;;ł~{>arn''. Okrc:t ten, k Lc'>rcgo przejście z eskadry śr<'>d
ziemnomorskiej do ;1tlantyekicj zapowiadano odda\\'na, po całotygodniowej 
podr<'iży przybył do Brest 7 października, wy111ieni,\'szy salut działowy z okr<:
te111 flagowyrn „Provence". \\' ten spos<'>h jedyny lotniskowic<' francuski zna
lazł sic: wcil'lonym do sil p<'>lnocnych, co świacl('zy, że obeenie ll'n front morski 
nabrał pierwszorzc:dncgo znaczenia, n:1 niekorzyś<'.: morza śródzil'n11wgo. 
\\' zwi:Jzku ze zrniml,! układu sił zmieniono także nazwy I csk:1dra (Tulon) 
i II eskadra (Brest), nazywaj.Je je śr<'>dzicmno111orsk:i i :1Llantyck:J. ,,Bearn" 
ma by<'.· chwilowo stacjonow:my w Cherbourgu. 

Personel. Kor11and01·-por. S('hwenT, dobrze znany ,,. Polsce autor 
prary o „Eonl'likcie polsko-niemieckini", I>. zasttJH'fl szefa m1s.11 morskiej 
w \\'arszawie, przechodzi Z<' st:rno,viska szd:1 sztabu dowódcy bazy w Lorient 
na z;istc:pcc: szef a sztabu prefekta morskiego \\' Brest. Sa jego mil'jsce 
\\' Lorient J)l'Z~Thodzi kmdr-por. de la Forest-Divonne. 

Kontr-:1dmirał Brohan, nowy dow<'>dcn '.2-ej flotylli kontrtorpcdow
ec'l\v eskadry :lllantyekiej, podnic'>sł sw:J flag\'. ch\\'ilo\\'o na kontrtorpedo\\'cu 
.,Tomacie" (pote111 na „.Jaguar"), obejmuj:1c stanowisko po kontr-admirale de 
Pen fentenyo de Kervereguen. Ten ostatni został dowódc:J odcinka 111orskiegc, 
w Brl'st, na miejsce kontradmirała Dumont. 

Kolllandor l>errien zost:il szefem sztabu II okrc:gu, na miejsce kmdra 
:--:oel, odchodqcego do ministerstwa 111arynarki. 

Portugalia. r Rewolta we flocie. 8 sil'rpnia wybuchły na redzie Lizbony rozru
chy wśn'id zalc'>g kilku okrc:t<'>w wojennych, spo,,·odowane bliskości:) komuni
stycznego ruchu w Iliszp:lllii i zapewne spro,,·olwwane przez te same czyn
niki. Zbunlowaly si<; z:tłogi a\\'iza „Alfonso de ,\lhuqucrque" i kontrtorpc
do\\'ca ,-;Dao", a także cz~·ściowo awiza „Bartolomeo Diaz" i kontrtorpedowc:1 
,,Lirna". Xa ostatnich d,,·uch nic doszło do po,,·ażnicjszy('h z:il>urzcri i sytu
;wja została op:1now:rn;1. J>il·n,·sze d\\'a n:1to111iast ll\\'i~·zily oficcrc'>\\' i usiło
-wały \\'Y jś<'· na \\'ody h isz pai'1sk ie. Forty i okn:ty \\'i crnc rz:Jdowi ot worzyl y 
na nie naty<'hmiast ogier',, przy czym ,,Alfonso de Albuquerque" został poważnie 
uszkodzony (dzic'>!J i pomost) i wyrzucił si~' 11:1 brzeg, a ,.Dao", otrzynrnwszy 
pocisk w dziohow:J cz~·ś<'·. poddał sic:. Z:tlogi obu okrc:t<'iw zostały areszto\\'ane 
i oddane pod S,Jd \\'ojenn~ 
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Szwecja. 
. Nowy pancernik_. Budowa okrętu zamiennego dla Oscar II" to 

zna.cz~ .C'fw~rtc,go. panc~nul~a,_ w. myśl_ programu r: 1H34, zost~;ła _zczwol~na 

w 1: ~J3,). Jcd~1.1kzc d<:t}chczas ok~ęt nic został załozony ze wzgl~dow oszczi:~ 

dnos~1?wych, Jakkolwiek hud<!wa Jego przewidywana jest na 4 Jata, co można 

uwazac za .?kres bardzo <_ilug1 dla jednostki o wyporno.~C'i 7(;85 ton. 

. C_harakteryst~·.lo .r.anccrrn ka wg. ,,HeYuc l\Iaritime" przcdstawiah! 

;511:. następuJ:1co :. _dł,ugosc 136 m, szerokość 22 !l~, ?q ~~ł(J!Jienie ;\;i 111 , lLi!'biny 

2 sruby, szyhkosc ?4 _węzły, p~mcerz ponad 200 mm, przy __:: .-;i1c11 pokłnf~_.1 ct1 
pancernych, uzbrnJcmc: IV- 280, XII- 120 (w sześciu lawetach), X-1~0 

mm plot., ~-2;> mm plot., ~ - ckm, ~ dalmierzy, 4 reflektory. 

. .1 ersonel: \\ 1ce_adnur.~1ł de Champs został naczelnym dowó<lq ma-

rynarki. h.ontradnurał Lmdslrorn, h. szef sztabu marynarki, został dowódcq 

okręgu 1no1·skiego w Stockholmie. Stanowisko szefa sztabu ( wg. ,,Marinc

Hundsc_Jrnu") zostało poh1czonc ze stanowiskiem naczelnego do~yódcy ma

rynarki. (g). 

Niemcy. 
Organizacja. Inspektorat artylerii marynarki, został dnia 18. X. 

h. r. przeniesiony z Wilhelmshaven do Kieł. 

Dowódca pancerników. Z dniclll 1. XI. b. r. dotychczasowa nazwa 

,,Dowódca okrc:tów liniowych" zasl:)l)iona została przez nazwc; ,,Dowódca p:m

cernil,J>w". Powyższ~1 zmimia została wywołana przez to, że po definitywnym 

przejściu okrc;;l<'lw liniowych „Schlcsien" i „Schlcswig-Holstcin" do inspekto

ratu wyszkolenia, <hwny zesp<'>ł okrc;;t<\w liniowych obecnie skbda :;ię wy

L1cznie z okrętów typu „Deutschl:rnd", które s:1 urzędowo klasyfikowane jako 

vanccrniki ( ,.Panzerschi ff c"). · 
Ruch okri;tów. 4-a flotylh1 torpedowców porzuciła w dn. 2. XI. 

li. r. ,Yi lhel111slwvcn i przeszła na morze Bałtyckie w celach ćwiczclmych. Flo

tylla pozost:rnic na wodach B:tltyku do połowy grndnia. Czę.~ć flotylli łodzi 

podwodnych „Weddigcn" odwiedziła w cln. 2:t X. b. r. port Sassnitz. ' 

Podróże zagraniczne. 10. X. b. r. wyszedł z \Yi lhelmshavcn szkolny 

krążownik „Emden", rnzpoczynaj:w 7-111irsi<:czn:1 podd>ż zngraniczną z kadc-

1:uni 111aryn:irki rocznilrn 1():{G r. ,,Emdcn" płynie na morze śródziemne, morze 

Czarne i na Daleki Wschc'Jd. Najhardziej wysuniętym na wschc'ld porłl'rn, który 

odwiedzi, bc;-dzic Szanglwj. 2S-go października „Emden" przybył do Warny, 

gdzie pozostał przez 4 dni; :1-go listopada przybył do Konst:rntynopola. 

12-go października wyszły z "'i lhe1I11slwven okręty szkolne „Schlc

sicn" i „Sehkswig-I lolstcin", n'>wniPż z lrndclmni rocznika 19:rn. Trnsa po

dróży tych okrc;-t<'>w prowndzi przez Funchal, Las Palmas, Bridgetown (Barba

dos) - do Pernambu<·o, P:ira i Hin de .bneiro. 24. X. ,,Schlcsien" opuścił 

Funclwl. kierując si<; do Porto (;r:mde. ,.Schleswig-Holskin" przybył 22. X. 

do Las Pahnas, gdzie pozostnnie dw:1 tygodnie. 
r- Okr..-ty niemieckie na wodach hiszpańskich. U-go 1istop:Hla b. 1·. 

I pancernik „Dculschl:md" zostnł z:1stupiony przez kqżownik „Niirnherg". 

Znajduj:g·y się 1rn tym kqżo,Yniku kontradlllirnł Bochm, obejmie dowództwo 

nad całości,) sił niemieckich na wodach hiszpm'iskich. 
N:1 miejsce kqżownikr. ,,Kiiln" przyby\\·a kr,JŻO\Ynik „IGinigsherg", 

n:i miejsce zaś 2-cj flotylli torpedowców prz~·by,Y:1 1rn wody hiszp:u'iskic trze

cia flotylla w składzie: ,,Tiger", ,,,Yolf'', ,,Iltis" i ,,.J:igu:u·". Z:ist:ipienie p:m

cernika „Adlllirnl Schcer" przez inn:1 jcdnostkc: ma nast:Jpic'· w terminie póź

niejszym. (C.). I 
Lod'l"łe podwodne. Flotyll:t im. Weddingen:\ odhy)a szereg c'·wi

czc11 indy\\'idiwlnych i zespołowych. FlotylJa „Saitzwedel" miała „lT 2:i" 

w doku i pr<'>lrnch, ,,U ~(i" w. doku, ,,U 27" na wylrn11ezcniu do służby linio

wej .. ,lT 28" i „U :Jl" pd>lmc pływania, ,,U :10" odbi<'>r komisyjny. Jlo.~ć nie

mieckich łodzi podwodnycl1 rośnie wii:c szybko. 
Oficerowie korpusu technicznego. Od 4-go stycznia przyj<;ta hc:dzic 

do 111:11·~·11,ll"ki pewna i !ość młodych inżynicn'nv cywilnych, w chan1kll'rzc 

:1spi r,1nt<'>w. Warunki: egzamin dyplornowy, 28 lat (nieżonaci), pochodzenie 
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aryjskie, z<lolnoś<'.·. do służby ,vojskowej. \V zwi~!zku z powic:kszeniem floty 

zacho~Z[! pewne trudności z personelem korpusu te('hniczncgo. 

żałoba. 28-go października nn rozkaz naczelnego dowódcy mary

narki ,,·szystkie okr(,'ty floty opuściły bandery do p<'ił niasztu, na znak żnłoby 

po latarniowcu „Elbc I", który poprzedniego dnia zaton:Jł w czasie sztormu 

z 15 ludźmi załogi. 
Organizacja. Oficerski ,vydzial personalny zamieniony został na 

biuro pcr·sonnlnc z dwoma wydziałami - morskim i technicznym, oraz czte

rema -fcfcratami - sm1it:1rn:vm, uzbrojenia, administracji i of. rezerwy. 

Szkoła spnrtti ,'1l')f skieg<i'''wc Flensburgu uznana została za instytuck sarno

,1:~i(:lną od 2.Xf' r. b. A rscrn1ł marynarki w Kilonii podzielony został na 6 

dzi:tlów: oporz:Jdzcnia, artylc1·ii, budownictwa okrc;towego i maszynowego, 

budownictwa portowego, torpedowo-nawigacyjny i administracyjny. (g). 

l.' S. R. R. '-{ "' 

Jesienne man~wry floty morza Bałtyckiego. Tegoroczne jesienne 

nianewry floty były rnzwini<:ciem manewrów letnich (patrz kronik<: w N. !12) 

i odbyły si<: pomi<:dzy ~9-ym września a G-ym października I'. b., przy udziale 

marszałka ,vornszyłowa, dcy sił morskich ZSHH, Orłowa, i szeregu wysokich 

osobistości politycznych sowieckich. Kierował manewrami dca floty morza 

Bałtyckiego, fl:1gman Haller . 
.:\bnewry miały miejsce we wschodniej czc:ści zatoki Fii'1skiej i za

dnnicm ich było sprawdzenie skuteczności istnicfocej 01·g:111izacji obrony wy

brzeża, b<:d:w jednoczc{mic cgzarnint'lll floty z osi:!gni<:tyeh podczas kampanii 

letniej posl(,'p<'iw. 
Podczas rnancwr(JW główny nacisk położono na osi:Jgni<:cic dobre.i 

współpracy takl~Tzncj pomic;dzy fH1szczeg<'ilny111i rodzaj:1mi środków walki na 

morzu, n wic:c flot:J nawodn:J i JHHhvoclrnJ, silami powietrznymi, ornz jcdnost

k;imi obrony wybrzeża n:1 ludzie. Szczeg<'ilna uwaga została zwr<'wona na or

ganizacj(,' kombinowanych dzi:1hn'1 lotnictwa, nawodnych jednostek torpedo

wyeh i łoclzi podwodnych, j:1k rc'>wnież na wykorzysUmie warunków atmosfe

rycznych, oraz na umic,i(,'tne zastnsow:rnie taktyczne przesłon dymnych. 

Oprócz m:1ne\\T<.>W' na morzu B:tłtyckim, odbyły si<;> również ma

newry 11:1 morzu Czarnym i na Oceanie Spokojnym. }1:mewry na (keanie 

Spoko.inym miały za z:1danic obron<: dosl(,'J)U do '\'ładywostoku na wypadek 

natarcia fiol~' nieprzyjacielskiej, przy czyni obron:1 p0Jeg:1ła nn koml>inow:me.i 

akcji lotnictwa, sił nawodnych ( gł{1wnie kutrów torpedowych). oraz łodzi 

podwodnych. ,v m:rn<•\vrnch brał udział zastnJca komisarza obrony narodo

wej - (;:rnwrnik. Kicrnw:1ł mancwrmni dca floty na (ke:mie Spokojnym, 

flagman \\'iktorow. 
Porozumienie morskie angielsko-sowieckie. Po długich rokow:i-

niach. które trw:1ły około 4-ch miesi(,'cy, w Londynie zap:1n1fow:me zostało 

})orozumienie morskie angielsko-sowieckie, zawarte w rarnad1 ukbdu trzech 

1noe:1rstw z dn. 2:i-go marca rn:rn r. Na podstawie lego pornzu1ni<'nia, Z.S.H.H. 

uzyskał w zasadzie prawo do posiad;mia takiej ilo.~ri okr1:t<'iw liniowych i kq

żowników. któq posiacb na.imnie.isze z podpisu.i:wych wielkich mocarsl\-: mor

skich. W drodze wy.i:1tku, Z. S. H. n. !llożc .i<'dnak do 1·. 191]-go zbudować 

'.2 okr('ty linio\\'(', 11z!Jrnjone w artykri<: o kal. IO(i mm i 7 kqżowników, uzhrn

.ion~Th w działa o !ml. 180 mm, t. j. jednostki o wi<:kszej pot~,dzc, niż te. 

które s:~ przewidziane w układzi(~ trzech mocarstw. Z. S. B. H. poczynił n:1dto 

zastrzeżenie, że stosffwai· si~ h<:rlzie do pr1,c·pis(iw jakościowych układu trz<."ch 

mocarstw jedynie w tym wyp;idku, jeżeli :'.\'ierncy nic bc;d:1 budował i okr(,'

tów, wykracza.i:wych poza ramy tego układu. 
Jednocześnie deleg:wi Z. S. H. H. i JH'Z('dstawicielc :1dmir:1licji an

giclski<•j zgodzili sic::, że dalekowschodnia flota Z. S. H. H. wolna h<:dzic od 

\Yszelkich ograniczei'1 jakościowych, luli ilośctowych, oraz od obowi:1zku uprze

dniego pod:iw:inia do wiado111ości sygnat:1ri11szom układu trzech mocarstw, 

planów .it'j rozbudowy, dop<'>ty, dopoki .) a pon i a powyższego układu nie pod

pisze. 
Powyższe porowmienie j<·st nicw;-itpliwie wielkim sukcesem dy

plomatycznym Z. S. H. H., który jednak jeszcze przez pewien czas posiada{'. 
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bc:dzic zn~1c~enic ,vi<,·ccj prl'stiżowe, 111z praktyczne, zwłaszcz~l jeżeli chodzi 

~) _<~!(1:~ty !rn10,:·e: .:'\:tto1!11ast .Jm<Jo,va J·(·,Jżow1Jik?w prawdopodobnie może być 

ZI ( cd1zo\\ mrn JUl. obecme. h.n1zown1k1 rosyJsk1e, uzbrojone w działa O kal. 

!80. n_mi. hc:d:1 yra~vdopodo_lmie ma!o. ustc:powały. w sile standartowym kr:J

':~;\nikm_n. yos1'.H~aJ_:1cym dzwła k:1!. 203 mrn. 1 JH>wmny by<'.'. zaliczone do grupy 

ld ,Jzowmkow cH:zk1ch. 

_. . .Ogólna ilość sowieckich ~odzi podwodnych._ \\'edług danych prasy 

an~1elsk1eJ, zwykle bardzo dokładme pomtormowane.1, plan rozbudowv floty 

p<><,h~·odnej sowieckiej przewidywał budowi: 147 łodzi podwodnych.· z 'tej 

llosc1 12i łodzi jest już zlmdowanyd1; z nich około 50 zn:ijduje sic: na morzu 

Bałtyckim, 2:1 1rn morzu Czurnym, (; na oceanie Lodowatym, pozostałe zaś 46 

we Władywostoku . 
Około połowy sowieckich łodzi podwodn.vch posiadu w~·pornośc"· 

0100 - 1000 łon, połowa rn.ś to mnłe łodzie obrony wybrzeża o wyporności 

około 1 ;'iO ton. (C.). 

Hiszpania. 
{ Udział marynarki wojennś'j w woJme domowej h:szpai1skiej. Wia

drnności o J>o\\·rocic gh'>wnych sił flotv czenYon<.'j do .\lal:igi potwierdziły sic:. 

Okr<:l liniowy ,..J:1imc J", J~r:Jżownik :.LilH.•rtad" i -t konlrlorpedowce, ko,·zy

s,t.a.i:w z ciem1~ej nocy hezksi(,_•Życywej, p1:zl•s7:ły niepostrzeżeni\ przez Cie0nit:( 

<1 1braltarsk:J I st:inc:ły w połowie paźdz1er111ka w :'.[:dadze. I o uzupcl111e111u 

z:1pas<'>w 111alt'ri:dćiw p<;d;1ych, ,..J:iime ]" wyszedł z )[al,igi, lecz został ~it:d~o: 

w:iny przez smnoioty n,1rodo,,·l·, Jd('>re znajdow:dy sic.· jcd1wk n:1 zbyt wH•lkieJ 

wysokości, :1by :it:1k nH°>gl rnicć· powodzenie. .Jednocześnie na horyzon~·ie 

uk:iz:lły si<,• kqżowniki rwrodowe „C:rnari:1s" i ,.Alrnir:inte Cen·er:1". ktore 

usilow:1ły :llakow:1{· czenvon,· okrc:t liniowy. \\' rezultacie wymieniono kil

ka,1:1ścic wyslrrnl{iw, przy czym przewaga aO,;J Clll. artylt·rii „.J:ii,ne I" \\'~'

d:iw_:ll:i sit,_• na t~·Je wiellq. że obydwa kr:1żowniki narodowe wycofały si<: 

w kierunku Cieśniny (;ibrnltarskiej . .ż:idna ze sir-on lraficó nie osi:1gnc:la. 

\\' kilka dni p<'>źniej z )fol:igi wyszedł kr:.iżownik „Libertad" z ch:o-

1na lwntrtorpcdowc:nni; z:uniarern ich było prawdopodobnie udanie sic: w kre

rnnku <:as:ihlanki, celem ubezpieczenia powrotu kontrtorpedowca ,.Gra,·ina", 

ld<'>ry, .i:ik wi:idomo, zn:i jdował sic; w tym porcie już od 2$). 1X-g·o, uszkodzon~· 

w liitwic z kr:,1żownika111i narodowymi, (p:llrz P. }[. A. 92). (;dy „Lihert:id" 

i tow:1rzysz:we rnu kontrlorpedow('e znalazły sic: ,na zach<'id od (;il)l::dtaru, 

zostały atakow:rne przez „C:mnrias". wyshin_v z h:adyksu przez dowodztwo 

narndowe, powiadomione o tym, że .. Lilwrlad" znajduje sic: w cieśninie. \\) ~ 

wi:1z:d:1 sic: ożywiona wyrni:liw strz:ił<'>w, \\' w.n1iku kt<'in•j obydwa knJżown1k1 

zostały Jdlk:ikrolnie tr:ifione. ,.Libertad" wycof:d si(• w kierunku pt'>łnocno

\\·schodnirn, mn.i:1c znac7.ne uszkodz(•nia w swej przedniej cz<;śei; ,.Can a rias", 

rów n iei uszkodzon~·. ud:ił si<.• do Ceuty. Co zaś dotyczy k-t .. (irnYina", po

zostaje on nadal w Cas:1bl:111c(•. 
Pr·zewnga morsk:1 floty i1arodowej w rejonie Cieśniny Gihr:dtar

~;Jdc.i nic została zachwiana na skutek tej potyczki i tr:1nsport wojska i nw

lcriału bojowego drog,J morską przeł cieśnin<.• odbywał sic: w dalszym ci,H.;U. 

:ll-go października w tym rejonie „Alrnir,mle Cl'J'\'Pra'' zntrzymał i podd:d 

rewizji siatek so\\'iecki „Dniestr", płyn:wy z Hamburga do Batumu. Po spraw

dz<.~niu dokulllentó\\'. zezwolono mu na rlalszu podn'Jż. 

Działalność· flot obydwl! stron nic ograniczyła si<;> wyhwznie do 

W(\d ellropejskich, lecz miała rnieisce rc'>wnież i na wod:ich afryk:iriskich . .Jak 

wiadolllo, posi:idłości koloni:dne hiszp:niskie w Afryce Zachodniej wypowie

działy sic: po stronie narodow<·.i i nieliczne siły czerwone, kt<'irc· sic: tam zn:i.i

dow,dy, był~· liez trudu zniesione. Ostntnim o.~rodkiem oporu CZ(T\\'on~Th 

l:yła wysp:1 Fernando Po, z kl<'>rcj siły CZl'n\'011yd1 zostały wyparte w polo

,,·ic październilrn r. h. i r:ilow:iły sil,' ucicczlq n:i dużym .-;talku rnotorowyrn. 

St:itek len został jednak zaskot·zony \\' pobliżu L:1s P:llmas (wyspy Kanar~·.i

~kid przez uzhrnjony parnsl:llek n:irodowy „Ciud:id }1:ihon". Po kr<'Jtkiej 

walc<.•. 111otoro\\·i<.•c czerwoll.\Th sl,lll:Jł w płomieniach i zrnuszony był do wv-

nuccni:1 sic: 11:1 l:Jd. gdzie milicjanci wp:idli w r<;>ce wojsk n:1rodowyd1. · 

Działania wojenne na pc'i!w_vspie Iberyiskim stawi:iią flocie 11:irn

dowl'j konkn·tne z:ul:rni:i. ~ależy przede wszystkim odci,J<' h:llnlonic: i po-

6. Przegl:id Morski, Nr. 93. 
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ludniowo-wsd1odnie prowincje lliszp:11,ii, znajdu.hJ('l' sii.· jeszcze we władzy 
czerwo11ycl1. od dowozu nialerial<'lw wojennych z Z. S. H. H. drng,J morsk,J, 
oraz przl'<'I:}{· przemyt tego materiału z Francji drog,J z J>orl-Bou do zatoki 
Ho-;as. Zada111e powyższe byłoby stosunko,Yo łal\, e do rozwi:1zania, gdyby 
f lola narodowa dysponowała chociażby kii koma łodziami podwodnymi i kontr
torpedowcami. które, jak wiadomo znajduj:} SI(,' prawie wszystkie po stronie 
CZCr\\'On\Th. 

· J>ra,Ydopooolmie \\' za,niarze prZ<.Twania przemytu broni z Francji 
do Katalonii, kr,Jżownik narodo\\·y „Canarias'' .:J-go listopada zjawił sii: nie
spodziewanie w pobliżu małego portu Hosas i oddał don około :w strzał<'>\\'. 
;\asti:1mie kr:Jżownik wysł:11 dwa kutr·y molo1·owe, które wysadził~· na l:Jd 
niewielki desant; został on jednak z1:1uszony do po\\Totu, dzii:ki szylikicmu 
przybyciu do Hosas licznych oddz1ał1'iw milicji k:1talo11skiej na samochodach 
cii.·żarowych. \\'icczon·m tegqż samego dnia „Canarias" próbował pono\\·nie 
wysadzie· desant, lecz n'1wni1.•ż nie miał powodzenia i około g. ~1-ej porzucił 
Hosas. \\'ysłane na rozpoznanie wodnos:mtoloty stwierdziły, że około g. ~~-1.·j 
.. C::lllarias" znajdował sii: j~1ż dall'ko w 1norzu i szedł z dużu szylikości:J w kie
runku południowym. 

Akcja kr ... Canarias" \Yywoł:tła popłoch i og1'>l1q mobilizacji;- mili
cji robotniczl'j w całej Katalonii, gdyż s:1dzono, że chodzi o wyl:Jdowanie 
wielkich mas wojska z wysp B:tlearskid1, gdzie rzekomo n:irodo\\·(·~· przy1\o
lowui:1 zn:H·zn•,• siły, celem wysadzenia ich na l:Jd w p<'>łnocno-\Yschodniej 
l'\at:tlonii. 

\\' pierwszych dniach listopad:i po,Yażne sił~· mili('ji ('Z<'r\\·onl'j 
podji:ły of ensy\Y(,' na froncie poh1d11 iowy1n, \\' rejonie Eslepona, z:igrażaj:!C 
portowi La Linea. Ofensywa la przedsl(,'\Yzii.·ta zost:iła prawdopod1,lrnie ". l'e
hH'h stworzenia odl'i:JŻeni:i oddziałom czerwony111 pod :\ladrylt'111, \\' nadziei, 
że dow1'Hlztwo narodowe zmuszone h1:dzic· do przerzWTilia pew111.·j ilości woj
sk:i z frontu madry('kiego na front południowy. .lednakowoż ofl'ns~·,y;i rni
licji cz1.·n,·011(·j został:, po,Ystrzyrn:ma. dzii:ki prze,\'iezic·niu z Ceuty do 1\lµc·
sirasu dro;.4:J 1norsk:J (w dn. 8-go listopada) znacznego transportu wojska 
i lllall'riału hojowego; transport by! l'skorlowany przez kr. ,..\lmiranll' Cc·r
H'ra". kilka s:11nolot1'>w. oraz Zilal'Zn:J ilośi· uzbrojonych holownil,Jiw i kutri'iw 
ryh:ll'ki<-h, ktr'>re zapewniał.,· ol'hronc: transportu na wypadek napadu ('Zl'r\\'o
nyd1 łodzi po<hYodnych. Fiola ('Z(•rwona jednako\\'oŻ nic· n·agowal:1 wc·a!l'. 

DotYclH'z:ts flot:i narodo,Ya zmuszon;i jest do walki nic tyle z llot:i 
rz('n,·on:.1. kt1'i.ra nie zdradza wic·Ikiej przedsi(.'l,iorności, ih· z hra.kic·m p~·r~ 
soneLJ. Z okr~·l<'>w narodo\\·ych t~·Iko jeden ,..\lmir:li1le <:1.·rH·ra" .i<'st ohsa
dzony zadawalaj:Jt'o, n:tlorniast „Canarias" pllsiada zaledwie l, :! potrzl'IHH'go 
lllll personelu. .\by .i:iko tako skornpldo,Yat: te jednostki, lrzdw było c:iłko
wil'i(• unil'rnchomii· okri:t linio\\'y „Esp:111a". Celelll z:iżegnani:i kryzysu p('r
so1wlu. odhywa sii.· w Kad~·ksic·, F('rrolu i Cornnii z:wi:Jg ochotnil,Jiw. kl1'1rzy 
s:J nasti.·p;1ie szkoleni \\' poszczeg<'>lfly('h spec.ialności:ll'h i \\' prz~·spieszony 
sposi'ib. Flota narodow:t dysponuje jak s1i.· \\·ydaje wyslarczaj:J<',J i lości:J pC'r
so1H'lll ofil'erskiego i podofic('rskic·go, aby \\' nal<'żyt~· sposi'>li skadrowai: i jako 
tako \\'yszkol ii· no\\·ych o('hotni l,:i'>w. (C.). 

SPROSTOWANIE. 
W poprzednim 92-im n11mprzo „PrzeJ;lqdu Morskiego" wskutek pomyłki 

korektorskie! podano błędnie na str. RB] i 900 nazwę kontrtorpedowca pow.,;fańców, 
który zatopił l6dż podwodną „B 6". Kontrtorpedowiec ten nazywa się nie „ Valdez", 
ale „ V e. las co". K-t. _Almirante Valdez" walczy po stronie czerwonej. 
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